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D.U 20 atroa CeDa numeru III gr 

CodzlenJl18 Ilustrowane pl.mo narodowe 1 katoliok1e 
N 99 L' Rok 86 Poniedziałek, dnia 21 kwietnia 1938 r. , 

Dzisiejszej n-iedzteli otwarte zostają XV. Międzynaro

dowe Targi w PCHnaniu. Przecięta symbolicznie wstęga 

oznaczy, iŻ dla społeczeńsłwa polskiego i dla zagranicy zo

słanie otwarty dostęp do znakomitego przeglądu polskiej 

wytwórczości, przemysłu i handlu oraz Polską interesują

cego się przemysłu zagranicznego. 

Poznań przoduje, jak zawsze, w OI"ganizacji naszego 

życia gospodarczego. Coroczne Targi i Powszechna Wysta

wa Krajowa w r •• 929 stanowią tego najlepszy dowód. Tar

gi te.!JCroczne odzwierciedlaj" w sposób bardzo wyrazisty 

najważniejsze zagadnienia bytu 90S dał"CZego Polski. Rów

nocześnie umożliwiaj" one lepiej, nlż.inne instytucjei podję

cie WYSiłków nad ożywieniem stosunków handlow,:Ch z zagra

nicę. A co najważniejsze, to-to, że Targi tegoroczne mają 

stanowić dalsze ogniwo w zacieśnianiu stosunków gospodar

czych między trzema dawnemi dzielnicami Rzplitej. 

Z Poznania ma iść przykład na cały kraj budowania od 

podstaw naszego gospodarstwa narodowego. Tu ma się po

cząć i dokonać ostatecznie proces oczyszczenia polskiego ży

cia gospodarczego z elementów pasorzytniczych, obcych. 

Były ustłowan-ia podziemne, by w Poznaniu słało się -

właśnie w przeddzień Targów - to, co słało się, niestety, 

we Lwow-te, Krakowie i Częstochowie. Usiłowania te w za

rodku zosłały zlikwidowane. Poznań i karne społeczeństwo 

jego odp-arły ataki ciemll7ch, ale po imieniu znanych sił. -

Były i inne kłopoty: pewne placówki gospodarcze z Łodzi 

i innych miast oświadczyły, że w Targach udziału wziąć nie 

mogą, bo Poznań jest wrogo usposobiony do pewnej części 

ludności Polski ••• 

A jednak Poznań dał radę tym kłopotom i jeszcze raz, 

po raz 15-sty z rzędu, pokaże narodowi i zagranicy, że o wła

snych siłach można tworzyć rzeczy wielkie i potężne. 

! 
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Międzynarodowe Targi w Poznaniu otwierają swoje podwoje 

Przemysł samochodowy krajowy i zagraniczny przedstawia swoje wyroby w hali ciężkiego przemysłu (u góry z lewej). Przemysł ceramiczny uloko
wał się na parterze wieży górnośląskiej. Meble w halar.h od strony ulicy Bukowskiej. U dołu widzimy kilka bardzo ciekawych eksponatów (od le
wej), najnowszy gazowy piec piekarnicy, polski silnik typu Diesel, mocy 60 km., oraz produkowany w Polsce autobus o linjach aerodynamicznych. 

ROMAN RYBARSKI 

Przemysł polski po wOJme znalazł 
się w specjalnie trUdnej sytuacji. -
Uległ wielkiemu zniszczeniu wojen
nemu, brak mu było zarówno urzą
dzeń jak i kapitału obrotowego. Roz
winął się przed wojną., ale w warun
kach, stworzonych przez przynależ
ność do trzech, dość różnorodnych 
organizmów państwowych. Nie był 
jednym przemysłem. Powstanie pań-
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stwa polskiego otworzyło przed nim 
nowe perspektywy, ale bezpośrednio 
przerwały się dawne związki finanso
we i zamknęły dawne rynki zbytu. 
.Wreszcie w okresie powojennym go
spodarstwo światowe uległo głębokim 
przeobrażeniom, a nie można odrazu 
dostosować się do nowych, trudnych 
warunków. 

Ni'e chcemy w tej chwili omawiać 
pytania, czy p.rzez te ostatnie la.t 15 ZIl'O
biono wszystko, co ndleżało zrobić w 
zwkresie polityki przemysłowej. Pomiń
my ;przeszłość, jej zdoibrycze i błędy, jej 
zyski 1" straty. S,pójll'Z-my w 'przyszłOŚĆ; 
jakie per~pektywy otwi8iNl.j.ą się przed 
naszym ,przemysłem w tym okoresie eza
su, który możemy objąć naszami prze
wi!dywaniami? 

P.rzyszł<>ŚĆ naszego JliI'zamyslu zależy 
lJlłety1ko 00 warunJków ekonomicznych, 
iecz i o.dI naszej woLi. Człowiek nie jest 

PRlEMYSł.U 
absolutnym panem tych objektywnyeh 
wa.runków, lecz nie jest i nie powinien 
być Ich sługą i niewolnikiem. O Ue sa
mi zechcemy, otworzą się p,rzecll nami 
lerpsze i swrsze perSipektywy. Wartość 
przemysłu, to niety.liko wartość surow
ców, które można. wydobyć z ziemi, ma
SZYln, które można sprowadzić, lecz i 
wa.rtość ludzi, czynnych w przemyśle, 
ich twórczych zdolności. 

3rurdzo często w oceni"e na.szy<c,h za
let duchowych ulegamy optYlIIlistycz
nym złudzeniom. Ni'kt ooprawda nie 
odmówi zdolności naszemu inżynierowi 
i robotnikowi fanrycznemu. Ale czy 
nie grozi nam pewien dyletantyzm, nie
dostateczna spoojalizacja? Istnieje ·wiel
ki nadmia,r sił rob<>czych, umysłowyeh 
i fizycznych. Bł!lika się bardzo wielu 
ludzi z patentami, posz,Ulkujących pra
cy. A mimo to w wielu dJziedzinach 
brak nam fachowców, zaJ!'ówno na wyrż
szych, jaK średnich i ni~zych sta,nowi
skach. 

Nie <Kwestjonujemy wyS()kiego, w 
Iieznych przYlpadkach, poziomu nasz~ 
go przemysłu; ide stwierdźmy, że w
dozo mało j.est artykułów, kweby mia
ły wie!.ką renomę w świooie, któreby 
były naszemi narodlowemi Slpecjalno
ści8lmi. Pod·stawą naszego wywozu są 
przedewszystkiem surowce, półfa.bryka
ty. wz.gl'ędnie niektóre standJa,rdowe &1'
tylk'uły. Ale ostatecznie indywidualn<JM 
przemysłowa narodu nie może się PRe· 
jawić w wydobyciu w~la, w prodIu.k-

PoLSKIECO 

!'.Mii, które uw~lęa.ni w całej pełni no
we waI'unki geograficzne, a także weź
mie pod uwagę i potrzeby wojennego 
pog<>t<>wia. W ni~rych śrooowis'kach 
maJIIlY za. durżo ludnOOci roIbotniczej, 
która na miejscu nie znajd.zie juŻ za-
trudnienia. A natomiast są dzielnice, 
jak np. dawna za.ehOOnia i środkowa 
Galicja, która ma ogromne przeludnie
nie, a przez fu i taniego robotniika; 
gdzie też w znacznej mierze w zwiltz,ku 
z ul'lWhomieniem źródeł energjd elek-
trycznej powinien powstać nowy J}rze

cji eementu, cu~~u, czy tekstylnej tan- ~sł; IPl'zemawiajll, za n~m względy 
dety. Może się ujawnić w przemyśle strategiczne. Polska. powinna się stać 
przetwórczJ'1m, który jeszcze jest słab<> jednolitym, celowo urządronym orga.ni
rozwinięty. A w tym przemyśle prze- ~mem przemysłowym, co nie może na
twórczym otwiera się pole za,równo stąpić bez z.mian 'fi ro~ieszczeniu 
przed wielkim, jaik średnim, a nawet i przemysłlL 
domowym rprz,emysłem. Dlaczego tylko 
Niemcy mają znajdować zbyt dla swych Rozwój przemysłu zaleZy od! za!rowej 
wyrobów drzewnych, pracy tu,ryng- budJowy społecznej kraj,lL Chroniczne 
skich górali? Dlacze,go tyl'ko Czooho- be2lrob<>cie nie godzi się z ł4 zdrową 
słowacja ma by'ć głośna w świecie swą 'budową. Walki z bez.rob<>ciem nie uda 
cerami,ką i przemysłem szklanym? się przeprowadzić wyłąeznie przez rÓŻ· 
Rynki zaglraniczne można zdobyć nie- ne nakJręcania konjunktlllIj', przez To
ty:],ko ceną, looz i jakOŚCią towaru. 'Wie- .b<>ty ,publiczne, przez pomoc finansowll, 
le w tej dziedzinie maJffiy do zwbienia. skarbu państwa. Potrzeba naszą wy-

Oczywiście, ż.e w dzisiej,szych WII.- twól'ezość przemysłową dosto..."'Ować do 
runkach ws.półzawodnictwa. świafuwe- faktu, że w Polsce mBlmy i będziemy 
go trzeba się liczyć przooewszystkiem mieli mało kapitału, a wiele rąk robo
z rynkie-m wewnętrznym. Bodaj, że cz.ych. A więc trzeba faworyzować 
niektóre gałęzie naszego przemysŁu nie przedGwszystkiem te gałęzie wytwórczo
dostosowały się je6zcze do potrzeb tego ści, które mogą przy wiel,kiej ekonomji 
rynJku. Ptrze·z kiJka lat powojennyeh kapitału zatrudnić stosunkowo wielu 
wydawało się, że interes ~~towy, to ludzi. To najlepszy sposób zatrudnie
złoty inte.res. Niektóre gałęzie prz.emy- nia bezrobotnych. Do tego celu należy 
slu w Polsce zbyt silnie były związane wstosować zarówno naszą politY'kę in
z zagl1'anicznemi koncernami finanso- westyeyj,ną i kredytową, jak również 
wemi, by były zdolne do samoozielne- i cały system podia tkowy i system róż-
1(0 przystosowania siłę do potrzeb ryn- nych obcią,żeń społecznych. 
ku wewnętrznego, Zl8.TÓWnO 00 do ceny, Możnaby snuć daleJ te rozważania. 
ja.k i jakOŚCi produkcji, Jeszcze dzi- i wiele jeszcze rzeczy poruszyć. Ale na 
siaj, mimo piętnastu lat rÓŻnych prze- zakończenie wymieńmy najważniej,szą 
obrażeń i doświadczeń, cill!żlI, na nas na- :pel\Speiktywę: nasz przemysł musi się 
łogi dzielnieowe. stać naprawdlę polskim przemysłem. Nie 

Zjednoczenie 8"OSPooa1l'cze Polski tz"zeba chyba uzasadniać tego po.stulatu; 
m.usi się wy,razić w ta,kiem r02lm ieszcze-I a jego urzeczywistnienie zale.ży od nas 
mu przemysłu i w. taKiej jegO organi- samyx;b 

o p~tOBRnlfnIQ(u -GO~~ODQ~CZYCU sWlom 
żenia obrotów i wymiany towarowej. 

Czasy powojenne przyniosły naro- Pierwsze lata powojenne zdawały 
dom świata wielką niespodziankę, któ- się potwierdzać te nadzieje. Wyni-
1'a zyskała sobi& popularne miano kry- szczenie wojną, głód na towary - 1'0-
zysu gospodarczego. biły swoje. Wkrótce jednak nastąpiło 

Wraz z końcem wojny światowej gwałtowne załamanie się tej dobrej 
spodziewali się wszyscy szybkiego po- konjunktury. 
wrotu do stosunków przedwojennych. Od tej chwili przez szereg lat łudzO
VV dziedzinie gospodarczej powrót ten l no się, że mechanizm gospodarczy 
oznaczał nadzieję wielkiego wzmoże- przechodzi krótkotrwałę. chor. obę, któ
nia produkcji, nawią.zania dawnych, ra szybko minie i przyjdę. znowu czasy 
zenvanych przez okres długotrwałej pomyślności. LudzOIIlQ aiQ jednak -
wojny, stosunków handlowycĄ, wzmo- bezpodstawnie. . . _. -- -_. - - \ 

W mrek nowych, wstrząsają.cych 
życiem całego świata, zjawisk p i er. 
w s z y - trzeba to stwierdzić i pod
kreślić - rzucił snop jasnego światła 
genjusz umysłu Romana Dmowskiego. 
W poglą.dach swoich był Dmowski 
przez szereg lat odosobniony. Dopiero 
w ostatnich latach zaczęto na Zacho
dzie Euxopy głosić myśli podobne. W 
Polsce dwa lata temu wygłaszał swoje 
poglę.dy na istotę kryzysu ekonomista 
francuski prof. Siegfried. Mówił to. co 
lat przeszło 10 przed jego prelekcjami 



.-
ezy1;aliśmy w publika.ejaeh DmoWłlklll
go. 

Praca publicystyczna R. Dmowskie
go w okresie powojennym skupiła się 
właśnie wol<.ół tych zjawisk, które 0-
trzymały nazwę kryzysu. Dmowski 
wszakże nie ograniczył się tylko do 
ekonomicznej strony tego problemu, 
jakkolwiek zjawiskom gospodarczym 
poświęcił najwięcej uwagi i w zrozu
mienie tych zjawisk włożył najwięcej 
wnikliwej myśli. 

Rezultaty tej pracy zaznaczyły się 
po raz pierwszy w styczniu 1924 r. a 
więc przeszło 12 lat temu, w obszer
nym artykule pt. "Nowe czasy i nowe 
nicze wielkich przemian. które się w 
"Przeglądzie Wszechpolskim". ArtykUł 
ten zawierał już zobrazowanie zasad
niczo wielkich przemian, które się w 
świecie dokonały, oraz ujęCie ich przy
cZYn i skutl{ów. W następnych pub Ii
kacjacl1 1

) Dmowski wypowiedziane 
we wspomnianym artykule poglądy 
rozwijał. rozszerzał zakres swoich ob
serwacyj i wniosków, uzasadniał je na 
szerokiej płaszczyźnie procesów współ
czesnej rzeczywistoś-ci. 

Umysły ludzkie nieprędko mogły 
pogodzić się z poglądem, że w układzie 
całego świata nastąpiła wielka i za
sadnicza nrzemiana. Europa, opierając 
swoje żYek na wierze w ciągły i szyb
ki postęp, stanęła nagle po wojnie 
przed zjawiskiem katastrofy gospodar- l 
czej, Idórych źródeł nie rozumiała i nie 
umiał~ sobie wytłumaczyć. Najtęższe 
głowy ~tanęły przed tern zjawiskiem 
bezradn". To. co w obronie starego po
rządku rr.eczy przedsiębrano, nie przy
nosiło uzd .. \"owienia, lecz bardzo często 
przyczyniał6 9,1ę do głębszych jeszcze 
załamań 

Przyczyna tego :~ia!a w dwóch fak
tach. Po pierwsze: nowe wielkie prze
miany w świecie zastały umysły ludz
kie zupełnie nieprzygotowane do ich 
zrozumienia. Nowe życie nie mogło 
być zrozumiane przy pomocy przesta
rzałych pojęć i wiedzy z ubiegłego stu
lecia. Szczególnie myśl ekonomiczna, 
ukształtowana w w. XIX na tle ówcze
snej rzeczywistości. "wyrobiła sobie 
rutynę, zdobyła szablony, zastygła nie
jako w niezachwianej wierze w pewne 
dogmaty". "Okres, w którym dotych
czasowe pojęcia wyrastały i utrwalały 
się, był okresem paru pokoJeń. Ludzie 
mieli czas zrosnąć się, z niemi tak 
mocno, iż na to. żeby z niemi zerwać, 
trzeba ogromnego wysiłkU myśli i wo
li.') Ten fakt stał się źródłem niezro
zumienia istoty nowej epoki i wielu 
błędów \V działaniu praktycznem. 

Po drugie: skutki przemian w świe~ 
ele, najwyraźniej i najdotkIiwiej za
znaczające się w życiu gospodarczem, 
umiejscowiły istotę tych przemian 
w jednej tylko dziedzinie. w dziedzinie 
gospodarczej, i przy błędach teoryj eko
nomicznych okreŚliły zjawisko' cia
snem pojęciem kryzysu gospodarczo~o. 
Dmowski tymczasem stwierdził, że 
aczlcolwiek załamanie się postępu go
spodarczego jest wynikiem szeregu 
faktów gospodarczych. to jednak 
pierwsze jego przyczyny leżą. o wiele 
głębiej. "Umysłowość europejska - pi
sze Dmowski - (a tern bardziej ame-

• rykańska) okazała się dotychczas nie
zdolna do zrozumienia, że świat nasz 
stoi \;obec czegoś większego, niż "kry
zys", "depresja", czy nawet "katastro
fa" gospodarcza; że rośnie przed nim 
olbrzymie zagadnienie, wykraczające 
daleko poza krąg widzenia finansistów 
i ekonomistów" ... 3) 

PojęCie kryzysu rozumie się jako 
proces przejściowy. po którym nastę
puje powrót do równowagi, do dawne
go stanu rzeczy. Dmowski mocno i wy
raźnie podkreśla, że to, co świat obec
nie przeżywa. nie jest kryz~'3em, nie 
Jest zjawiskiem przemijającem. Tytuł 

J)yrektor Targów Poznal1.skich 
. p. Szumański 

~!!I!J ~ bRĘDOWNnt, pon'iear.fałeK, ania 27 KWIetnia '1936 ~ !łrtlllllfil'" = 
:wytwórczości europejskieJ. ~jąiC~j 
swe źródło w stałem kurczemu SIę 

l miejsca dla Europy na rynkach in
nych kontynentów, kończy się ce:r;t-

I tralna rola Europy w gospodarstwIe 

,I 

światowem, kończy się tern samem do
tych czasowy ustrój gospodar~twa 
światowego. Charakter tej zmIany 
wskazuje, że nie jest to kryzys przej: 
śCiowy, wskazuje, że jest to .raczeJ 
zmiana trwała, że procesy rozwojowe 
w tym kierunku będą szły dalej. 

Zmiana ta jest tern bardziej grun
towna, że nie sprawdziły się przew.i-
dywania ekonomistów co do rozwoJu 
międzyna.rodowego podziału pra~y; 
"produkcja przemysłu w całym Ś':"l~ 
cie przedstawia ogromne podobIe~
stwo: często między wytworami naJ
dalej od siebie leżących krajów fxl;1-d
nO spostrzec różnicę" 6). We wSZystkIch 
krajach zaznaczyło się jak najdalej 
posunięte dążenie do samowystarczal
ności gospodarczej, które zkolei wpły
wa na coraz większe ograniczenie ob
rotów wymiany międzynarodowej. 

Dla Europy te przemiany przynoszą. 
katastrofę tern cięższą. że kontynent 
europejski należy do naj silniej prze
ludnionych części świata. Zmniejszona. 
wskutek zmiany warunków wytwoc
czość krajów PTzemysłowych Euro
py w stosunku do ich wielkiej liCZby 
ludności stwarza sytuację .nieomal 

l bez wyjścia. Urastają.ca do olbrzymich 
. rozmiarów klęska be,zrobocia staje się 

ROMAN DMOWSKI I w tych warunkach bardzo trudna do 
. . . rozwiązania. W ratowaniu losu bez-

ostatniego jego dzieła: "Przewrót.":-- stawa i ośrodkIem fego us"troju. Eul'o- robotnych nie wY'szło się dotychczas 
odt\\'arza najlepiej to, Co w POJęClU pa zajęła w świecie centralną, uprzy- poza stosowanie dwóch sposobów: "u
Dmowskiego w świecie zagzło. Prze- wilejowaną pozycję. W obl'otach han- I trzymywać ich na koszt państwa lub 
wrót, wielka i nagła, niespodziewana dlowych z resztą świata Europa wza-I wrganizować roboty publi>czne. A skę,d 
dla społeczeństw przemiana. mian za wytwory swojego przemysłu weźmie na to państwo, które. jak się 

W zrozumieniu tego, co się właści- sprowadzała" z kra.iów zamorskich su- dziś okazuje, jest wielkim nędzarzem 
wie stało. przeszkadzają najwięcej, rowce i środki żywności. i będzie C'()ll'az Większym, o ile wy twór-
zdaniem Dmowskiego. ekonomiści. "E- Te stosunki gospodarcze rozwinęły cześć kraju się nie dźwignie?" ... ?). 
konomiści dzisiejSi, którzy już są nao- się tak silnie. że dla ,delu ludzi ustrój Na to wszakże. by wytwórczość 
gół ekooomistami ubiegłego okresu, gospodarczy świata, "\v którym Europa kraju wzrastała, potrzebna jest poli
wychowywani w jego pojęciach, na je- dominującą, panującą odg:lJ7 \\l ała rolę, tyka, wzmagająca jej siły żywotne. 
go teorjach, przeważllie mają jeszcze wydawał się ustrojem trwałym; Sto- Tymczasem w całej nieomal Europie 
dziś niezachwianą wIarę w tr",:ałość sunl,i jednak hanc~lo,~'e i pohtyczne panują stosunki, w których wytwórca, 
dotychczasowego ustroju gospodarcze- krajów pozaeurOpejSkICh z Europą zarówno przemysłowy, jak i rolniczy, 
go świata i w możność naprawienia te- przyczyniały się nietyl~o do zaz.na~a: jest przytłoczony przerastającemi jego 
go, co się w tym ustroju zepsuło. Z cy- miani.a. ze ..zd?byc.~aml eur?pe.JskleJ , siły ciężarami. Dmowski nazywa. ten 
frami w rękach gotowi są w~7kazać, że techl11kl. orgamzacJI produkCjI l wy- fakt "niewolą. wytwórcy" 8). Cięzary 
to, r,o jest złego, ma źródło przemijają.- mi~ny, ale tilkźe do przfljmowania tych te płyną z trzech źródeł: 1) z rozrośnię
ce, i że przy mądrej polityce da się u- zdobyczy. Rozpoczął się wskutek tego tego niepomiernie pośrednictwa han
sunąć" l). Cyfry te - zdaniem Dmow- stały proces wkraczania na drogę roz- dlowego, zagarniającego wielką. część 
ski ego - zwłaszcza przy nieumiejętno- woju przemysIu krajów innych kont y- zysku z pracy (w Polsce przerost ten 
ści obchodzenia się z niemi, przeszka- nentów. Za tym procesem szło s~?pnio- "zawdzięczamy" Żydom), 2) z przero
dzając ekonomistom zrozumi.eć rzeczy- we uniezależnianie się tych kraJow od stu organizacji kredytu, obcią·żające
wistość. Stąd wielka u Dmowskiego gospodarczej. hege~1.Ol:-ji Europy. . go produkCję wysokiemi kosztami lich
nieufność do współczesnej ekonomji. W ostatmch d~les~ątka.ch lat Ubl~- wiarskich procentoworaz 3) "z rozro-

Dmowski milnie. na każdym kro- głego stulecia, ~o]awlła SIę na, are~Ie śniętej niesłychanie machiny państwo
ku przestrzega przed złudzeniami, gospodarczej sWlata nowa, grozna Ja- wej, z jej dobudówkami, z przerażają.
przed ludźmi, którzy żyją i "do śmier- ko współzawodnik ~Ia E~ropy, potęga cą. liczbą. urzędników państwowych, 
ci już będą żyli marzeniami o powro- przemysłowa Stan?w Z,lednoczonyc.h samorządowych, ubezpieczeniowych", 
cie do dawnych czasów. Będą się cze- Ameryki Północnej. R0z:!?oczyna. SJę obcią.żającej wytwórczość niebywale 
piali każdej sposobności do wzmocnie- tworzyć przemysł JaponJl. wspoł~a- wysokiemi podatkami i świadczenia
nia swej wiary w ten powrót·,. 5) Pewne wodniczący z Europą na r:ynkach aZJa- mi. W tych stosunkach "bieg dziejów 
procesy dziejowe nie zawsze rozwijają. tyckich. Przed wielką WOjną rozl?o~zął na naszej ziemi - pisze Dmowski -
się po określonej zgóry linji; następu- się szybko t:"orzyć przem?,sł ~łoklen- nabrał ostatniemi czasy szybkości, 
ją wahania, zawroty, załamania. Otóż nic~y w IndJach \Vs~h?dl1lch l w Bra- ktMą określa się po polsku: "l}a zła.
dla ludzi złudzeń chwilowa poprawa zy1Ji. Nad przyszłoSClą przemysłową. manie karku" 9). 
w dziedzinie. gospodarczej będzie o- Europy zaczęły się zatem gromadzić Pod wpływem tej ewolucji dokonu-
znaczała "koniec kryzysu". Do tego. by groźne chmury.. ją. się i dokonywać się będą. z nie-
nie ulegać takim złudzeniom, trzeba . Katastrofa Jednak przyszła ską~- uchronną koniecznością trzy wielkie 
zjawiska przeobrażeń w świecie do- m.ą.d. \V r .. 1914 wy~uchła w EuropIe likwidacje w życiu gospodarczem na
kładnie poznać. WIelka wOJna. WOJna ta trw~ła la~ szego świata. "Pierwsza z nich - to 

Przewrót, który się dokonał w ś\yie- przeszło cz.tery. . Konsekwe?cJe t~J likwidacja częŚCi wielkiego przemy
cie, obejmuje wszystkie dziedziny ży- dł~go~rwa~eJ. WOjny były meprzewl-
cia ludZkiego, całość naszej wSPółcze-1 dZlame w.lelkl.e. . 
snej cywilizacji. Nie ogranicza się za- . WyraZIły, SIę ~ne m~tylko w olb::zy
tern do zjawisk życia gospodarczego, ml-ch ,be.zposred111c?- osztach 'Y~Jny, 
nie uwidacznia się wyłacznie w skut- ~ ~toreJ po. raz. pl~rwszy w ~zleJa~h 
kach ekonomicznych. Stad płyna 1'6w- s~vlata naJ~vIęceJ mIała do powledzema 
nież błędy myślowe ekonomistÓw, że mesły~hal1le. kosztowna nowoczesna 
źródeł, przyczyn i skutków "kryzysu" te~hmka .woJe!ln~, ora~ w ogron:nem 
dopatrują się wyłącznie w ekonomicz- zrns.zczem~, Jakle ',,:o~na ~rzymosła 
nych przesłankach. Nie pozwala im to krajom, bIOrącym. w meJ udZIał, ale -

. ć . t tł' . co dla przyszłOŚCI gospodarstwa euro-
zrozumIe l~ o y po o:ema. " pejskiego było najważniejsze - w zu-

DmowskI rozpa~.Je przeobraze111a pełnem nieomal zahamowaniu wy
gospo.darcze w .Ś'YIeCI? na bardzo s~e- twórczości na zbyt do krajów pozaeu
r0.1neJ płaszczyzme r<;>znorodnych. zJa- ropejskich, w zastoju produkcji i han
wI.sk. . ~harakteryzuJąc. przew~ot w dlu europejskiego. w odcięciu wskutek 
dZledzmle g?spod.arcze], s~wIe1'~za blokady wojennej Europy od rynków 
p~zedewszystklem, ze. po okre~Ie ~Iel- świata. w rozstroju komunikacji, w 
kIego po~tępu teCh?ICznego l ZWlą.Za- wyniszczeniu i dezorganizacji rynku 
nego z mm r:OZWO]U p~zemysłu. po pieniężnego Europy. Kraje pozaeuro
czasach szybkIego rozwoJU gospodar- pejskie wskutek tego przez okres woj
czego, ~zasach bo~actwa i dobr<?bytu ny pozbawione bYły dopływu towa
nast!}plł w E';lro)Jle ok~es nędzy l gło- rów europejskich. Długotrwała wojna 
du; PrzeludmeI1le. kr~Jów Europ?, bę- prrzyśpieszyła ogromnie proces eman
clzle ~otę~owało z;lawlsko nędzy l gło- cyp ac ji gospodarczej innych części 
d"? ZJawlsk~ to J,e:t w),,:?łane upa~- świata, przyczyniajęe się do bardzo 
kIem wytworcZoscl kraJow europ eJ- szybkie~o rozwoju przemysłu w kra
ski ch, Ściślej: upadkiem wielkiego jach zamorskich oraz do z.agarnięcia 
przemysłu, który stał się główną pod- więkSZOŚCi dawnych, zajętych przez 
stawą borractwa Europy. ~opę. rynków r.bytu przez kraje po-

V,7iek XIX przy olbrzymim postę- zaellropejskie ze gtanami Zjennoczone
pie w dziedzinie techniki umożliwił mi i Japonją na czele. Rozpoczął się na 
Europie rozwój na niebywałą skalę wielką skalę proces decentralizacji 
przemysłu oraz spotęgowanie do 01- prr.emysłowej i gospodarczej świata. 
brzymich rozmiarów produkcji. Przy Ta wielka zmiana w strukturze geo
równoczesnym rozwoju i udoskonale- graficznej systemu gospodarstwa świa
niu środków komunikaCji otworzyły towego oznaczała stopniową likwida
się dla EUToPY w całym świecie rozle- cję nadmiernie rozrośniętego. obsłu
głe rynki zbytu i wymiany. Wytw<,- gującego rynki Cftłego świata. wiel
r~ył się w tym stanie rzeczy ustrój go- kiego ~uemysłu Europy. Zmiana ta 0-
Iłpodarcl:y świata z EurOlJ~ jako pod- ZIl&Czała r6waież, że wraz .f" upadkiem 

Wieża, reklamują.ca. JJ~ Ta~ach 
wynaleziony w P&l!k'1II sposób kry.. I 

cia dachÓW bla.cb.ł :w: zwoJach. .JJ 



• 
słu" 10), pociągają,ca za sobą olbrzymie, 
rozległe skutki. Drugą likwidację wy .. 
woła "konieczność zredukowania ma
chiny państwowej, a przez to zmniej
szenia kosztów jej utrzymania" 11). Ko
nieczność ta wynika stąd, że "pań
stwo na dzisiejsze dochody narodów 
jest za kosztowne; podatki zaś pań
stwowe i inne doszły do takiej wyso
kości, że stały się tamą dla rozwoju 
życia gospodarczego" 11). Odbiło się to 
już zresztą na finansach państw. któ
rych budżety wykazują rosnące defi
cyty. Trzecia likwidacja, związana 
ściśle z pierwszę., dosi~gnie organiza,(
cji pośrednictwa i kredytu. Rozpoez~ 
la się ona już licznemi upadłościami 
przedsiębiorstw handlowyoh i ban
ków. 

Tak oto w ujęciU Romana Dmow
skiego wygląda. istotny DbrU obecne
go . "kryzysu". 

1) "Kwest ja robotnicza wczoraj i dziś", 
Warszawa 1926, - "Świa.t powojenny i 
Polska", Warszawa 1931, - "Myśli nowo
czesnego Polaka" (dOipełnienia do wyd. 
IV), Warszawa 1933, - "Przewrót", War
szawa 1934. . 

I) "Kwest ja robotnieza wezoraj l dsłł'", 
litr. 6 i 7. 

') Dopełnienia w IV wyd. "Myśli nowo
czesnego Polaka", str. 284. 

') "Świat powojenny i Polska", wyd. 
III, str. 360. 

') Dopełnienia w IV wyd. "Myśli nowo
czesnego Polaka", str. 285. 

l) ,.Przewrót", str. 144. 
") "Kwest ja robotnicza. wczoraj i dziś", 

Itr. 24. 
8) ,,Przewrót", str. 50-55. 
') tamte, str. 47. 
10) tamte, str. 44. 
11) tamte, str. 48. 

RonnieSlczenie ek'sponatów 
na Targa.ch Poznańskich 
w roku bieżącym Targi Poznańskie 

zmieniły rozkład poszczególnych dzja..
łów eksponatów, albowiem rozrost nie
których działÓ1W uniemożliwił pozosta
wienie ich w halach dawniej na ten ." 
eel przeznaczonych. 

W chodząc przez główne wejście na..
przeciw Mostu Dworcowego, po prawej 
stronie mamy pawilon informacji, 
mieszczący w sobie 28 biur poszcze
góln)"ch dziedzin obsługi publiczności. 
Znajdują się tutaj poczta i P. K. O., , 
kabiny telefonów międzymiastowych 
i automaty miej.skie, Biuro Tow. 
Kompensacyjnego, Policja, Czerwony 
Krzyż, ofiejalny spedytor, Bank, Pogo
towie Ratunkowe i Pożarnicze, Pogo
towie Elektryczne i Gazowe, informa
cja ogólna i "Orbis", Biuro Przedsta
wicieli Handlowych i inne. Następnie 
w hali nr. 5 znajduje się ofiejalne st0-
isko Niemiec. 

Przechodząc do hali 6, znajdziemy 
stoisko oficjalne Szwecji oraz stoisko 
Kolei Francuski-ch i Związku Targów 
Międzynarodowych, na którem 23 naj
większe Targi świata wystawiaję. swo
je materjały propagandowe. W haU 6 
znajdziemy udział oficjalny Węgier, 
Belgji, Urugwaju i Argentyny, oraz 
stoisko ochrony pracy. W hali 7 ofi
cjalne stoisko Gdańska. Czechosłowa
cji, Rumunji i lugosławji oraz ogrom
na wystawa motoryzacyjna.. W hali 8 
znajduje się dział rne,bH oraz hardzD 
piękny i obszerny dział sztuki ludo
wej. 

W hali 9 znajdujemy ogólno-polskie 
Targi Rzemiosła., największe, jakie się 
kiedykolwiek w Polsce odbyły, z u
działem' blisko 600 wystawców. W hali 
10 znajduje się dział tekstylny oraz 
ceramika; w hali 12 umieszczone), jak 
zwykle zresztę., prnemysł elektrotech
niczny i radjowy, który tD Dstatni 
zajmuje również halę 11a. Pawilon 11 
przeznaczony jest na. restaurację. W 
olbrzymiej hali 13 znajduje się prze
mf1Sł metalowy. W pawilonie 1ł chłod- · 
nictwo, w Wieży Górnośląskiej pawi
lon 15, dals2Y ciąg przemysłu metalo
wego oraz przemysłu budowlanego, 
a na I 'Piętrze dział drobnYCh nowoś·ci. 
W pawilonie 16 przem)"sl rybny; w 
położonym naprzeciwko pawilonie 3-
znajdują się monopole państwowe oraz 
napoje alkoholowe; w pawilonie 17 na 
parterze ulokowano przemysł spozyw
czy i chemiczny, a po drugiej stronie 
przemysł biurowY i papierniczy. Na I. 
piętrze, po I»'awej stronie wystawia 
zdobnictwo, a. po lewej stronie cha
łupnictwo i dział wynalazków. Wresz
cie w ogromnej hali (dawnej hali 
ciężkiego przemysłu), która na.wiasem 
mówiąc - jest' najwięksq. w Polsce 
murowaną. halę., znajduje się wspa
niały w tym roku salon samOChodowy. 

Wstęp na Targi Poznańskie 
CtYIlią.c ~adość licznym prośbom 

l\TSta.W'CIÓW., zar~ Taa-gów Poznań-

• strona ł = bRĘDOWNIK, pon)e(fzialeJ{, dnia 't7 kwietnia 1936 = Numer 9§ 

skich wprowadził w tym roku lnowa
cję, mającą. na celu ułatwienie wy
stawcom załatwiania transakcyj z kup.
cami. Pragnąc uchronić wys-tawców 
od zbyt wielkiego nawału publiczno
ści, ceny wstwu do godziny 13-ej co
dziennie wynoszą. 1,50., a po tej. godzi-

• 

nie aż do godziny zamkni~ia Targów, 
t. j. do godz. 18-ej tak samo jak w ro
ku zeszłym 1 zł. W ten sposób tłumy 
miejs'Cowej publiczności, które nie
zmiernie utrudniały kupiectwu przy
jezdnemu s'pokojne rozmowY z wy
stawcami, zostaną opanowane. 

Wycieczka Łodzi na Targi Poznańskie 
Ko~ej uruchamia specjalny pociąg popularny 

Oddział 3 ruchowo-handlowy w Lodd podaje do wiadomości, że w celu 
zwiedzenia Międzynarodowych Targów w Pomanlu, w dniu 2 maja br. bę
dzie uruchomiony Z Lodzi do Poznania pocią.g popularny, który odejdziC\ 
według nasttpUjącego rozkładu Jazdy: Odejście z Lodzl-KallskleJ dnia 2 ma
ja o godzinie .,08. przyjście do Poznania tegoż dnia o godzinie 5 m. 52; z po
wrotem: odejście z Pomania w dniu 3 maja o godz. 23 mo 45, przyjście do 
Lodzi Kaliskiej dnia ł maja o godzinie 5.01. 

Opłata za przejazd woble strony w klasie III 12 złotych 30 pl' (mieJsca 
numerowane do leienle. zaopatrzone w mltkkie materace I 11" ,zeczki). 
Karty kOntrolne na ten pociąg .. do nabycia w kasie bUetowej ~...ł stacji 
Lódź-KaUska oraz we wszystkich oddziałach I agenturach Biura Podróży 
"Orbis" I .Wagona Lita Cook". 

Angiebkie fabryki broni pr/loCujq intensywnie na kilka zmian. Powyżej widzimy po
tężne piece hutn.icze 1.11 angielskiej fabryce dział morskich w Middlesbrough. 

Kino Teatr "IKAR" dawa. Dom Ludowy Łódź Przejazd 34 
Wyświetla dziś i jutro D~ 8971 

1. BURZA NAD ŚWIATEM (jam IDÓW wojla.) Ornlnalne zd),cla woJenne z ostatniej wojoJ śwlato.ej. 
2. "CZARNA PERŁA" w roli gł. Eng. Bodo, Reri i Brodniewlcz. . 
Początek seansów w dni powsz. o godzinie 4-ej po poło w soboty, niedzielę o 12-e) 
CeaJ miejsc I m. BO gl .. II Dl. 54 gr .. III m. 40 gr .• balkon 10 gr. Kast,pnJ program: Niedokończona Symfonja. 

.?""""5 

Warszawska 
giełda pieniężna 

z dJlia 25. 4. 1931i. 
Belgia 89,90: Holandia 360,8(); Londyn 26.28: 

Nowy J-ol"k (czek) 5.32: Nowy Jorur (kaJbel) 
3 .321,1'3; ' Pa.ry.t 35.00.: Praga 21.96.; S.zt·l)khillm 
135.55; Szwaica.ria 1.73,35; H i6,zpa.ma 72,51. 

Tendencja niejednollta. 

Poznań 
p o z a_ a li, 25. 4. 1906 r. 

Warunki: BandeI burtowY parytet pozi~:'~:: 
dunki wagonowo, dostawa bieżąca Z8 • 

STANDARTY: 1) tyto 100 i/I., Z) pazenlca 
1511 gfl~ li) owiea 420 gfl. 

15.90- 11\,15 
22.75- 2S.0a 
15.25- 15.50 
15,00- 15.25 

Oen1 orjenfaCJ"ne: 
~yto (Usposobienie mocne) • • • 
Pszenica (Usposobienia IDocne) 
Jęczmień 700-725 gil. • • • • 
Jęczmieti 670-680 gfl· • • • • • 

Uspo~ob!enle stale. 1500 
Owies 450-470 gfl. • • , , , • 14.15- . 
Owies standartowy . • • • • • 14.25- 14.50 

Usposobienie 8pl)kojne. 
M 4 k a 
ź,.tnia wyciag. 0-30-1, wl. W. • • 
tytnia gat. l 0-50'/, wl. w. • • • 
tytnla gat. l 0-65°/, wl. w. • • • 
f;ytnia gat. II 50-65'/, wl. W. • • 
ł,.tnia po§\. pon. 65'/, 'II'L W. • • 

22.75- 23 .00 
22,25- 22.50 
21.25- 21.75 
18.25- 19.25 
111.75- 17.75 

Uaposobienie atale. 
p!lZenna gat. l wyc. O-:m-I, w!' '11'. 35.%5- 87.00 
pszenna gat. lA 0-45°/, wl. w. • • 84.50- 35.00 
pszenna gat. IB 0.55°'. wl. w. • , 33.50- 34.09 
pszenna gat. 10 O-fiOO'. wl. w. • , ;a2.'00~ ii:;g 
pszenna gat. ID O-65°'. wl . w. • • 
pszenna gat. [lA 20.55°', wł. w. • 31.25- 31.75 
PIJzenna ist. IIB 20-65", wł. w. • 30.75- 31.25 
pszenna gat. IlD 45-65°/, wł. w. • 28.25- 28.75 
pszenna gat. IIF 55·65'/. wl. W. • 26.25- 26.75 
pszenna gat. IIG 60-65'/. wl. W. 24,75- 25.25 
pszenna gat. IlIA 60-70'/, wl. w. 22,75- 23.25 
pezenna iat. IlIB 70-75'/, wl. 'IV. 20.75- 21.25 

Uwoeobienle stale. 
Otręby tytnie stand. • • • • • 13.50- 13.75 
Otręby pszenne gm be stand. • • 12.50- 13.0a 
')treby pszenne średnie stand. • 11.50- 12.25 
Otreby jęczmienne • • • • 11.75- lS,OO 
Iłzepak zimow7. • • • • • • • 40:00- 41.00 
Siemię lniane • • I , • • • • 43.50- 45.50 
Gorczyca • . • I I , • I • • 32.00- S4 .{I0 
Wyka latowa • • • • , • , • 25.50- 27.50 
Peluszka • • • • • • • • • • 26.00- 28.00 
Groch Viktorja. • • • • • • • 21.00- 25.QO 
GrO<'h Folgera. • , • • • • • 21.00- 23.00 
Lubin niebieski • • • • • I • 10.50- 11.00 
Lurin tolt,. • • • • I I I I • 13.00- 13.50 
Seradela • • • . • • • • • • 25 .00- 27.00 
Koniczyna czerw. 95-97'/, czysta. 130.00-140.0a 
Koniczyna blala • • • •• 75.00-100.00 
Kl)niczyna tolta odlu8SCl5On.. • • M.OO- 75.00 

I 
Przelot . • • • • • • • • , • 75.00- 90,00 
Ziemuiaki jadalne • • • • •• 4.25- 4.75 
Makuch lniany w taflach. • • • 18.25- 18.50 
Makuch rzepakow .- w taflach '. ; 15.00- 15.25 
Makuch s/onecznik. w taf!. 42/48". 16.75- 11.25 
śrut Soja. • • • • • • • 21.00- 22.UO 
Sroma pszenna luzem . • • •• 2.20- 2.45 

pszenna prasowana • •• 2.70- 2.95 
tytnia luzem. • • , •• 2.50- 2.15 

.. ł;ytnia prasowana. , •• 3.25- 8.50 
.. owsiana luzem • • • •• 2.7a- 8.00 
li! owsiana prt.ł!owana • ,. 8.2a- 8.50 
.. jęczmienna luzem • • •• Z.20- 2.45 
.. jeczmienna pruowana •• 2.70- 2.9~ 

Slałlo zwykle luze...l. • . • •• 11.71}- lI.za 
.. zwykle prasowane. • ., 8.25- 11.13 

nadnoteckie lnzem. • •• 6.56- 7,00 
_ na(jMteckie "ra8owane.. 'l.60- 8.00 
OgÓlne usposobjenie etBJle. 

Ogó1n,. obrót: 2297 toon. w tem tył·a li71 
tWln, pgozMicy 505 1xmh, jęczmierua 65 tonn. 
OWBa 10 tonn. 

Przełamana zapora 
Kupiectwo wielko ';nlskie ruszyło na ws,chód - Na ma1rginesie niero.zważnego wystą

. pienia "sanacyjnego u "Kurjera Łódz:ki,ego" 
L 6 d Ź, 25 kwietnia w nieznajomości kraju i fałszywem znaldć byt i pomyślne warunki. Pier-

W narod~wy~ "Kurjerze poznań-I wyobrażeniu.o ~tosunkac~, panuję.- wsze wieści od pionierów dokonały 
skirn" czytaliśmy ostatnio ciekawy cych w reSZCIe zl~m p~lskICh. przełomu. Jak ten niewierny To
artykuł o niezwykle dodatniem i po_ . PrzedewszystkIem .meznany był w masz, co musi.ał się dotkną.ć rreczy~ 
cieszającem r;jawisku. a mianowicie o Wl:elko~l'sc.e postępuJący PT.oces . ':- w~stości, uWi-erzył wielkopolski mie
wzmożeniu ekspansji chrześcijańskie- śWIa~omlema gos~darcz~o l cywIh- szczanin w swoje szanse po tamtej 
go kupiectwa wielkopolskiego do in- zacy]nego po tamt~J strome, obok do- stronie i dziś potok ten zaczyna pły
nych dzielnic. Rzecz dziwna i zu- b~yc~ ~erspektyw gospodarczych dla nąć coraz regularniej, chwilami ży
pełnie niezrozumiała, iż do artykułu pI?Dle~ow. Trzeba było . parę .lat wY,- wiołowo. Do planowych dołączaję. 
"Kurj«a Pozn'8iu!kiego" przyczepił tęz-oneJ pracy społecznej, pohtyczne~, się fakty osiedleńcze na własną rękę, 
się ni stąd ni zowąd "sanacyjny" nadewszystko 1p'Opaga:ndy praso~eJ, zwłaszcza z powiatów i miast są;sia
"Kurjer Łódzki", między wienlzami aby um~sły, ~l1echętme nasta~lOne dujących, z któremi łatwiej się sko
nieznacznie ironizując sobie, z tej _ na przesIębra.me tru~u ~kSpanS]I, ?- munikować. Nie brak wypraw nawet 
tak ważnej dla naszego życia gospo- być. ~ tą k.om~cznośclą l doprowadZIĆ na ... rowerze!" 
darcz.ego - akcji. Dla lepszego uj~ do Jej realIzaCji . . Fakty, o których wspomina art y
cia przedmiotu "SpoTU" (czyt. filipiki C~as, kryzys i zYWIołowy wybuch kuł "Kwrjera Poznańskiego", dają się 
"sanacyjnego" "Kurjera Łódzkiego") patrJotrzmu l?osPO~M'cz~l?o poczęły łatwo stwierdzić - w życiu codziennem 
podajemy Czytelnikowi poniżej głów- V\>TeSZCIe sprzyjać tej akCJI. Pierw~ze - nie wierzy im tylko "sanacyjny" 
ne ustępy M'tykułu "Kurjera Pożnań- planowe prÓby, ~ozpoczęte n.a KUJ&- "Kurjer Łódzki", mocno związany z 
skiego", by mógł sam wyciągnąć od- wac~, poWIOdły SI~. N.astę~me.s~y~ko interesami żydowskiemi w Łodzi. Bo 
powiednie wnioski: rozpIęta została SIeć na naJwazmeJsze oto posłuchajmy, co pisze w swej nie-

"W oczach naszych dokonuje się pU~,kty, kt6re zdołano. sp.enetrow.ać. smacznej wycieczce pod adresem na
rzecz doniosła, długo wyczekiwania, o DZIS sk~ady, wa~zta!y l fIrmy ~lel- rodowego oo:-ganu ziem zachodnich z 
niewą.tpliwie historycznej doniosłości. kopolskIe powstają memal .co .dma. w tamtejszego kupiectwa: 

Ludzie, którzy przed szeregiem lat którymś. z ~kątków naszeJ 6Jczyzny. "Jakby w sp6żn1onej odpowiedzi 
rzucili świadomie hłlJSło ekspansji RozbudzIła. SIę W naszych oczach. ak- na postawione przez nas niejedno
wielkopolskiej do Kongresówki cen- tywność mll~szcz~ństwa. ~achodmego? krotnie zarzuty, o zaściankowości go
tralnej, zdawali sobie sprawę, iż naj- pękła skorupa _ bIernOŚCI l prz~sa~ne~ spodarczego elementu wielkopolskie
trudniej będzie ruszyć zadomowione zachowawC%Oścl pod obuch~~ycla l g.O, o braku rozmachu, o stawianiu na 
przesądy psychiczn~, dzielnicowe i jego wymogów. wygod, doraŹDą - miast na idący z 
hamulce oby'czajowe, które opóźniaję. Poszedł kupiec i rzemi~ślnik wicl- duchem czasu postęp - czytamy w 
w społeczeństwie . wielkopolskiem i kDpolśki do Płocka, Kutna, Łowicza, ,Kurjerze Poznańskim" z dn. 22 bm. 
zachodniem wylew organiczny na zie- Włocławka, Sierooza, Kalisza., KOni-j fUlpłk, na cześ6 rzekomego pionier
mie sQlsiadujące. Barjera przesą.d6w, na, Łodzi, CzęstOChowy, 11 nawet Bo- stwa I ekspansji gospodarczej Wiel
usadowiona na starym kordonie za- rysławia., Truskawca. czy Tarnopola kopolan w artykule naczelnym p. t.: 
borczyml miała także swoje oparcie - bo przekona.ł się, te tam można "Przełamane zapory"" - (Następuję. 
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" 
Od Katowic do Tryjestu - Nad' brzegami Adrjatyku -' Sny o potędze Maksy'miljana 

Habsburga - Na pokładzi statku "Batory" 
(Pocztą lotniczą od specjalnego wysłannika) 

Wspaniałym sukcesem nowoczesnej techniki 
są potężne piece hutnicze, których budowa 
toymaga obok olbrzymich kosztów dużej 

precyzji i pracy. 

cytaty z artykułu "Kurjera Poznań
skiego", podane wyżej - przyp. red. 
"Orędownika"). 

I wreszcie dalej: 
"Bardzo p!l.'agnęlibyśmy, aby tak 

entuzjastycznie zobrazowana ekspan
sja istotnie miała miejsce. Cała Pol'8ka 
liczyła na aktywność Poznańskiego. 
Dotychczas srodze się na tym zawio
dła. "Kurjer Poznański" unika po
równania choćby penetracji Żydów do 
Poznańskiego z penetracją. poznania
ków do innych dzielnic. Musiałby 
bowiem skreślić klęskę iście wielko
polską, ale przecież chodziło mu o 
podnieSienie ducha wśród swoich. 

1 ednakże nie wolno zamykać oczu 
na rzeczywistość, lub podmalowywać 
ją na różowo. 

Ekspansji gospodarczej Wielkopo
lan na inne dzielnice dotąd niema. 
bronią się zaledwie twierdze Grenady. 
Poszczególne wyloty nie stanowią eks
pansji. Natomiast ekspansja owa 
jest niezbędna dla spolszczenia han
dlu i przemysłu i aby ją pobudzić, 
trzeba otwarcie wyznać, iż w tym 
względzie Wielkopol'ska nie odpowie
działa doniosłemu zadaniu, aczkol
wiek najwięcej ma w tym względzie 
możliwości." 

Poszczególne charakterystyczne 
zdania z a.rtykułu "sanacyjnego" "Ku
rjera Łódzkiego" podkreśliliśmy sami, 
by odrazu zwróciły uwagę Czytelnika. 

D u b r o v n i k, środa, 22 kwietnia 
- Morze, morze! - wyrwał się 

z piersi radosny okrzyk, kiedy z okien 
naszych wagonów rozpostarł się widok 
na Adrjatyk. Pocią.g dojeżdżał do 
Monfalcone. Już tylko pół godziny 
drogi koleją dzieliło kilkuset ludzi od 
celu kolejowej podróży - Tryjestu. 

Okrzyk nie nowy! Tak wołali pono 
już greccy hoplicy po pełnej udręki 
wyprawie wojennej w Azji Mniejszej. 

dawna szafujący obietnicami pomocy, 
zapomnieli o walczą.cym już tylko o 
życie monarsze. I zginął. Działo się to 
wtedy, kiedy nie było jeszcze Ligi Na
rodów. 

Dzieje niedawne, a jakże odległe 
w powodzi codziennych wydarzeń, 
chociaż zaledwie przed 2 czy 3 laty 
umarła małżonka Maksymiljana, któ
ra daremnie błagała swych królew
skich krewniaków o pomoc dla uwię-

ubiegłym, 'm/s "Piłsudski". Do ~ 
ostatniego jest bliźniaczo p{)dobny, ~e
śli chodzi o tonaż i siłę nap-ędu. MIe
rzy również 160,4 metrów przy szero
kości 21,5, wyporności 15 tys. tonn, a 
pojemności brutto - 14.400 tonn. 

"Batory" jest jednak doskonalszy 
aniżeli "PHsudski". W formie ten 
sam, góruje naskutek zastosowania d~: 
świadczeń zdobytych przy obserwacJI 
pierwszego transatlantyku GAL'u. 1 est 
naidzwyczaj ułożony. Kołysania nie 
odczuwa się zupełnie, przynajmniej 
jak dotąd. leśli będzie tak nadal, 
zbraknie słów na chwalenie szczegól
nie tej zalety m/s "Batorego". 

Szkoda tracić słów na opis zaokrę
towania sześciuset i kilkudziesięciu 
pasażerów. Odbyło się składnie, bez 
zamieszania. 

A należy zważyć, że p i e r w s zfe 
zaokrętowanie odbyło się w o b c e m 
porcie, w kilka dni po objęciu statku 
przez polską załogę. Przewodzi jej 
głośny w całej Polsce i znany "wilkom 
morskim" z różnych wycieczek GAL'u 
kpt. Borkowski. 

Zbliżała się godz. 14 wtorku. Syreny 
"Batorego" zaczęły wieścić chwilę od
jazdu. Zaczęto ścią.gaĆ pomosty. Mr0-
wie ludzkie zalegało dziedziniec dWQl"
ca morskiego, na głębokości 5 pięter 
poniżej od nas stojących na pokładzie 
łodziowym. 

Odbywają się ostatnie komplemen
tacje. Na pomoście dworcowym pozo
stają naczelny dyrektor Cantieri Riu
nito w Monfaloone, w efektownym 
mundurze wielkiego komandQl"a faszy
stowskiego. Z pośród Polaków przy-

PŁASZCZE 
damskie na sezon w;osenno
letni modne komplety damskie 

i KOSTJUMY 
uszyte, p/g najnowszych mo
deli zagranicznych 

Na marginesie P{)wyższego należy 
przedewszystkiem stwierdzić, iż pod
pisany pod artykułem "Kurjera Łódz
kiego" autor absolutnie się nie orjen
tuje w pionie!'lskiej ekBpansji kupiec
twa wielkopolskiegc. Nie wiedząc nic 
o tem, że akcja ta ma już poza sobą. 
długi okres pracy wstępnej, wzygoto
wawc~j i że wreszcie weszła na tory 
realnych i pożytecznych wysiłków -
mniema o sobie, iż on pierwszy pomy
ślał o niej i dopiero naskutek jego pu
blikacyj - kupiectwo wielkopolskie 
dało .. spóźnioną odpowiedź". Wolno 
każdemu dużo mniemać o sobie". Ale 
nie w tem tkwi istota niesmacznej 
wycieczki "Kurjera Łódzkiegcu. Au
tor, uznając konieczność rozpoczęcia 
pionierskiej akcji kupiectwa wielko
polskiego - w chwili, kiedy zdobywa 
się ono na pierwszy krok pozytywny 
- dla "zachęcenia" (co za niesmaczna 
ironja!) rzuca mu prosto w tw&'% ta
kie zarzuty: "zaściankowy element 
wielkopolski", "brak rozmachu", "wy
goda doraźna'·, "Wielkopolska nie od
powiedziała doniosłemu zadaniu" Ud. 
Z remi "zarzutami" polemizować nie 
mamy zamiaru, gdyż wykraczają one 
poza ramy niniejszego tematu. Wła
ściwie trudno odgadnąć o co autorowi 
chodziło w tym artykule. Jeśli chciał 
stworzyć nową zaporę przed pocho
dem ekspansji kupiectwa wielkopoI
skiegc - to cel swój osiągnął tY'lk-o 
częściowo: zmobilizował żydów, zdra
dzając przed nimi rzekomo ujemne 
strony akcji odżydzenia handlu i prze
mysłu polskiego. Czyf ta nowa kłoda, 
rzucona pionierskim kupcom wielko
polskim pod nogi, powstrzyma w 
czem,kolwiek ich akcj.? Nie! - inte
res sprawy, o którą wszczęli już bój, 
pchać ich będzie coraz da;1ej - na 
lepsze tory, aż cel swój osiągną.! Daj 
im Boże! 

KPT. BORKOWSKI poleca firma: 

komendant "Batorego". Gustaw Roman SZULC 

Ci zaś, którzy - nie wiadomo w 
imię jakiego inte<resu - chcą koniec-z
nie szukać dziury w calem, niechaj 

Każe w to wierzyć historyk I(~nofont. 
Lecz tak samo WOłają. z ulgą podróżni, 
dOCierający do półwyspu kolejowego 
po iluś tam godzinach jazdy w dusz
nem pudle wagonu kolejowego. 

Rozjaśniły się oczy i nam, a z ust 
ulatał okrzyk, lotem ptaka biegną.cy 
od przedziału do przedziału. Zbliżał 
się kres uwięzienia w pullmanach, wy
godnych zresztą; lecz byliśmy w nich 
zamknięci od Katowic niemal przez 
24 godziny. 

Teraz docieraliśmy do Tryjestu, gdzie 
oczekuje drugi chrześniak transatlan
tycki ruchliwej Linji Gdynia-Amery
ka, motorowiec m/s "Batory". 

Wąż wagonów naszego pociągu wił 
się po rozlicznych zaIm-ętach i powoli 
spełzał z wyżyn ku wybrzeżu. 

A tymczasem oczy rozkoszowały się 
lekko przymglonym Adrjatykiem, wio
nącym zapachem swej słoności, obie
cującym rozkosz trzech tygodni wypo
czynku, włóczęgi po wodach Morza 
Śródziemnego, Atlantyku ... A ktÓŻ po
waży się zaprzeczyć, że Adria nie jest 
tych wód król ową. ? 

W otoczeniu zieleni zarysowały się 
już w miejscu, zdawało się, gdzie wo
da wiecznie całuje ląd, białe mury pa
łacu Miramare, gdzie kiedyś snuł swe 
sny o sławie i potędze Maksymiljan 
Habsburg. Sięgał po nią. po drugiej 
stronie wielkiej wody. Tam pchało go 
przeznaczenie. Sławy zażył, bo zginą.ł 
mężnie, jak przystało na cesarza Me
ksyku. Sny prysły, kiedy ciało prze
szyły kule plutonu egzekucyjnego, któ
ry wykonał wyrok rewolucjonistów 
meksykańskich. 

wiedzą, że postępowaniem swojem Dzieje tak niedawne! Zginął czło
działają na rękę tym silom, którym wiek, którego europejscy kuzynowie 
znowu zależy na zdławieniu akcji od- królewscy popchnęli ku koronie Me
żydzenia Polski l k'syku. Kiedy Maksymiljanowi powi-

Ałe to już si, n1k.omu nie uda! nęła się ?oga w przybran.ej.ojczyźn!e, 
. OSA. kl>lzynowle z tronów, hOJllle do me-

zionego męża. Na wieść o jego roz
strzelaniu postradała zmysły. W tej 
zatracie rzeczywistej jaźni pozostała 
aż do śmierci, dożywają.c prawie stu 
lat. 

Port tryjesteński stawał się widocz
ny jak na dłoni. Ba~ny, mola, nad
brzeża, hale i spichrze, splątane toro
wisko kolejowe, występowały z rU1dko 
spotykaną. p Lass tyką.. A nad portem 
pięło się niby na tarasach miasto, 
świecą.ce bielą. ścian i kokietujące 
czerwonością dachówek. 

Po paru minutach koła wagonów 
huczały już na szynach portowej linji. 
Wolno, z rozwagą, wtaczał się nasz 
pociąg wgłą.b nadbrzeża. Kto żyw, 
wypatrywał z okien "Batorego". 

Nie trudno było go odnaleźć. Dwa 
kominy, charakterystycznie pochylone, 
z żółtym otokiem i wymownem go
dłem Neptunowo-GAL'owym (GAL -
to skrót nazwy Gdynia America Ship
ping Lines) szybko zdradziły miejsce 
postoju "Batorego". Motorowiec góro
wał nad całem otoczeniem. 

Śmiały się oczy, serca radowały i 
biły żywioej, na widok statku czarują.
cego urokiem nieskalanej świeżości. 
Motorowiec stawał przecież dopiero do 
swej "dziewiczej podrÓŻy". 

Dopiero we wtorek rano podprowa
dzono "Batorego" do honorowego noo
brzeża portu tryjesteńskiego. Przycu
mowano statek n& skn:ydle okazałego i 
wspaniałego dworca portowego - St&-

Łódź, ul. Piotrkowska 97 
n 8496 

byli specjalnie na start "Batorego" pp. 
Możdżeński, szef departamentu mQl"
skiego, Leszczyński, naczelny dyrektor 
GAL 'u, oraz konsul R. P. w T1ryjeście, 
Dygat. 

Rozlegają. się dźwięki "Jeszcze Pol
ska nie zginęła". Prężą. się Włosi na
równi z Polakami na statku. A p{)tem 
wysłuchUjemy włoskiego marszu kró
lewskiegoi bardzo znanej w Poznaniu 
Giovinezzy. Punktualnie o 14 m/s "Ba
tory" ruszył w swą mai den voyage -
"szlakiem południa" - dokoła Euro
py. Rozwiwatowali się nawet Włosi, 
którzy począ.tkowo nie witali nas zbyt 
entuzjastycznie. Pewnie to wynik 
sankcyj. 

Wyholowano statek na otwartą wo
dę· Kiooy pilot portowy opuścił po
kład "Batorego", zahuczały raz jeszcze 
syreny. Wtórowało trzy razy echo. 
Potem śruby okrętowe zaczęły hymn 
swej siły. Statek pOTwał się ku peł
nemu morzu. Zegnały go syr-eny 
wszystkich okrętów, zakotwiczonych 
w porcie. . 

Huczał też co sił "Kral Aleksan
der", który do niedawna bYł najwięk
szym statkiem słowiańskim wśród za
wijających do Tryjestu. "Batory" zde
tronizował teraz okręt "Dubrovaćka 
Paroplovidba". 

zione Maritimo di Trieste. Tuż koło * 
SeTca Tryjestu, okazałego placu, stał W salonach· statku 'rozbrzmiewała 
nowy transatlantyk polski, widoczny we wtorek późnym wieczorem muzyka, 
z . oki~n Palazzo Gove.rno ora~ potężnej rzędy okien jarzyły się wielką jasno
s~e~zlby Lloydu TryJesteńskl~go, sku- ścią, kiedy wokół noc ogarnęła statek. 
pIa~~cegc .w. swym ręku lWIą czę~ć Na pokładZie spacerowym i przodzie 
IIl()ZhWOŚCI .. z~glugo~ch na Lewa.p.cIe. pokładu łodziowego hulał wiatr. 

"B~tory Jest na~młodszym okazem Statek pruł Adrję, spokojnie i rów-
włoskl~go budowlllctwa okll"ę1:?wego J no, prowadzony doświadczoną ręką. 
stoczlll w Monf.a1cMle. MotoroWIec na kapitana Borkowskieg{) i jego dziel~ 
wzór "Rex'a", "Conte di Savoia" oraz nya .o&i~. 
poprzednika wypuszczonego w !'Oku - ROMAN FENGLER 



Marksizm ., . 
zglnąc musI 

Wypadki ostatnich dni j tygodni 
uświadomiły nam z całl}. bezwzględno
ścię. i brutalnościl}., raz jesZlCze, na jak 
kruchych i zwodniczych podstawach 
moralnych i ideowych oparte jest na
sze dzisiej,sze życie społeczno narodo
we, i jak temu życiu właśnie tych ni&
wzruszonych i fundamenta.lnych pod
staw, organizują,cych wyobraźnię poli
tyczną narodu, brak. Wśród nieprzeni
knionych ciemności życie nasze koł
tuni się w chaotyczny, przejmujący 
wstrętem i odrazą węzeł. Idziemy cią,
gle jeszcze pociemku. A jak powiedzia
no: Kto pociemku idzie, ten nie wie, 
dokąd idzie. Pociemku - wiadomo -
łatwo uchwycić kogoś za rękę i zapro
wadzić go tam, gdzie on wcale zajść 
nie chce. To też nie wystarczy oblewać 
wiecznie tleją,cych iskier i miejsc za
palnych, grożących nisZlCzycielskim 
pożarem, potokami demagogicznych 
reakcyjnych i burżuazyjnych frazesów, 
alp trzeba zapalić nad narodem słońce 
1l1)wej, wielkiej pil",awdy, docierają.ce 
promieniami swemi wszędzie. do naj
drobniejszej komórki na.rodcywej wspól
noty i przygotowującej tej wspóluQlty 
nową" kwitnącl}. wiosnę., Ale słońce 
nowej, wielkiej prawdy tej nie może 
być zakryte i otoczone kłęborwiskiero 
chmm i zasłonięte mętami mgły, tak, 
aby się było trzeba tylko domyślać je
go istnienia, ale mUJSi świecić na czy
stem, polskiem niebie wyraźnie tak, 
aby każdy mógł je widzieć, znać do
kładnie, rozumieć i czuć dobiroczyml'e 
jego działanie. 

Codzień prrzynosi nam prasa nawe 
wiadomości z wielkiego frontu waIki, 
cią.gną,cego się pm"zez cały świat, po
między międzynarodowym komuniz
mem a ru<:hami narodowemi. Trzecia 
międzynarodówka, kierowana przez 
mos'kiewskieh sterników. poniósłszy 
szereg' ciężkich klęsk, postanowiła m 
wszelkę. cenę odegrać się. Wypracowa
no więc, jak wiadomo, na ostatnim 
zjeździe Kominternu wielki plan ogól
noświatowej akcji propagandowej, 
którego jednym z punktów jest zalece
nie, dziś wsz,ędzie wykonywane. a mia
nowicie tworzenie t. zw. "frontów lu
dowych", Na lep tego hasła idą dziś 
prawie. że bez zastrzeżeń, pajacowaci 
wodzowie t. zw. "lewiey", zarówno 
na skutek pocil)Jgnięć ma'sońskiego 
sznurka, jak i dla przygotowania w 
Polsce Słynnego już dzi.siaj porządku. 

Skoro więc dziś front walki zary
sował słę z całą, wyrazistością, to mu
Simy jasno i wyraźnie zdać sobie spra
wę z tego. c'zem walk,a ta w najgłęb
szej swej zasadzie jest. Musimy z poza 
demagogicznych haseł i frazesów, z 
poza najprzeróżnie}szych obiecanek i 
cacanek odsłonić jej istotę. Sprowadza
ją.c tak walkę tę do naj prostszych 1 
najgłębszych czynników spraWCZYM, 
powiedzieć możńa, że pTzed oczami na,. 
eremi rozgrywa się w skali dotychczas 
przez świat nieoglą.danej walka rodzi
moścł z obcym nalotem. Co to jest ta 
rodzimość? Pod rodzimością będziemy 
!,:-ozumieJi to wszystko, co się w pew
nych wrurunków narodziło, jaJko ~ 
odrębnego od eałej reszty świata.. Będą; 
to więc te wszystkie czynniki. które od 
wieków złąezone s'ą z pewnym mniej 
lub więcej określonym terenem geo
graficznym, a. więc złą.czone z ziemię., 
które łą.cz.y dalej wspó1na, jedna krew 
f które łą.c.zy wreszcie wiekowa trady
cja, nigdy nieustają,cej walki o pra
wo do własnej twÓl",czości, walki o kul
turalną" polityczną, i gospodarczą. nie
zależność. Któż zaś jest tym obcym 
nalotem? A więc najpierw te cZY.J).niki, 
które na pewien teren geograficzny 
przybyły z zewną.trz i nie mogą wejść 
w żaden uczuciowy związek z ziemię. 
lub też te z rc>dzimych, które zwi~k 
ten sf-raciły, dalej te czynniki, w któ
rych obca płynie krew. lub też te z ro
dzimych, które przez krwi zmieszanie 
i skażenie, względnie z innyoh przy
czyn świadomość wspólnoty krwi utra... 
ciły Wszystkie one razem nie będą. się 
czuły m()ll'alnie zobQlWiąz.ane wobec od
Wiecznej tradycji walki o wol~ość kul
turalną, polityczną i goopodaJl'lClZą. czyn
niKÓW rodzimych i siłą, fruktu stanę. się 
czynnikami wyzysku, p'a.sorzyt&mł. 
Grlvbvśmy mieli robie należeie uzmy
I!łowi ć i zobrazQIWać walkę tę rodzimo
ści z obcością., to trzebaby wywołać 
w namięci dobrze wszystkim znany 
wid(\k drzewa, wyra.stajQJeego bujnie z 
ziemi. tryskają;cego krwią zieleni i oze
piail;lcep:o się u jego kooarów Pa.sor'Z1't
nic?" g-niazda jemioły. 

A któż jest teraz w Polsee i Wft~ 
dr.lf>. l!d7,ie się toczy walka, tym repre
zentantem rodzimości! KtóIż reprezen-
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Robotnicy! 
. Zbliża się dzień 1 majal 
Międzynarodówka żydowsko-9()cja

listyczna wezwie Nas znowuż na. ulicę, 
aby kosztem na.szej kieszeni m&llife
sto wać. 

Będą N-as wzywać, abyśmy pOszli 
w jednym szeregu: 

z komunistami - wrogami Kościo
ła., Narodu i Eaństwa Polskiego, że
byśmy poszli łącznie z żydamL 

Będl}. nas wzywać do manifestowa
nia rzekomo w imię dobrobytu klasy 
pracującej, a w rzeczywistości będę. 
próbować poprowadziĆ Nas, nie dla 
dobra naszej sprawy. 

Czerwona międzynarodówka łaknie 
znowuż polskiej krwi robotniczej I 

Robotnicy I Ciężko i trudno jest 
wyżyć obecnie robotnikowi, ale ciężko 
jest i wszystkim. Nie mamy żadne
go wpływu na rządy w państwie i nie 
ponosimy odpowiedzialnoś'ci za ist
niejący obecnie stan rzeczy w Polsoo. 
Musimy jednak stwierdzić, że nietyl
ko robotnicy, al:e cały Naród, oprócz 
niewielkiej garstki plutokracji, głów
nie żydowskiej, cierpi niedostatek i 
biedę. 

Ale czyż dlatego biedny N8i1"ód Pol
ski na komendę żydowsko--socjali
sty'czną ma popaść w anarchję? 

Świadomy Swego znaczenia Naród 
Polski musi podjąć walkę o dobrobyt. 
Trzeba walczyć o Wielkę. Narodową 
Polskę, w której musi się dobrze dziać 
Narodowi Pol,skiemu! 

Ale nie m070la pozwolić, aby naszą 
niedolą tuczył się żydowsko--socjali
styczny anarchista. 
Żądamy ładu i porzątł.ku w Państwie I 

Żą:damy pracy i dobrobytu dla r0-
botnika polskiego! 

Żądamy podjfCla planowych, wiel
kich robót publicznych, któreby przy
niósły pożytek całemu Narodowi i da
ły zatrudnienie licznym rzeszom ro
botniczym. 

Żądamy ustawowego obn1ien l 
wieku emerytalnego do 55 lat, aby 
wypracowanym, starszym robotnikom 
można było dać emerytalne zabezpie
czenie, a wzamlan zatrudnić ich mlo-

' dych synów, którzy ' obecnie sę. be?ll'o ... 
botni. 

tądamy pracy dla młodych I 
żądamy. aby bezrobotni rodzinni 

robotnicy otrzymywali zlemlt. ktm) 
dosy6 Jest jeszcze wolnej. 

Zamiast darmowych zasllk6w 
tądam.y uczciwej pracyl 

Gdy patrzymy na nędzę robotniczą. 
ł na rozpanoszenie mniejszości żydow
skiej, mUSimy domagać się, aby w na
szej, prz,ez Nas wywalczonej Polsce, 
nie zapomniano, że dobrobyt Narodu 
Polski,ego nie zaś obcej mniejszości, 
powinien być na pierwszym planie. 

Ale tego nie może dać robotnikowI 
polskiemu międzynarodówka socjali
styczna., k-tóra idzie na pasku żydow
stwa. 

Kto staje na czele ruchu komuni
styczno-socjalistycznego Y 

Estera Otensztein, Ola Włoska, Pe
sa Kurszenbrun, Lewek Heiman, Ha
ja Daner, Izaak Falkenberg, Chlawna 
Kagan, znana wielka kapitalistka ży
dowska Eige:równa - oto jeden ze 
sztabów komunistycznych w Warsza
wie. 

A przecież w kaMem mie§cie jest 
taki sztab Chajów, Lewków i Esterek. 

Chcą. wYwołać awantury i zamie
szki, aby Naród Polski rozdzielić i 
skłócić; żeby mogli nami rządzić. 

Dlatego wzywamy do walki prze
clW'ko haslom socJaUstycznym. 

Dlatego wzywamy do walki prze
ciwko zamachom tydowskieJ mltdzY
narodówld! 

Robotnicy! Naszem świętem Na
rodowem jest dzień 3 Maja. Wzywa- . 
my do uroczystego obchodzenia łącz
nie z całym Nuodem Polskim, świę
ta 3 Malal 

Precz ze straJkamI I anarchią. 
Precz z szabasem plerwszomafo-

wym! 
Nie wolno popłera6 socjallst6wl 
Niech żyje Rzeczypospolita Polskal 
Niech tyje solidamoś6 Narodu Pol-

lIkiegol 
Niech żyje Robotnik PoIskiI 
Niech ,tyje Święto 3 Maja I 

Zjednoczenie Zawodowe 
"Praca Polska" 

Zalr:l:ąd Centralny. 
Sosnowiec, w maju 1936 r. 

W redak1cji "Ekspresiaka" 

W celu 'u,podobnienia się do Polak6w, Jl<)stanowiJi redaktorzy .,Ekspresu" I&
~ścić polskie WąjSy - i jak 10 im z nimi do twarzy. 

tuje najwię'ksze przywiązanie do ziemi dzlmości4: 3) Buriuazyjne i inne sfary 
i d\llC'hową ł~zność z nię.. któż zacho- inteUgenckie, iktóre sit świadomie 
wal najwiękSZą. ,czystość krwi słowła.ń- swej łączności z rodzimośeiQ. zapieraj,,
skiej i poczucie jej wsp6lnoty, któż za One to pa.sorzytuię. na tywem ciele 9ło
sobą ma wreszcie największą tradyelę wiańskiego ludu.. A tam, gdzie szpony 
walki z wyzyskiem, a o zachowanie swoje w ciało to wpiją. tam odr'a.z11 
rodzimego ducha in.stytucyj politycz- ono gnić zaczyna. W tej zaś atmosfe
nych, tworów kulturalnYiCh i nieza.leż.. rze zgnilizny wyrasta. mwsze kramy 
ności rodzimego gospodarstwa, któZ - 'kwiatnszek tydowskiego proroctwa, 
odpowiedź chyba nietrudna - jeżeli marksizmu i w niego ustrojone, para
nie lud I NaJs'Za rodzimość - to naj- duję. wszy.stkie mi~d .. zynarodÓWki po 
szersze masy słowiańskiego ludu - świecie. Cokolwiekby więc mówiły 
ehłopów i róbotni'lców. One sę. tym -wszelkie pozory, cokolwie'kby głosiła 
drzewem, bujnie wyr8JSItają,cem z zl&- cała urzędcywa marksistowska literatu_ 
mi, i niewyezerpanem źródłem ni&- ra pm"opagandowa, ostrze uderzenia 
skażonej krwi Słowiańskiej, którego międzynarodówki ' muksistowskiej 
konary obrasta pa.sorzytnieza jemioła skierowane jest w rodzimość, a więc 
i do której przyczepiły si~ natrętne pl- ,przedewszystk.iem w masy ludowe 
jawki. A tę. jemiołę., temi pijawkami, chłopsko-robotniczf!. j8iko prawie, że 
tocqcemi ciało polskiego świata pra.- wyłącznych tejże rodzimości nosiclel1. 
~f tę: 1) t;ydzi i ci wszyscy, k~y Na 8'f'Zebiecie i karku tych elem.entów 
przez krwi skaźeni~ i dllCh()Wf! obeowa- rodzimycll, za~anych w nlewol~ 
nie m.ydzieli. 2) Złota międzynarodów- pragnie międ;tY'Ilarodowy komunizm 
'ka kapitalistyczna, z której pieniądz pobudować swoje wszechświatoVle pa
W7:J)rał wszelkie wi~y łt-ezności z ro- nowanie. Z pewnościQ. byłoby ono ..ra-

) 

jem 9()wieokim" dla tych wszystkiCh, 
powyżej scharakteryzowanych paso
rzytów, dla elementów rodzimych 
chłopsko-robotniczych przedewszyst
kiem zaś pańszczyzną, katorgę. i nie
woli. gdzie utratę. godnOŚCi osobistej 
i prawa twórczej swobody trzebaby 0-
kupywać otrzymanie nędzny,ch ochła
pów, spa.daję.cych z żydowsko-mar
ksistowskiego stołu. Głęboko tragiczne 
jest położenie świata pracy w tych 
krajach, w których ulegajl}.c on prz&
wrotnej agitacji, sam na siebie kręd 
bicz. 

W pasorzytniczej wyobraźni rabi
nów zrodziło się podobno kiedyś poję
cie Lewiatana:., t. zn. olbrzymiego 
smoka, który wszysłJko pożera i tyje, 
aby stać się kiedyś pokarmem dla lu
du wybranego. Rolę takiego LeWiata
na spełniaję. dziś, wlSzy'stkie międzyna
rodówki z marksilstowskl}. na czele. I 
one maję. pożreć wszystko na świecie, 
co rodzime, aby później stać się same 
ofiarl}. wybranego ludu. 

Wyobraźnia prawie że W1SzySltkieb 
ludów stwarza u poczę.tku swego pań
stwa mityeznego bohatera, zabijając&
go smoka ba.rbarzyństwa i nieświado
mości. Takim bohaterem w naszej mi
tologji jest Krak-Zwycięzca. Symbol 
mitycznego bohaterra - założyciela 
państwa musi dziś odżyć. Lud po1ski. 
stawiajl}.c pierwszy krok na prrogu no
wej i wielkiej Polski, musi znis?:czye 
smoka-Iewjatana czerwonej między
narodówki, porywaj<ą.cego coraz to no
we ofiary i tem samem jest przyczyn Q. 
wszystkich naszych nieszczęść. 

Marksizm zgin.ąć musi, aby mogł~ 
zatriumfować rodzimość. Zaś rodzi
mość musi zatriumfowa~, aby polski 
chłop, poLski robotnik, pra.eujQ;ey czy 
to ramieniem, czy mó~giem, słowem 
polski świat wytwm-caw, świat pracy 
- mógł być panem na swojej ziemi, 
a nie żydowskim niewolnikiem. 

}tS, 
• 

lawcześnie kwiatku, 
, . , zawczesnle .... 

Ł ó d t, 25 kWietnia.. 
Oto przed sądem okręgowym w Ło

d~i toczył się jeszcze jeden proces na 
tle wystąpień Komunistycznego 
Związku Młodzieży Po1ski. Mimo tej 
nazwy był to proces wyłą.cznie żydow
ski - na ławie oskarżonych zasiadł 
znany działacz komunistyczny Sen
d.ar Ka.płan w otoczeniu sześciu ucz.
niów żydoWlSkiego gimnazjum. Sam 
proces nie obfitował w żadne szcze
gólne sensacje - pop!l"()Stu przyłapa.
no jeszcze jedną komórkę .,prop,agitu" 
na rozwieszaniu wywrotowych plaka
tów i roznoszeniu bibuły. Nie jest też 
sensacją. i to, że oskarżeni są. uczni&
mi żydowskiego gimnazjum, na tere
nie którego działał ów Związek Mło
dzieży SocjaUstycznej, będą,cy jedną z 
macek KZMP. Nie jest wyjątkiem to, 
że za działalność komunistyczną. od
powiadaję. 2ydzi - wyjątkiem byłby 
proecs komunistyczny bez udziału ty
dostwa, ale takiego wypadku, zdaje 
Si" jeszcze nie było. 

Komunizm jest poprostu .,narodo
wą" politykę. żydostwa.. Ruch ten, pel'
zornie .,proletarjackI" jest w gruncie 
rzeczy ruchem żYdowskim - nie tak 
dawno toczył się w Łodzi proces ko
munistyczny, w którym oskario1l1Jl 
była córka jednego znajbogatszych 
łódzkich 2ydów. "ProletarjackośćU 

Jest tym. lepem, który pozwala żydo
stwu do swej "narodowej" polityki 
wclą.gać l nie-iydów_ Sprawa ta. by
ła tak często poruszana, że niema :po
trzeby raz jeszcze przytaczać argu
mentów - jest to fakt powszechnie 
znany. t;Ydowscy wodzowie rosyjskiej 
rewolucji i żydowscy wodzowie rewo
lucyj w Niemczech, na Węgrzech, w 
Hiszpanji sę. symbolami, a stałe od
głosy w całej prasie żydowskiej, glo
ryfikującej komunizm i jego twórców 
- to dowody. Aby narade nie od
strasza6 "goJ6w" komunizm podaJe 
si, Im w mniej drażliwej formie so
cJalizmu, który Jest połową 'iirogł do 
swej nalskrajn1eJszej formy. Od łycz
ka do rzemyczka. .. 

Ta sama metoda "odłyczkowa" sto
mje się i śród tydowskiej młodzieży 
- tu komunizm jest pierwotnie bar
dzo "niewinny", bo polega na rozwie
szaniu jakichś plakaCików i rozdawa- ' 
niu ulotek. Dopiero potem, gdy taki 
komsomolec made in Nalewki okrzep. 
nie, przychodzi czas na grubsze robót
ki - na prze"fod.zenie w roz:rnchach, 
nawoływaniu do bicia policji, działal
ności "propag1towej" w wojsku ... 
Oe~cie po skazaniu takich po

~zątknj~ch ~otowców w całej 
zydowskleJ praSle zaczYna się szem
ram. - .taJga chieciarniaJ Jak mo~ 



na za młodzieńczy wybryk tak suro
wo karać? I - To przecie nie endeccy 
chuligani, nawołujący do bojkotu, 
lecz idealistycznie nastrojeni młó
dzieńcy ... " O żydziakach-komsomol
cach żydowskie i krypto-żydowskie 
gazety zawsze piszą "młodzieńcy", że
by to wyglądało patetyczniej!... 

Ta łatwość, z jaką komunizm znaJ
duje posłuch śród żydowSkich niedo
rostków ,dowodzi jednego: - komu
nizm jest normalną atmosferą kaide
go żydowskiego domu. Jut jako dziec
ko każdy Żyd oddycha komunizmem, 
komunizmem nasiąka i ma komuni
styczny pogląd na świat. To też wal
ka z komunizmem w Polsce sprowa
dza się w praktyce do tępienia owej 
atmOSfery u źródła - jak długo bę
dzie tu istniało około miliona żydow
skich rodzin, tak długo będziemy mie
li u siebie tyleż kom-jaczejek. Kaidy 
Polak, chcący walczyć z komuniz-

, 
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mem, musi a1ltomatyCZDle by6 anty_j wanków żydowskiego gimnazjum to 
semitą - inaczej zwalczajQ.c objawy, tylko jeden z drobnych odcinków ży
będzie on tolerował istnienie samej dowsko-komunistycznego frontu. To 
przyczyny. tylko jedna z baniek na powierzchni 

Niestety, ten błąd popełnia si~ sta- naszego życia społecznego. Walka z 
1e. bańkami Jest śmieszna - trzeba sit-

Toleruje się socjalistów, to znaczy gną6 do tych pokładów zgnWzny za
ludzi, którzy posunl(li się tylko do legających dno ghetta. 
pewnej granicy jawnie, a niewidocz- Bo jutro może być walka już o 
nie dawno ją przekroczyli. wiele trudniejsza. Dziś jest sporo Po-

Tol€ruje się zorganizowane żydo- laków, wierzących w Żyda-obywatela. 
stwo, choć jego rola w robocie wywro- Wierzą oni mimo namacalnych do
towej, jego sympatje i dąŻoenia znane wodów, co do roli żydostwa w akcji 
są oddawna. komunistycznej - ten cały zastęp ła-

Toleruje SQę zachwyty dla po czy- twowiernych filosemitów to dorobek 
nań Z. S. R. R. w .. Płomyku", w Le- zaledwie kllkudzlesiocl1l lat. Ci sami 
gjonie Młodych, w Związku Polskiej ludzie nietylko uwierzę, w Żyda-oby
Młodzieży Demokratycznej i dopiero, watela, ale też przesiąkną atmosfeTą 
gdy obrana droga w konsekwencji do- żydostwa doszczętnie... I stanę, się 
prowadza do ujawnienia się wyrat- komunistami. 
nych tendencyj komunistycznych na- Pami~tajmy - iydosłwo to 
stępuje reakcja... nłzm. - filosemici to przyszli 

Proces Kapłana i sze§ciu wycho- nlści. 

kom1l
komu

ha. 

świadkami systematycznej kampanji 
prasy "sanacyjnej", z osławionę, a
gencją prasową. "Iskrą" na czele, ci
skającej ordynarne oszczerstwa na. 
członków Stronnictwa Narodowego. 
oczywiście wyssane z palca. 

Konińskie jest uszczęśliwione ty
godnikiem bezpartyjnym polityczno
społecznym - "Głosem Konińskim", 
darmo rozdawanym sołtysom i innym 
funkcjonarjuszom. W nr. 15 tego 
"Głosu", jako ż~ świątecznym, okra
szono numer artykulikiem p. t. "Fila
ry Stronnictwa Narodowego", w któ
rym wymieniono kilka nazwisk osób, 
"należących do bandy przemytników", 
która przemycała do Polski z Niemiec 
sacharynę, kokainę i t. p. i składała 
się z członków zdecydowanych na 
wszystko, poSiadając wiele agend w 
różnych miejscowościach w Pol,sce". 

Jfaf ~w w ~1!f~la[ naf~ ~WJ[ 

Społeczeństwo zna już historję ta
kich "band przemytniczych", choćby 
z pTocesu Kol. Wacława Ciesielskiego 
z Torunia., gdzie naskutek denun
cjacji 2yda przesiedział Kol. Ciesiel
ski niewinnie kilka miesięcy w wię
zieniu. 

W omawianej sprawie wymienił 
"Głos Koniński" kilka nazwisk osób, 
które nie sę., ani nie były członkami 
Stronnictwa Narodowego, oraz nazwi
sko p. Ignacego Góreckiego, prezesa 
Związku Rzemieślników w Słesinie, 
członka Str. Nar., który nie ' ze spra,
wą nie ma wspólnego. 

Przemy'sł ~yrardowski - RIobotnik W Obozie Narodowym - Wielka mani'festacJa 
na'rodowa z udziałem kpt. G,rzegorzaka O Ue "Głos Koniński" nie odwoła 

swych oszczerstw - to sprawa znaj
dzie się w sę,dzie. 

Przy linji kolejowej Łódź - War
szawa leży miasto Żyrardów, założo
ne mniej więcej w tym samym czasie 
co i Łódź. W Żyrardowie powstały w 
roku 1827 z inicjatywy księcia Lubec
kiego, ministra skarbu Królestwa Pol
skiego zakłady przemysłow-e ?:yrar
dowskie. Fabrykę założył Girarde. W 
roku 1833 zakłady przeszły w ręce 
Szolców, a w roku 1847 w ręce Ditri
chów. Prawie do wojny światowej 
2:yrard6w cieszył się bardzo dobrą 
mark'ł swych solidnych wyrobów, 
które miały zbyt nietylko na terenie 
Rosji, ale i zagranicą.. 

Żyrardów w roku 19U liczył .lO 
tysięcy mieszkańców, z tego około 9 
tysięcy robotników. W Żyrardowie 
w tym czasie było przeszło 21 tysię
cy wrzecion przędzalni wełny; tkalnie 
mechaniczne miały do 2.300 krosień i 
to najlepsze Jacgwarda, na których 
ręce robotnika polskiego wykonywały 
istne arcydzieła kunsztu tkackiego: 
stołowiznę. 2yrardów wyrabiał 575 
tysięcy tuzinów pończoch i trykotów. 
Produkcja. roczna przedstawiała war
tość 11 miljonów !l'Ubli. 

W czuie 'trojn,. fabryka została 
zniszczona przez Moskali i okupację 
niemiecką.." W roku 1919 2yrardów 
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rodowe. Ostatnio, w niedzielę dn. 19 
b. m. odbyło się publiczne zebranie 
Stronnictwa Narodowego, na które 
przybyło około 1.000 osób z miasta. 
Obecnie byli także delegaci kół Stron
nictwa Narodowego z Błońska, Mila
nówka, Grodziska i powi.atu. 

Zebranie zagaił p. Dziubecki, powo
lują.c dQ prezydjum pp.: Kiełkiewicza 
z Milanówka, Mi1czarskiego z Grodzi-

ska, JędryChowskiego i Niemirę z Ży
rardowa. Przedstawiciel narodowej 
Łodzi kpt. L. Grzegorzak przedstawił 
.. sprawę komunizmu w Polsce", wzy
wając obecnych do większej pracy w 
Stronnictwie Narodowem. Świetnie 
wypowiedziany referat został przyjęty 
rzęsistemi oklaskami. Zebranie za
kończono okrzykami na cześć Polski 
narodowej. 

ODŻYDZENIE 
POST~PUJE NAPRZÓD, 

Prywatna Szkoła Powszechna 

i 6lMUlJ~M lf~~KU J. [lA~[l,ńUUJ 

Mimo rozmaitych trudności i szy
kan, wielkie dzieło odżydzania go
·spodarczego postępuje w powiecie Ko
nińskim stale naprzód. Specjalnie 
wyróżnia się Zagorów, który odgry
wa Konińskiem rolę Przytyka.. Po
wstaje coraz więcej polskich sklepów 
i straganów. Ludność polska ściśle 
pTzestrzega. bojkotu gospodarczego 
Ży;dów. 

(dawnłeJ J. r.,..eewlez6wDY) 

Tak wygląda tycie w powiecie Ko
nińskim od lutego b. r., od czasu tra
gedji ś. p. Sielskiego, której jednę, z 
konsekwencyj jest pobyt w więzieniu 
kaliskiem jeszcze około stu narodow
ców oraz zapowiedziane pT'ooesy są
dowe. z pelnemi prawami przenIosły się do nowego gruntownie 

przerobionego lokalu przy ul. NARUTOWICZA 58, Ł6di, tel. 115·29. STENI 
lig 9592 Sekretarjat przyjmuje zapisy eodzienie od IO·ei do 2.giej. 

Dzieło odżydzenie posłępuje naprzód 

Szczyt wygody w miesiącaoh wiosennych 
i letnich uzyskasz 

instaluiąc W mieszkaniu gaz 

lagórów W roli Przytyka w kuchni i łazience 
Instalacje i aparaty na dogodne spłaty 
miesięcznie, przyłączenie gazomierzy do 
sieci bezpłatnie. Telefonuj zaraz do Gazo
wni Mief_klei pod Dr. 195-8S lab do 
Sklepa GazowDi uUca Piotrkowska '0 
pod Dr. 121-08 

Jak wygl-ąda ~yci e U' KonVńskie-m 

(Od własnego korespondenta) 
. K o n i n, w kwietniu 1936. 

Od lutego b. r., t. j. od czasu zna
nych wypadków w Wy.gzynie, Zagóro
wie życia powiatu konińskiego toczy 
się w ścisłym zwią.zku z temi wyda
rzeniami. 

Podobnie, jak w Opoczyńskiem, 
czy Radomskiem mamy tu do czynie
nia z powikłaniami na tle sprawy ży
dowskiej. 

O "ŚMIERĆ ŻYDOMI" 
W marcu sąd grodzki w Kleczewie 

rozpatrywał jednę, z łańcucha spraw 
o głośne zajścia przeciwżydowskie z 
lutego b. r. w powiecie Konińskim. 
Na ławie oskarżonYCh zasiadło czte
rech narodowców pod zarzutem na
woływania do zajść z Żydami i gło
szenia haseł "śmierć 2ydom !". 

Sąd po przeprowadzeniu rozprawy 
1UliewinnU trzech oskarżonych, pp. 
Leona Ejmę - rolnika, J óze!a Bro
dziń.skiego i St. Gorgoliń.skiego, 
wszystkich ze ~lesina koło Konina, 
którzy od 17 lutego do 9 kwietnia, t. 
j. do dnia rozprawy sądowej, przeby
wali w więzieniu. Natomiast sę.d sk ... 
zał robotnika Sto Majewskiego na 2 
miesiące aresztu za groźbę bezpraw
ną. wobec ŻydÓW (art. 251 k. k.). 

Bezinteresownę, obronę ooskario
nych wnosił przywódca narodowej 
Łodzi, mec. Kazimierz Kowalski, któ
ry zapowiedział apelację od wyroku 
na Majewskiego. Charakterystyczne, 
że i oskarżyciel, przodownik P. P. Je
sionowski ze S'lesina, niezawodolon,. 
z wyroku, także zapowiedział a.pela
cję· 

1934, w miesiącach letnich, został do-
ręczony przez Ślesińskiego syna Wa- O O t I · 
lentego, zam. w Ślesinie pow. Koniń- p S rze eOle 
skiego, Posterunkowi Policji Państwo- . 
wej gołąb pocztowy, który był zaopa-' M' , k· 
~:~~~ 29 ~b~:c~~ęIfo~~r,ą ~i~t~!s:~~ s. p. rowczynslego 
in~e numery. i s~yfry pod skrzydła- S k i e r n i e w i c e, 25. 4. Jedną z 
mI, kt~rych. SIę me z~ . ł sześciu ofiar wrześniowych wyborów 

Pomewaz przodowmk JesionowskI, do Sejmu jest ś p Antoni Mrówc ń-
komendant posterunku P. P. w Śle- ski S· .. zy 
Sinie, tego gołębia nie odesłał do ma- ' c~ło.nek t:0nmctwa. N3:rod?we~o 
cie'l'Zystej stacji gołębi pocztowych, a w. gnllm~ Kow~esy, pow. SkHl!rmeWIC
dał go swemu synowi Stanisławowi, lnego, ktory zgmął w .zna~ych ~ pro
któ .. b k' ó' k' cesu o "ma.rsz na Kowlesy okolIczno-

ry po \lJSUmęclU o rą.cz ~ z. n z ~ ściach pod lokalem wyborczym. 
sprzed~ go za 2 zł .K~zlmlerzowl Ś. p. Antoni Mrówczyński miał lat 
Stręc~lemI, zam. w ŚlesmIe - wobec 26, z zawodu bvł krawcem we wsi ro
p?w~sz~go proszę D0'Y.ództwo. o wy- dzinnej Budy Chojnice, gm. Kowiesy. 
e~ą.gll1ęcle !t0nsek,,:encJI i POClQ.~lę- Zabity bYł najstarszem z sześciorga 
Cle p. 1 ~slOI?-0wskl~go J?Tzod.o~n.Ika. dzieci rolnika. Władysła Mró . _ 
do odpoWledzlalnoścI, gdyz to nIe Jest skiego wa wczyn 
zgodne z Dz. Ust. Nr. ł5 z dnia 2 ma- OJ'ciec zab·tego ·ó ł k do 
ja 1925 r. i z Nr. 103 z dnia 26 listo- l wm s s ar~ę 
pada 1927 r., tem wię-cej, że przodow- prokura~ora o przeprowadzeme d?
nik Jesionowski, zamiast przestrzegać chodzellla w sprra':tle . postrzelema 
prawa., jako wł~~a., sam je gwałci." sweE?o syna, wskazuJ~c, Jako sprawcę 

tragIcznego postrzel€ll1a st. post. P. P. 
.JESZCZE ECHA 17 LU'l"EGO 

Dnia. 17 lutego b. r. po jarmarku w 
Slesinie prZYbył silny oddział policji 
i jak twierdzę, w skardze do prokura
tora liczni poszkodawni - podczas 
,,opróżnia.nia rynku" pobito trzydzie
ŚCi osób. 

Jana Lesińskiego z Woli Pękoszew
skiej, oraz podając świadków zajŚeia.. 

W ub. niedzielę ojciec ś. p. Mrów
czyńskiego otrzymał zawiadomienie 
od sędziego śledczego w Łowiczu, że 
"postanowieniem z 11 kwietnia b. r. 
sędzia śledczy za zgodę, prokuratora 
sądu okręgowego umorzył śledztwo w 
sprawie Antoniego Mrówczyńskiego 
wobec nieustalenia sprawcy postrze
lenia". 

liczył 20 tysięcy mieszkańców, z ezego 
1.500 robotników. W latach 1919-1923 
władze państwowe odbudowały zakła
dy przemysłowe. W roku 1923 za
trudnionych było w zakładach około 
6 tys. robotników. W listopadzie 1923 
11'. przeszły zakłady w ręce grupy fi
nansistów z Bus>sakiem na czele, któ
rzy nie wykonywali ciQ.Ż4cych na nich 
zobowiązań: marnie płacili robotni
kom i ciągnęli kolosalne zyski W 
roku 1927 miast<> liczyło Z1 tysięcy o
sób z tego 3 tysiące robotników. Dziś 
ma miasto 30 tYSięcy mieszkańców, w 
czem 15 proc. Żydów, 5 proc. Niem
ców i 80 proc. Polaków. Zakłady 
przedstawiają wartość 40 miljonów 
zł (tkalnia, przędzalnia, pończoszar
nia, elektrownia, dom starców, szpi
tal, dom ludowy, 153 domów fabrycz
nych, place, grunty i t. p.) Towarzy
stwa ma akcji na 151 tysięcy: z czego 
w rękach polskich 56 tysięcy, a fran
cuskich 95 tysięcy. Zakł.ady są obec
nie pod sekwestrem są.dowym, naczel
nym dyrektorem jest Koźmiński. O
becnie zatrudnionych jest około ł tys. HISTORJA GOL~BIA POCZTOWEGO 
robotników. Zakłady pracuję, przede- Niedawno p. Wineenty Multa'6ski 
wszystkiem na zamówienia wojska i ze Slesina, koło Konina, złożył do do-
cukrowni (worki). wództwa D. O. K. VII w Poznaniu po-

Zazajutrz, t. J. dnia 18 !utego b. r., 
udała się do starostwa w Koninie de
legacja Peowiaków ze Śl€t!lina ze ska.r
g.Q. na policję, wskutek czego wszczę
to dochodzenie. Obecnie w dniach 
21 i 22 kwietnia bawił w Slesinie sę
dzia śledczy z Konina, który dokonał 
badania świadków incydentu z 17 lu
tego. 

.SANACTJN1:" OSZCZERSTWA 

Ojciec zabitego wnosi ob€cnie za.
żalenie do s~du okręgowego w War
,sz.a.wie na postanowienie umarzają.ce 
Ś'16dztwo, wskazuję,c m. in. w swem 
~aniu, . że na rozprawie są.dowej w 
lIstopadZIe ub. r. w głośnym procesie 
o zajściu w Kowioesach st. post. Lesiń
ski, występuj~ey wtedy jako świadek, 
przyznał się, że strzelał do uciekające
go ś. p. Antoniego Mrówczyńskiego, 
oraz na zeznania ówczesnych oskarżo
nych w proceSie kowieskim. s. 

* I niuze zawiadomienie, które w całości 
W żyradowie ruch narodowy za.. przytaczamy: 

tacza szerokie kręgi. Robotnicy 0- "Niniejszem zawiadamiam !)0-
chotnie garną się pod sztandary na- wództwo, że :pomiędzy rokiem 1932 & 

Tak jak 1V całym kraju, tak i w 
Konińskiem, "sanacja", ściślej jej 
~ztki, nie przebierają w metodach 
zwalczania Stronnictwa. Narodowego. 
W ostatnich tygodniach ' jesteśmy: 
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25 kwietnia 

Z() wzruszeniem każdy przeczytał 
uwagi o przełamaniu frontu, dzielą.ce
go Wielkopolskę od innych dzielmc 
polskich, i o szlachetnej misji tworze
nia przez Wielkopolan placówek go
spodarczych w innych częściach kraju. 
Przęd pół rokiem autor tych uwag 
opowiadał w cukierni Fangrata w Po
znaniu piszę.cemu te słowa o począt
kach tej akcji, której inne dzielnice 
oczekiwały od Poznania. Chłonąłem 
z niesłabnącem zainteresowaniem opo
wiadanie działacza, który, jak mało 
kto w Polsce, pracował we wszystkich 
dzielnicach i zna kraj na wylot, a któ
ry, lubo mu szron pobielił włOSY, za
wsze goreje entuzjazmem młodzień
czym. 

Nareszcie, nareszcie! Idą. w kraj 
pionierzy polskiego stanu średniego, 
tworzą.c nowe placówki i przetwarza
jąc naszą strukturę społeczną.. Myśleli 
o nich wszyscy w innych dzielnicach 
i rachowali na nich, na ich wytrawne 
uzdolnienia, na ich rozmach życiowy, 
na ich twardą. zawziętość zdobpwania 
nowych terenów. Kłopoty i pr'Leżycia, 
jakie przeszedł jeden z pionierów w 
Borysławiu, przejdą kiedyś do dziejów 
budowania polskiego kupiectwa. 

Nie mówmy, że to mało, nie lekce
ważmy tego dorobku, który narasta 
nieustannie i będzie jeszcze rósł coraz 
silniej, aż się przeobrazi w żywioł! 
To są. krzepią.ce objawy w ciężkiej i 
szarej naszej doli, to jest błogosławień
stwo współczesnego kryzysu. 

* 
Nikt inny tego nie potrafi uczynić 

i nikt inny nie jest do tego bardziej 
powołany, jak Wielkopolanin. To jest 
jego misja historyc~na. i obowiązek 
wobec innych dzielnic polskich. Tego 
oczekujemy od ni()go my wszyscy, któ
rzy tego nie potrafimy niestety zrobić. 

Nie było dziełem przypadku, że 
pier\\' ~ 7.a powszechna wystawa krajo
wa \\" \ rosła w Poznaniu. W tym fak
cie w'yrażał się instynkt narodowy. 
Tak samo jak nie dziełem przypadku 
stały się Targi Poznańskie, rozwijają
ce się nieustannie i zdobywające uzna
nie wszędzie indziej i poza granicami 
również. W rozmowach :r; działaczami 
niemieckimi podczas targów lipskich 
czy czeskimi podcza,s targów praskich 
spotkać się zawsze można z opinją, 
respektującą. wysoko Targi Poznań
skie, opinją. zasłużoną. 

Czynniki oficjalne doceniają zna
czenie tych targów, skoro zapraszają 
na nie członków ciał dyplomatycznych 
i p'l"zedstawicieli prasy zagranicznej. 
W tym roku wielkie zainteresowanie 
dla T.rurgów Poznańskich okaza.ł nowy 
p<lseł czechosłowacki dr. Slavik, który 
chciałby poznać je, a przy tej sposob
ności kolebkę naszej kultury i pań
stwowości. A że poSiadają. duże zna.
czenie handlowe, to widać z zaintere
sowania, jakiem je otaczają przedsię
biorcy niemieccy. 

* 
Nie poddawajmy się pesymizmowi. 

Jeżeli potrafiliśmy w niesprzyjających 
warunkach posunąć mimo wszystko 
rozwój naszego życia tak silnie, jak t<l 
u~zyniIiśmy w latach naszej niepodle
głości, to może to napawać nas już nie 
dumą., lecz głębokiem przeświadcze
niem, że potrafimy z siebie wykrzesać 
dość sił wewnętrznych i dość energji, 
żeby sprostać zadaniom, jakie mamy 
d<l spełnioenia. Tyle doprawdy mamy 
jeszcze do odrobienia! Starczy tylko 
patrzeć z okien wagonu, przebiegają.c 
nasze ziemie, żeby się przekonać, iż 
znajdzie się tu pracy na pokolenia, by 
doprowadzić kraj do takiego stanu, w 
jakim go chcemy widzieć i jaki nam 
i naszej roli na rubieży wschodu i za
chodu odpowiada. 

Tylko, żebyśmy zechcieli pracować 
z całym wy;siłkiem i żebyśmy dobyli 
z siebie tyle energji w życiu codzien
n em, na ile nas stać! 

I znów nawrót do Poznania i Wiel
kouolski: gdzież tak umie się . praco
war w ytrwale, w codziennym żmudzie, 
metodycznie, planowo, jak u Was. Och, 
7.ebv iak najszybciej wraziła się w u
my"ty wszystkich świadomość, że -
ex occidente lux! Daj Boże, by to się 
stało najpr~zej ... 

WARSZAWIANIN 
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Uciekł z zakupionym samolotem z rąk celnych władz francuskich 

P a!" y ż. (Tel. wł.) . Wielkie poru
szenie wywołał w tutejszych kołach lot
niczych kawał ,jaki urządził policji 
f,rancuskiej lotnik i doradea techniczny 
w sprawach lotniczych negusa, kpt . 
OrouiHet. Cesarz abisyński zakupił w 

Na froncie walk w Abisynji 
L 

Ameryce samolot, który onegdaj przy
był do jednego z portów francuskich. 
Drouillet 7:montowal apa,rat i przylbył 
na nim na .położone w pobliżu Paryi& 
lotnis-ko Villacoublay. Ponieważ f.ra-n
ruskie władze celne miały pretensje w 

Oaggabur zajęte 
San'lIOlot wlotSki nad Adis Abebą 

L o n d y n (PAT). Agencja Reute- wczorajszego rana u-wa bitwa w ob
ra podaje z Rzymu, że nadeszły tam szarze Sassababaneh. 
wiadomości o zajęciu w dniu wczoraj- A d et i s A b e b a (P A1j Wobec spo
szym przez zmotoryzowane oddziały dziewanego dziś przylotu samolotów 
włoskie miast Sassabanah i Dagga- włoskich w stolicy 2:&rządzono pogoto
bur, Oficjalnego jednak potwierdzenia wie alarmowe. I rzeczywiście w kilka. 
tych wiadomości niema. minut potem nad stolicą pokazały się 

R z y m (PAT). Włoski komunikat wp arat y włoskie, które ~zeliwane 
wojenny nr. 195. Marszałek Badoglio odpowiedziały ogniem karabmów ma
telegrafuje: Jedna z naszych kolumn, szynOWYCh. Ofiar w ludziach nie było. 
która wyruszyła z G<>ndaM1, zakoń- Ambulans brytyjski opuścił dziś 
czyła okupację całego obszaru jeziora pod wodzą dr. Empeya i dr. Halberta 
Tana, osią.gając miejscowość His Ba- stolicę, udając się w kierunku Derra
har Dar i Ghiorghis na południowem breham, gdzie zamierza założyć swą. 
wybrzeżu jeziora. Nasze wojska wszę- bazę, otaczając Oipieką rannych w t~ 
dzie były radośnie przyjmowane przez czą.cej się obecnie bitwie na połudme 
ludność. Na froncie somalijskim od od Dessie. 

KRYSTJAN WUTKE, właściciel A. keWut, Łódź, 
Piotrkowska lS7, telefon 126-10 

Nowości Da seZOD wiosenDo .1etDi 
w bielskich i angielskich towarach ubraniowych i paltotowyeb, pledy 
podróżne, kołdry, koce i cbustki we wszystkich gatunkach. Hurt - deta!. 
Pierwszorzędny męski zakład kraWiecki; Wykwintne wykonanie na sezon letni. 

__ PrzyimuJe alę za niską ceuę futra do przechowania. ... 

Szatańskie harce w Hiszpanii 
Konl,uln;ści wtar!/łlęli do kości ola i, usunąwszy obra·~lI i fi

gur!! świętych, uI'zqdzi li w nin'ł "Do-m Ludou .. y" 
M a d r y t (PAT). N a cał~j prowin- miejscowościach prowincjonalnych 

cji hiszpal'l.skiej nadal odbywają. się dokonano licznych aresztowań wśród 
aresztowania wśród członków organi- członków "falangi hiszpańskiej". W 
zacyj prawicowych oraz zamykanie wi~zieniu Torrelavega osadz<lno do
siedzib tych organizacyj. tycllczas 55 prawicowców. W ViIlanu-

W miejscowości Ciudadreal mi()j- eva de la Jara zamknięto bez poda
seowy przywódca organizacji faszy- nia przyczyny si-edzibę "Akcji katolic
stowskiej, uniewinniony podczas pro- kiej". 
cesu o zakłócenie porzą,dku publicz- W San Juan de Azhalfarache ży
nego, został. natYChmiast po zwolnie- wioły komunistyczne i lewicowo-ra
niu ponownie osadzony w więzieniu dykalne wtargnęły ub. nocy do miej
na mocy zarządzenia władz admini- scO\vego kościola i usunąwszy obrazy 
stracyjnych. W miejscowości Vivero i figury świętych urządzili w koście
organizacja młodzieży katolickiej zo- le "dom ludowy". 
stała rozwią.zana. We wszystkich 

Sensacyjne aresztowanie 
zakonnicy polskiej w Kopenhadze 
B e J' l i n. (Tel. wł.). Niemiec>kioe 

biuro informacyjne donosi z Kopenha
gi o a.resztowaniu tam w p·ąte.k zakon
nicy, Pol,ki, Agnieszki Kasperek, która 
praoowała jako pielęgniarka chorych w 
szpitalu św. Józefa w Kopenhadze. 

Are~ztowanej g;arzuca się kradJzież z 
apteki sz.pitalnej trzech buteleczek tru
cizny, k.tórą. usiłowała- rzekomo otruć 
siostrę przełożoną, i jedną ze st&rszych 

sióstr. Obie zachorowały z objawami 
zatrucia po spożyciu ikawy. 

Siostra Kas,perek, badana ,przez bi
s.kupa z Kopenhagi opuściła demonstra
cyjnie pOkój, w któl"Y'm ją biskup bac1al', 
poczem doznała wstrząsu nerwowego. 
Rewizja, prze.prowadzona przez poli
eję w pokoju .podejrzanej siostry rzeko
mo pot'Yierdziła jej winę. 

L 

Rabunkowy system obcego kapita,łu 
Akcjonarjus.~e elektrowni tłJarszałł'skiej u'ywieili ;Ul !/Nt.łllicę 

2.,1 -miljonów 'ukrytych ł'e~eJ"'t" 

W a r s z a w a. (Tel. wł.) \1.,7 związ- część kapitału rezerwowego z elek
ku z procesem elektrowni warszaw- trowni. 
skiej stwierdzono między innemi pod- Jak obliczają, przekazali oni do 
czas ekspertyzy sądowej, że akejona- Paryża rezerw na ogólną sumę 
rjusze wywieźli pok.ryjomu znaczną 23.823.918 zł. 

Rocznica 
powstania ślą'skiego 

War s z a w a. (Tel. wł.) W dniach 
2 i 3 maja odbędą się wielkie uroczy
stości w rocznicę powstania śląskiego. 
Na uroczystości te wyjeżdża generalny 
inspektor sił zbrojnych gen. Edward 
Rydz-Śmigły ~ ~s.ta.wiciele rzą
cla..( • .ł, 

Na otarcie łez ... 
War s z a w a. (Tel. wł.) W kołach 

politycznych rozeszła się pogłoska, iż 
zdymisjonowany wojewoda krakowski 
Świtaiski, który prawdopodobnie nie 
wróci już do działalności politycznej, 
obją.ć ma niebawem stanowisko dy
rektora jednej z kopalń na Gómym 
ŚllhSk.u. 

sprawie nieuiswzenia należ'yiego cła, a
J)8Jl"8It ZQiStał tym~zas.ow~ opieczętowa
ny. Lotnik francuski, mimo energicz
n.yeh stara-ń, nie mógł sprawy załatwić. 

W sobotę po pOłudniu uzss.kał on od 
władz policyjnych pozwolenie na odby
cie krótkiego lotu próbnego nad lotni
skiem. Od tego czaS'U Drouillet w.raz 
z sam010tem zniknąl bez śladu.. Pościg 
flrancuSlltiej policji powietrznej, zorga
nizowanej na. poczekaniu, dotą,d nie dał 
wyniku. Samolot Drouilleta, jako Sipe
c:jalne odznaki, ,posiada na- sk.rzydłach 
li1stki koniczyny. 

Król Egiptu 
dogorywa 

L o n d y n (pAT). Agencja Reute
ra don()si z Kailru, że krąży tam upor
czywie pogłoska, że król Fuad.. zmarł 
dziś o godz. 10 rano, nie można jed
nak uzyskać potwierdzenia tej wia.
domości. Korespondent Reutera zwró
cił się o godz. 11,30 telefonieznie do 
pałacu Ardine, gdzie jeden :r; urzędni
ków oświadczył m~ że kroI ma się 
nieco lepiej. Pomimo jednak uspakaja
jąoogo biuletynu, utrzymuje .się pogło
ska o śmierci króla a na niektórych 
poselstwach wywieszono nawet flagi, 
opuszczone do połowy masztu. 

K a i r (PAT). Wbrew uporczy
wym pogłosk<lm o śmierci króla Fua
da - ogłoszony w południe biuletyn 
stwierdza, iż zdołano wstrzymać 
krwotok, dzięki czemu usunięto bez
pośrednie niebezpieczeństwo, zagraża
jące jego życiu. W ogólnym stanie 
zdrowia króla nie n&stą.piła jednak 
poważniejsza zmiana. W dalszym 
ciągu stan jego jest bardzo poważny. 

K a i r (PAT). Wobec pogorsze
nia się stanu zdrowia króla, krą·żą po
głoski o mmiarze utworzoenia rady 
regencyjnej, w której skład weszliby: 
ksią.żę Mohamed Ali, Nessim Pasza i 
Fakhry Pasza. 

L o n d y n (PA 1j. Książę następ
ca tronu Faruk, który mieszka w Lon
dynie, przygotowując się d<l egzami
nu do szkoły w<ljsk<lwej w Woolnich, 
nie otrzymał jeszcze wezwania, by 
wrócił do Kairu s powodu choroby 
<ljca. 

Ksią.żę połączył ~'ę dzisiaj rano te
lefonicznie z pałaoom królewskim w 
Kairze i dowiedział się, że po wstrzy
maniu krwotoku, król CM się lepiej. 
Niestety wkrótce potem nastąpiło po
gorszenie. Osłabienie króla wzrasta.. 

o sytuac~ W Warszawie 
War s z a w a. (Tel wI.) Prasa ta

graniczna utrzymuje, że w r~woju 
wydarzeń politycznych w Polsee na
stą.piła większa przerwa, spowodowa
na wizytami dyplomatycznemi premje
ra Kościałkowskiego w Budapeszcie i 
belgijskiego premjera w Warszawie, 
których to wizyt nie można było dłu
żej odkładać. 

Prasa niemiecka wyraża zadowole
nie, że wypadki warszawskie nie wpły
nęły na zmianę polityki zagranicznej 
i wyraża przekonanie, że obecny kurs 
polityki zagranicznej będzie utrzyma
ny. 

Czesi stwierdzają, że gabinet Ko
ściałkowskiego podj~ł wysiłki, a~by 
uruchomić roboty p1.1bliczne i ożywić 
ruch budowlany. celem zatrudnienia 
bezrobotnych. Roboty te nie przybra
ły jeszcze większych rozmiarów, wo
bec konieczności mobilizacji pieniędzy. 

Dookoła dym'isji 
płk. M.atuszewskiego 

Żydowski "Kasz Przeglą d" donosi.: 
"W związku z komunikatem P. A. 

T. o dymisji b. min. Matuszewskiego 
ze stanowiska prezesa komisji oszczęd
nościowo-oddłużeniowej dla samorza
dów, dowiadujemy się , 'że p. Matuszew
ski sam złożył prośbę o dymisję, któ
rej mu udzielono." 

Jak z innej strony wiadomo, w 
sprawie tej odbyła się w ymiana l is tów 
pomiędzy premjerem Koś ciałkow kim 
i płk. Matuszewskim. przyc zem wyja
śniono, że płk. Matu szewski został 
zwolniony ze stanowi ska przed wnie
sieniem prośby o dymisję . ŻydZi 
wbrew oficjalnym stwierdzeniom mó
wią., że było inaczej. Jaki mają w 
tem interes t 
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Pięś[iarze 
• na ringu 

Wyniki spotkań 
pi1erwszego dnia 

Wyniki pierwszego dnia walk o piściar
skie mistrzostwa Pohski, były - iak jut 
donosiliśmy w czę-ści na'kładu następu
jące: 

waga musZa: S o b k o w i a k (Poznań) 
pokonał Bagiń8kiego (Wilno) na punkty. 
R i n k e (Pom) zwyciężył Grauera (Lwów) 
na 'punkty, K o z i o ł e k po nieciekawej 
walce Uzyskał zwycięstwo nad "Stenem" 
(Warszawa). Orzeczenie to wywołało bu
rzę protestów na sali. J a s i ń s ki (ŚI) 
wygrał z Popielatym (Łódż). 

Waga kogucia: Welgruen iprzegrał z 
R o g o ws k i m (Pom.) na punkty. G ó
r e c k i (Białystok) pokonał na Ipunkty 
Góreckiego (Lwów). 

Waga piórkowa: K o wal s k i (Warsza
wa) na punkty wygrał z Kowalskim (Pom.) 
p o l u s (Wars'll.) zwyciężył Matuszczyka 
(Ś1.), Sidelnikow (Lwów) już .po pierw
szem marciu poddał się C h r o s t k o w i 
(Krak.), R o g a l s ki (Pozn.) wygrał nie
słusznie ze Spodenkiewiczem (Łódź). co 
znów wywolało ogromna, wrzawę na sali. 
Łódź zgłosiła w sprawie meczU protest. 

Waga lekka: Sprung (Lwów) przegrał 
zdecydowanie z B a,k o wsk i m (Warsz.), 
Maj (Białysto<k) jeezcze wyraźniej uległ 
Woź n i a k i e w i c z o w i na punkty. W 
ostatniej walce dnia w tej wadze najwięk
sza. sensacją była porażka na punkty Ra-

Piłat !Ze awyd~ Chom_ ('PO lewefl. 

taja.ka. (P~nań) s etoeunkowo mało jesuze 
znanym zaW'O<lni'klmn śląakim Maneckim. 

Protest Lodzi w IIłprawie prugranej 
~entkiewiCZ1& soetał :nieuw-gl~nionT. 

Waga. półśrednia: Sipiński pewnie WT
punktował Bienka (SI), Bilyj (Lwów) ~wy
ciężył Kol'OIDk.~ (KIr), Seweryniak (W L"'B~.) 
nieroacmie pokonał KUŚDierza (Białystok) 
oraz Ostrowski (Lódt) wygT'8lł s JILW1OO'&kim 
(Pom). 

Waga Śl'ednta.: Cbmielewslrl roznlóał 
forma.Jnie Weznera (Poro), Miclmiewlcz 
(Lwów) wygrał l: Ciątel" (Białystok), Kur
ka (ŚI.) pokonaił Szutmyńskiego (Pomań). 

Waga p6łciętkA: Moozk.owics (Śl.) u
legł na punkty Szymune (POZllIań) , Doroba 
wyglmł z KUmeckim (po~), lecz orzecze
nie to kt-Lywdzi Poznaniaka, ~yl1s1d 
(Pom) uległ Pietrza.lrowi (L6dt), oraz Pie
niątek (Kr.) rowniet na punkty Szkwu
kowskiemu (Lwów). 

Waga ciężka: Kłodaa (L6df) wygra.l 
przez poddanie się St&Inkiewima (Kr) w 
dzisiejszem st&!rciu, Piłat (SI.) z,wyciętył 
przez k. o. w drugiem starciu Cbomę 
(Poro), Wra.zidło (SI.) wnret • Ad&mezy
kiem (Pozn.). 

Jak walczyn Łodzianie 
Dla lepszego lohruoW'&Dia D&BZTM 

Czytelnikom łódzkim - lEa.m.ieszcu-my po
nitej, poza wynikami ogólnemi, opis ~n;e
biegu walk, w których występ()wali I)i~
ściarze łódzcy. 

W czwartej walce wagi p i ó r k o w e i 
S P o d e n k i e w i c z spotkał się z Rogal
skim (Poznań). Pierwsze starcie przet:lzto 
pod znwkiem obo<pólnego badania się, pr:r.y
czem obaj stosowaI.i nagłe se-rje walk to
łądkowych. Rogalski w kontllach zbierał 
punkty, lecz tracił w atakach. Starcie to 
był'o wyrównane. W drugim przeciwnicy 
przeBzli do walikI w pÓłdystansie przyczem 
w 'Partiach zwarciowych obaj przytrzymu
jąc się, wymieniali ciosy. To starcie rów
niet minęło jako nieroZBtl'\Zygnięte. W 
trzeciem Łodzianin gwałtownie atakuje, 

, zdobywając przewagę, umieszcza s'Zereg 
.~ * oburęcznych sierpów, a -tem samem .prze-
'" chyla zwycięatwo w swoją stronę, jednak-

W wadze k o g u c ł e j G o t f r y d, Ja-I że sęd2>iowie przyz'llali zwycięatwo Rogal
ko jedyny ŁAd7.i ... .u.. Drl.eHedł Ile 'wtert- ~u. _ Du.bll~oś~ ~viełA. M1X>nta
finał" bu watk1. IUftl1& wnawa ł ~d.a.n1.m. ł.6d.ł ufo-

Fragment zetwarcia mistrz06tw pięśeiarskich. Na rilngu reprezentanci ipOlSZttegO).:~ 
nych okręgów. Pierwszy od le-wei reprezentant Poznania, drugi reprezentant LodZt 

Rozwiązanie 
naszego konkursu muzycznego 

Na ;'9 o<dJpowie-tkl ty/J.ko $ uiIa-Ac:ltwyoh 
W związku z ogłoszonem pnez nas czewem, umarł w Paryżu 11 pddder

dla młodzieży zadaniem muzycznem, nika - 1849 r. (pochowany w ParyżUj 
podajemy jego szczegółowe rozwiąza- serce - w Warszawie w k06e. św. 
nie i omówienie nadesłanych naj lep- Krzyża). 

szych odpowiedzi. Utwór ł: PieMl "Mów do mnfe Je-
Utw6r 1: Urywek pieśni Stefana szcze" (op. 3 No. 1, słowa Tetmajera) 

(arja z kurantem, akt III) ze "Straszne- - utwór napisany przez Mieczysława 
go Dworu" Stanisława MoniUSzki; jest Karłowicza w czasie studjów berliń
to śpiew, rozwijający się logicznie pod skich, przepojony liryzmem i tęskno
względem uczuciowego wyrazu na tle tą. Mieczysław Karłowicz urodził 8i~ 
wspomnień matki i rodzinnego domu; 11 grudnia 1876 r. w Wiszniewie na 
opera napisana w latach 1863-1865; Litwie, umarł 18 lutego 1909 r., porwa
kompozytor urodził się 5 maja 1819 r. ny śnieżną lawiną pod Małym Kościel
w Ubielu na Litwie. umarł 9 czerwca cem w Tatrach. Pochowany w War-
1872 r. w Warszawie. (Pochowany na szawie na Powązkach. 
Powązkach). 

Utw6r Z: "Wlazł kotek na płotek" Utw6r 5: Mazurek a-moll (op. 7, 
_ kanon na 3 głosy St. Moniuszki, na- No. 2) Szopena; (ilustrację wierszową 
pisany po powrocie ze studJ' ów ber1iń- napisał Kornel Ujejski p. t. "Zakocha-

na"). Utwór powstał w I okresie 
skich do Wilna (w cukierni, w czasie twórczości (1817-1831), pned wy jaz
gry w bilard); forma mazurka, nastrój dem do Paryżaj wyraża on smutek 1 
pogodny i wesoły, melodja oparta na ból, przedstawia wizję-taniec na wła
tematach ludowych. snym gr?bie. 

Utw6r I: Preludjum e-moll (No ł) Uhr6J": "Pobłogol'!ław Ojeze Pa-
Fryderyka Franciszka Szopena, na.pisa- nie" - tercet Stolnika, Janusza i ,Z().. 
ne w II okresie twórczości (1832-1849) fji z I aktu "Ha.lki" Stanisława Moniu
we Francji. Jest jednem z najpiękniej- szki. Utwór ten jest głębokI).. melodyj
szych preludjów, wyrażaję.cem rozpacz, ną inwencję. kompozytora, majQ-cą naj
tłumiony bólI dumną. rezygnację; na- doskonalsze ezynniki wokalne; wyra
strój podobny do nastroju "Anhellego". ża miłoś~ f gorQ-ce przywiQ-zanie do 
Fryderyk Szopen urodził się 22 lutego staropolskich tradycyj rodzinnych. O-
1810 r. w Zelaiowej Woli pod Socha- pera napisana między r. 1847-1858. 

* 
Trafne odpowiedzi z pośród 79-cłu 

nadesłali następujący uczniowie: 
1. Przemysław Gromadzki, lat 1%, 

uczeń I kI. gimn. państw. w Zakopa
nem (Kościeliska 2356) - II nagroda. 

2. Jan Staslea, lat 1%, uczeń I kI. 
gimn. Zywiec (fabryka · śrub Sporysz") 
- II nagroda. 

3. Kazimierz KIOda·wskl, lat 15, 
uczeń kI. II gimn. im. W. Łukasińskie
go (Dąbrowa Górnicza, Legjonów 83) 
- II nagroda. 

ł. Janina MroczyAska, lat 16, gimn. 
, DQ.brówki (Poznań. Nad Wierzbakiem 
30) - I nagroda. 

5. BaT".,P..r& Lebkowska, lat 13, kI. 
IV, gimn. Urszulanek (Poznań, Nad 
Wierzbakiem 30) - I nagroda. 

Pięściarska reprezentacja Pomania na tegorocznych mIstrzostwach 'w Lodzi. Stoi" 
«l. lewGj: "Wirski", Lewandowski, RogalBki, Sip.iński, Sobkowi8lk. Adamczy,k (sty

~. Klimecki. Ko ziolek i 8zymur&I 

Wszyscy wymienieni otnymają 'tV 
dniach najbliższych nagrody przesłane 
pocztą.. 

MARIAN LEBKOWSKI. 

.1& protMt, t~!T ·'e(tnd Blema ład:nyU; 
8U.M .powodzeniL 

W ostatnie.! parze wag! l e kk fe f. 
R6wniet W o t n i a k i e w i eJ; (Lódt) wal-o 
csył s Majem (Biat) ogólnie spodziewano 
się k. o.. jedn8lkte Maj okazał si1l zawodni-o 
kiem baT<lzo wytrzymałym. Prz& ws'Zyst
kie starcia hył on goniony po ring'l.l, otrzy
mnval nieprawdopodobna, ilośĆ cios~w, 
wyirwal jednak do końca, przegrywaJa,c 
spotkanie na iPU nk ty, w stanie zupełnegO' 
wyczerpania.. 

W wadze p 61 ś r e d n i e j O s t r ow
s k i ,pokonał w ostatniei walce zupełnie 
zasłużenie Jaworskiego (Pom.) Łodzianin 
z miejsca przechodzi do ataku, trafia nie
prawdopodobnie duto razy, przytem 
wszystkie eiosy ida, w miejsce wymierzQ
ne, co oszałamia przeci wnika. To samO' 
mniej więcej ipowtórzyło się przez dalsze 
starcia. Ostrowski mając stała, przewagę 
nie mógł zdobyć się na decydujący cios. 
UmieBzczając cale serje 7.wycięża wysokO' 
na punk1y. . 

W wadze śr e d n i e j. W 'Pierwszej 
wake C h m i e l e ws ki s.potkał się z 
Weznerem (Pom.) Walika byla pn:~ 
wszystkie starcia. prowadzona ze stała, 
przewagą Cnmielewskiego. Wezner tylko 
w li starciu odgryzał się jak mógł, lecz w 
da1szy-ch, oddaje całkowicie inicjatywę w 
ręce Chmiele-wskiego. Waln<a 'llaogól by
la nieciekawa. Zwyciężył wysoko na 
'Punkty Lodzianin. ' 

W trzeciej pal'\Ze wagi 1:1 ó l ś r e d n I ej 
wabczył Bc>rożyóski (Porn.) z P i e t r z a
k i e m (Lódź). W pierwszem starciu prze
e,iwnicy badali się wzajemnie I unikali 
walki. DopierO' drugie przynosi nieznacz
ną. wymianę ciosów, Iprzyczem wi~cej cel
ne były ciosy Pietr.zaka.. W III starciu 
tempo wal"ki w'Lrosło, naa·tąpiła tywa wy
miana ciosów. W dystansie był lepszy 
Pietrzak, w zwarciu - BOTożyń8ki. Star
cie było więc wyrównane, jednrukżepunk
ty U'zyekane w dwóch poprzednich zdecy
dO'wały o zwycięstwie Pietrzaka. 

W ws.lee e i ę t k l e j na pierwszy ogi eń 
'Poszedł K ł c> d a s (Lódź) ze Stankie'l'viczem 
(Krak.) Kłodas z mIejsca przeszedł do ata
ku, wal~8,c lew, umieszczał lewe tołąd-. 
kowe. 8tankiewiez krył tyllko szczękę. 
od1trywaj~ zupełnie tołądek. Te tet ode
brał kilka ibole6Dych ciosów t()lla,dlkowych. 
Kiedy crobił «ard~ łoł~ka, uporon.i.a1: 
&DOW1l o 8S'CZęc:e. Lewe proste K'J:.odasa. J'()-' 

biły awoje. Stanklewies począł !krwa-wiĆo 
W FI ilftatreion m&j~ odkl'}"ty t·ola.d~ otrzy
mnje silny eios i poddaje Bi~. Zwyciętył 
])rs~ ł&ehniezny :k. .. K'łooae.. 

DrugI dzłeI'i 
iL 6 d ź. Dziś 'W1Ll~: W wad'l:e musz. So})., 

kowiak i Rinke, Koziołek i Jasiński. 
W koguciej - Rogowski i Górecki, lt:rn-< 

miński i Got~d, S7;czurek. i M&11nowekl, 
Wirski i Crorlek. 

W piórkowej - lt~ski 1 Pol'tlS, Chro
stek 1 Rogalek!. 

W lekkiej - B~ l Swotowskl. 
Wofn.iakiewicz 1 MlIIlecki. 

W półśredniej - S&W&ryQllak ł ~
ski, Sipiński i Biłyj. 

W średniej - Chmletewskt 1 PłMrskJ, 
Michniewies i Kurka. 

W półciętkiej = Szynmra ł Dorob&, Pl. 
·trzak i Szkwvk()WSki. 

W ełętkiej '- Piłat I WQgl'OW'8'ki, K!..., 
d_ I Wruld!lla. 

15 O/o opust od składek 
ognlowyc:h I gradowych Zakładl:. Ubezpl .. 

czeA Wzajemnych w Pomaniu. 

Zakład Ubespie~ed Wzajemnych w 
Poznaniu informuje nas, te stosownie d() 
uchwały Rady tej iDBtytucji przyznaje na 
rok 1936 &wym klientom 15%-owy rabat 
od wszystkich składek ogniowych i gra
dO'wych. 

PooaJ~ powymse dO' wiadomości pu
bHe'l:nej, witamy s zadowoleniem tak 
znaczną obnitkę świadczeń ubezpieczenio
wych, wprowadzona, przez jedną z najpo
ważniejszych ,polskich instytucyj ubezpie
eseniowych.. 

Z uwagi Da aMOki zakres dzialania te
go Zakładu, opust ten przypadnie w udzia
le szerokim rze.srom naszego społeczeń
stwa, gdy-! portfel ubezpieczeń ogniowych 
tego Zakładu obejmuje około 70% wszys·t~ 
kich nieruchc>m()ści, 50% mienia ruchome
go oraz ea. 50% ubezpieczeń gradowych 
zawieranych na terenie Wielkopo1ski i ' Po
mo!'%&. Przez przyznanie tego opustu IPO
z06tWM w kieszeniach klffentów Zakładu 
okolO' 1.500,000 %1 na prze-ciąg bieża,cego 
roku. 

GłóW1lym motywem ;przyznania opustu 
było uozumienie potrzeby chwili i ko
niect:nC>Ść pnyjśeia I pomocą społeczeń
stwu Yt' walce z kryzysem gospodarczym. 

ng 96.71 a 

Turniej szachowy 
L O n d y n. (A. T. E.) Międzynaro

dowy turniej szachowy w Margate zo
stał zakończony zwycięstwem Czecha, 
F1ohra, który uzyskał 7Y, punktów 
przed Capablanca, 7 punktów i Szwe
dem Sta.hll>ergiem :; 5.~. ~unktami. 
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~WIAT KOBIECY 

Od slóp do ••• rąk 
które, jak zwykle, wielką. będą. odgry
wały rolę przy strojach na ulicę. Naj
ważniejszą rzeczą będzie - dobór kC). 
loru, bo kolor wniesie do całości strojU 
barwną. nutę w tych wypadkach. kiedy 
okrYCie lub kostjum utrzymany będzie 
w tonie neutralnym. N ogi na wiosnę I na lato bieżą.cego 

roku maję. być oczywiście efektowne. 
Wszystko składa się na to, by tak było 
rzeczywiście: a więe krótsze suknie na 
dzień, wieczorem - wdzięczne wychy
lenia sukien ogoniastych. Na nogach 
pantofelki. Okazuje się, że sandałki, 
etYli podeszewki, umocowane do stóp 
zręcznym splotem rzemyków (mogły 
być sobie nawet srebrne czy złote) 
- nie są. już aktualne. Modne są. pan
tofelki, ujawniaję.ce koniuszki palców. 
.same paznokietki (odpowiednio wyla
kierowane) w Dlisternem skośnem wy
cięciu. 

Na ulicy modne znowu bardziej, 
niż kiedykolwiek, obuwie granatowe, 
Wszelkie możliwe połą,czenia: renifer 
z giemzą., giemza z reniferem. białe 
wypustki i żyłki. Ulubiony spacerowy 

fason - otwarty półbucik, prawie mo
ljerek. Obcasy słupkowe albo półfran
cuskie; nie za wysokie i nie za niskie 
- w sam raz. 

- A kacze nosy? Można również, 
ale takie "dyskretnie kacze", ścięte z 
boków, zwężone i tylko na samym ko
niuszku kwadratowe. Przeznaczone do 
letnich kompletów sportowych - pan
tofle o ŚCiętych nosach, wykonane z 
zielonego zamszu, zielonego. jak sukno 
kartowego stolika. 

Do płóciennyeh sukien mają. być 
pantofle płócienne, mianowicie półbu
ciki z szarego płótna i fantazyjne pan
tofelki z grubej, kremowej, jedwabnej 
pleeionki, głęboko wycięte i ażurowo 
wią.zane na warkoczyki szafirowe. 
Bardzo to s>kompIikowane. ale ładne. 

Solidne bronzowe półbuciki do spa
cerowego ubrania - zawsze modne. 
Połączenie białego renifera z czarną. 

giemzą czy lakierem - eleganckie f 
strojne. 

Do ' sukien popołudniowych - za
bawna fantazyjka: żaboty. Zamiast ko
kardek czy klamer kloszowe żaboty z 
cienkiegv zamszu, dziurkowanego, jak 
koronka. Przy błyszezę.cej, granatowej 
giemzie - granatowy mat za..m~zowe
go żabotu, to kombinacja spokojna, 
niemal klasyczna.. Ale dopuszczalne ~ 
i zestawienia jaskrawsze, up. granatC)-

wy żabocik przy białym pantofelku, kowe nadepnięcie w tańcu odkrytych 
albo biały przy granatowym. I paleów jest stokroć bardziej przykre. 

Ładną. nowością. są wypukłe stel>- Obok metalizujących skórek - jed-
nówki na giemzie, tworzą.ce przy jem- wabie, śliczne pantofelki z krepdeszy
n~ dla oka ornament na obuwiu spa-- nu w kolorach fuksji (purpurowy i 

Mamy więc wielką gamę kolorów; 
które harmonizować maję., lub stano
wić kontrast z ubiorem. Błękitno
stalowe rękawiczki; zielone, koloru 
świeżego mchu; musztardowe; ciemno
czerwonA ... 

cerowem. Do toalet wieczorowych 
przedewszystkiem skórka srebrna i 
złota i odsłonięte paznogcie. Nie brak 
zresztą modeli o palcach zamkniętych 
- nie WSZY5CY lubią. ujawniać tajem
nice swych paznogci, zresztą przypad-

W i e r 8 z: Stanso. 

WYŚCIG ZBROJEN: 
Krupp TIOIbi interes, 
Sp!I'!zedaje armaJty, 
Temu za gotówkę, 
Tamtemu "na raty". 
Pytanie: Kto kogo 
Wreszcie pok atrll pi ? -
Toć: "Na kim się mniele 
N a tym się tet... B k r u p p i. 

"DZIENLASU": 
"Nie bym DIaS, był Lrus" -
Powied%:ia'ł poeta. 
Dziś -' myśmy zostali, 
A Las' - GdJzieś się p1'lZepadł. 
LeCIL nie narzekajmy, 
~e k1llieję wycię.to -
Niema wprawdzie la.su, 
Zato mamy "święto". 

FRONTEM DO WSI: 
By chlop nie nrurzeka.l, 
że go -pomniano, 
Czynione ~ nagw&łt 
Usilme staram.ia., 
~eby podczas robót 
Na polach i łąkach, 
Każdy polski rol!nik -
MW swego... skowrotllka. 

Jeżeli mamy przerabiane okrycie, 
rękawiczki będą w tonie przeważ8.j~J 
w materji barwy; o ile kostjum lub 
płaszcz jest jednolity w kolorze, ręka
wiczki będą stanowiły kontrast z tnn 
kolorem . 

koralowy). polączonych zygzakowatą 
linją złotej wypustki. 

\v tym samym tonie. Co rękawiczkf, 
może być szalik, związany u szyi, pa
sek luh torebka. Ale nie wszystkie te 
dodatki! Jest to ostatni pomysł! Ręka.
wiczki i pasek, albo rękawicZ'ki i to-

Są. i inne jeszcze cacka-buciki, ale 
te już nie naszą pustą kiesze!'!.. 

* A teraz słówko o rękawiczkach, 

DKl 
I l u s t r.: Wit, Gawęckł. 

NOWY SZLAGIER WLOSKI: 
Mim<l, że się Anglik 
Krzywi na to trochę -
I gro-zi sankcj,ami -
WIoch zostanie Wlochem. 
Wesół z przyrudzenia 
Nuci codzień zrana 
Najnmvszy swój szlagier. 
"Tana ID o jaTana". 

PO ZNAMIENNEJ KONFISKACIE: 
2:e za przyczynami 
Zawsze idą skutki, 
P:rzek1()lDa nas o tern 
PTzYkładzik clJrohniutki: 
Za to, że ,,~brudzono" 
Pismo... biała. plamą, 
Wśród całej "famiJ:ji" 
Ma być ... wie!lkie pr8Jllie. 

GDANSK A POLSKA: 
N&dchodzą codziennie 
NOIW1DIy i wieści, 
2:e 7Jle się SJ)il'IafWuj-& 
W tem swa. - WolInem Mieście
Ol'Ita.t.ni1() Gdańsk całkiem 
Sehodt2ti na m8.llJO~e 
GdYż zbyt dużo gbm 
M8Iją H lt 1 e r o w e e. 

rebka - jedna z tych rzeczy powinna 
być w kolorze okrycia. Dochodzimy do 
przekonania, że kilkakrotne :powtarza.. 
nie w stroju jednej i tej samej barwy 
- wpływa na osłabienie kolorowego 
efektu! 

Kto pojedzie obserwować 
zaćmienie Słońca? 

W dniu 19 czerwca b. r. będzie 
miało miejsce całkowicie zaćmienie 
Słońca. Jako całkowite widoczne ono 
będzie tylko w wąskim pasie, ciągną.
cym się od Morza Śródziemnego przez 
Grecję, Syberję, północną Japonję, 0-
raz część Oceanu Spokojnego. 

Obserwacje całkOWitych zaćmień 
Słońca posiadają bardzo duże znacze
nie naukowe, gdyż szereg badań da 
się wykonać tylko w czasie krótko
trwałego, całkowitego pokrycia Słońca 
przez tarcz~ Księżyca. To też nie moż
na się dziwić, iż na czerwcowe za.
ćmienie projektowanych jest mn6-
sh/o wypraw astronomicznych ze 
wszystkich niemal krajów. Wymi()
nimy tylko najważniejsze. Ze Stanów 
Zjednoczonych wysyła ekspedycję Ob
serwatorjum Uniwersytetu Harvardz
kiego. N a program wypTawy złożą 
się fotograficzne zdjęcia widma koro
ny słonecznej oraz t. zw. chromosfery, 
stanowiącej zewnętrzną. warstwę at
mosff3lry słonecznej. Druga wyprawa 
ma wyruszyć z Georgetown pod kie
runkiem dr. McNally z tamtejszego 
obserwatorjum. Ekspedycja przepro
wadzi obserwacje widmowe i fotogra
ficzne. 

Z Anglji wybierają. się także dwie 
ekspedycje. Jedna pod wodzą. prof. 
Strattona z ohserwatm-jum słoneczne
go w Cambridge ma zamiar ulokować 
się na wyspie Hokkaido w północnej 
Japonji, drugiej wyprawie przewodni
czy prof. Crurroll z uniwersytetu w A
berdeen. Przygotowania do tych wy
praw przeprowadzane są już od daw
na, a programy ich omawiane były 
na zjeździe Międzynarodowej Unji A
stronomicznej w Pruryżu, w lecie ub. r. 

Czy Polska weźmie udział w obser
wacji zaćmienia, dotąd napewno nie
wiado~o. Projektowane są. trzy eks
pedycJe: na grecką wyspę ChiOlS, do 
Petropawłowska na Syberji oraz na 
Hokkaido. Zaćmienie ma być obser
wowane zapomocą. t. zw. chronokine
matografów, aparatów pomysłu prof. 
Banachiewicza, służących do automa
tycznego :rejestrowania faz zjawiska 
n3: taśmie filmowej. Przy pomocy 
ooJ metody, wypróbowanej już w cza
sie zaćmi~ń w latach 1927 i 1932, osią
g~ąć mozna prawie dziesięciokrotnie 
WlęJQSZą. dokładność, niż dawniej sto
sowanemi metod,ami. Trzy punkty 
obserwacyjne rozmieszczone W du
żych od siebie odległościach (dwa bU
sk~ kra~ców, jeden w środku pasa) 
z~lększaJą. bardzo nadzieję powodze
ma wyprawy. Najlepsza pogoda pa.. 
n:uJe na Chios, nieco większe prze
CIętne zachmurzenie posiada Hokkai
do, na trzeciem zaś miejscu stoją o
kolice obrane na Syberji. 

Dr. P. I. 
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Fogelwander słuzył w jednym z najlepiej płatnych pułków, bo 
w gwardji konnej koronnej, miał stopień rotmistrza i komendę 
chorą.gwi, patent jego wart był około 30000 złotych. Była to naj wyż
Sza cena. Sprzedają.c nagle, musiałby Fogelwander sprzedać stopień 
za bezcen, postanowił tedy patent zastawić tylko. 

Napozór był to krok dość niewinny, w istocie jednak równał 
się pewnej zgubie. Na zastaw stopnia pożyczali pienią.dze tylko 
chciwi lichwiarze; oficer, który się do nich udawał, otrzymywał za
ledwie' szóstą część wartości swego patentu. Zastrzeżenia były bar
dzo trudne i niebezpieczne, warunki nieludzkie, ofiarę opisywano 
skryptami, jak węża, otaczano całą. siecią. rabulistyki, a jeżeli ofi
cer, który w ten sposób zastawił swój patent, najmniejszej zwłoki 
się dopuścił, przeciw jednemu tylko warunkowi wykroczył, wierzy
ciel sprzedawał patent w Radomiu, podczas sesji Komisji Wojsko
wej, a dłużnik nagle widział się bez pieniędzy i bez stopnia. 

Fogelwander tak gorą.co się zają.ł swą. przygodą., Szachin i jego 
cudnie piękna niewolnica tak silnie uwięzili jego żywą. i awantur
niczą. wyobraźnię, że nie zawahał się uciec do tego środka, którego 
dotąd mimo ciężkich kłopotów zawsze unikał. Pośpiech był koniecz
ny - i tak nasz oficer na drugi już dzień ukończył interes. Agent, 
a raczej lichwiarz, któremu za3tawił swój patent, wypłacił mu 
5 000 złotych. 

Dawno już Fogelwander nie miał tak znacznej gotówki w kie
szeni. Złoto poczęło w nim budzić nieszczęsną. żyłką. szulerską.. Po
czą.ł rozmyślać, czy nie dobrzeby było spróbować jeszcze szczęścia, 
którego jeden uśmiech mógłby kilkakrotnie pomnożyć otrzymaną. 
sumę, wrócić mu zastawiony patent i na jakiś czas przynajmniej 
uwolnić z przykrego położenia. 

Młody oficer walczył mężnie z pokusą.. Pamiętał o tem, że 
rzuciłby tym sposobem na niepewną. kartę cały los swój, cal" 
przyszłość - a wkońcu, co dziś najbliższem bylo jego myśli i ima
ginacji, całą. swą. wyprawę przeciw Szachinowi. Odganiają.c od sie
bie natrętne pokuszenie, biegł do domu z pieniędzmi, jakby ucie
kał sam przed sobą.. 

W rynku, koło winiarni Ormianina Wartonowicza, zaszło mu 
drogę dwóch mężczyn:r.. Jeden z nich był w c~erwonym unif~rmie 
majorskim, drugi ubrany był po francusku z WIelką. przesadą. I ele
gancją.. Mężczyzna w uniformie był to majo~ wojska p.olskie~o, al~ 
od tak zwanego słomianego lub pustego regImentu, t. J. bez zadneJ 
służby czynnej i bez żadnego żołdu, tylko z prawem noszenia uni-
formu. 

Był to Włoch, nazwiskiem Sabi, awanturnik i gracz hazardowy, 
który bawił teraz w Polsce, aby opatrzeć się trochę w złoto, a po
tem włóczyć się po wszystkich stolicach europejskich i zakładać 
tam jaskinie szulerskie. Drugi mężczyzna był wysoki, barczysty, 
jak Herkules zbudowany, z twarzą. ciemnośni.adą., z ocz~m~ niespo
kojnemi i przeniklewemi, które odrazu budziły obawę l rueufnośC. 
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Strzały te przerwały głośnym hukiem ciszę przed bramą. I rozbi
jały się kilkakrotnem echem o kościół i o stoją.cy niedaleko cekhauz 
miejski, tak, że trudno było odrazu oznaczyć miejsce, na którem 
padły. 

Fogelwander zatrzymał się zaraz po pierwszym strzale, chcą.c sit 
przekonać, ską.d padł. Drugi strzał zorjentował go zupełnie. Strze
lano na wschOdniej stronie szańców karmelickich. 

Fogelwander pośpieszył w tym kierunku i niebawem ujrzał na 
stoku szańcowym dwóch żołnierzy, dwóch zaś innych W głębi rowu, 

Oficer przystą.pił szybko do tej grupy. 
Byli to żołnierze z pieszej gwardji koronnej. 
Ci dwaj, co znajdowali się na stoku, rozmawiali z towarzyszami, 

którzy z latarką. małą. w ręku zatrudnieni byli w głębi fortecznej fosy. 
Fogelwander podchwycił następują.cą. rozmowę: 

. - Wszyscy już? - pytano z góry. 
- Podobno nie - odpowiedziano z fosy - jeszcze jeden rzucał 

się i jęczał. 
- Żyje? 
- Żyje! . 
Fogelwander usłyszał w tej chwili znowu jęk przytłumiony. 
- Dobij go! - odezwano się z góry. 
Oficer w tej chwili przyskoczył do żołnierzy, stoją.cych na stoku, 

i zawołał głośno; 
- Hola! Co się tu dzieje? Nie strzelać więcej! 
- Co tu robicie? Do kogo strzelacie? - zapytał, zaglą.dają.c do 

rówu szańcowego. 
Między gwardjakami znajdował się także znany nam przyjaciel 

Porwisza, ów podoficer, który wprowadził biednego kozaka Kłyszk~ 
pod "Rycerskiego koguta", 

- Mości rotmistrzu - odpowiedział podoficer Fogelwandrowi 
,.... dobijamy tu hajdamaków! 

- lakto, dobijacie? Kto wam rozkazał'! 
- Wczoraj w nocy, mości rotmistrzu - raportował podoficer 

dalej - był tu bunt i dragoni dali do jeńców ognia. Padło ich kilku 
i zrzucono ich tymczasem do fosy szańcowej, aby potem ciała zako
pać. Nie wszyscy byli na śmierć zabici, trzech zostało tylko mocno 
ranionych; jęczało to straszliwie w rowie przez noc całą., więc pan 
komendant szańców z litości kazał im skrócić męki i dobić wystrza
łami. Dwóch już zastrzeliliśmy, jeszcze tylko jeden się tam męczy, 

Fogelwander raz jeszcze zawołał na żołnierzy, którzy byli w ro
wie wałowym, aby się nie ważyli dobijać rannych i zeskoczył zaraz 
sam do nich. Ujrzał przed sobl) szereg trupów pokrwawionych, ze 
śladami ran śmiertelnych na głowach i piersiach. Pięciu hajdama
ków leżało już nieżywych, szósty wydawał jęki rozdzierające i sła
bym głosem coś usiłował mówić: 

Bezpłatny dodatek tygodniQw-r. ..,()rędQwn~ka.~ 9 ,.BAlNDLA'RIZ DUSZ" = 8 
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..... AnI mI sIę tkną.c tego, który jeszcze żyje! - zawołał rozkazu
Jącym tonem oficer, 

Dwaj żołnierze pospuszczali do stóp muszkiety, Fogelwander 
odebrał latarkę jednemu z żołnierzy i nachylił się ku rannemu, który 
dawał jeszcze jękiem swym znaki życia. Blask światła padł na twarz 
:dziką., wykrzywioną wyrazem strasznego cierpienia. Z pod bujnych, 
poplątanych włosów hajdamaka płynął strumień krwi, dzieląc twarz 
jego czerwonym szlakiem i dodają.c 'ej szczególnej, odpychajQ.cej 
grozy .. , 

Fogelwander nachylił się jeszcze więcej i zbliżył latarkę ... 
Ranny wydał jęk okropny, odsłonił swe małe, głęboko osadzone 

:oczy, które z pod gęstych i krzaczastych brwi zamigotały gorQ.czko
wym połyskiem, jak iskry na ciemnem, wypalonem już ognisku, i wy
(Ibbywając widocznie ostatnich sił swoich, przemówjł słabym. ale 
przejmują.cym do głębi głosem: 

- Darujcie mi, pożałujcie l Nie dobijajcie mnie, jak tamtych!... 
Fogelwander z głębokiem wzruszeniem patrzał na twarz nie-

Jłzczęś1iwego i nagle zawołał: . 
- Trokim watażka! 
Ranny opryszek spojrzał rozgorzałym od gorączki wzrokiem na 

:oficera i znowu błagać począł słabym głosem: 
- Na Chrystusa Zbawcę, na Dziewicę Najświętszą Przeczyst/ł, 

ityć mi dajcie!... Zostawcie mnie tu, niech sam skonam spokojnie ... 
Och, gdybyście tu zawołali księdza! Wielkie grzechy palI) duszę 
:nędzną, ale Bóg miłosierny! 

- Uspokój się, Trokim - rzekI Fogelwander łagodnie - uspo
kój się, nikt już nie godzi na życie twoje. 

- Co wam życie moje, jeśli żyć będę! - jęczał coraz Błabszym 
głosem watażka. - Dajcie mi zginąć spokojnie .. , ot, zginę, jak pies ... 
nato mnie i matka rodziła!... Ale niech choć jeszcze Bogu się pomo
:dlę· .. 

I modlitwa, która długo może nie postała na ustach zbrodniarza, 
~dobyła się z piersi rannego ... 

Fogelwander wyskoczył znowu na stok szańca, 
- Podoficer! - zawołał na znajomego nam już sierżanta z gwar

aji pieszej. - Rozkazuję ci, a nawet proszę, abyś wydObył zaraz tego 
rannego z fosy, ale lekko i ostrożnie. Miej litość nad nim, boś ty żol-; 
nierz, a kiedy ci Bóg przeznaczy konać na pobojowisku, ktoś .ci lito
ścią wynagrodzi! 

Gwardjak, w którego żołnierskiej piersi głos surowego obowiQ,Z
ku i posłuszeństwa nie przygłuszył dobrotliwego z natury serca, po
śpieszył z żołnierzem w głę.b szańców, dopadł do składu narzędzi r0-

botniczych i W jednej chwili zaimprowizował nosze, Następnie żoł
nierze razem z Fogelwandrem zeszli w głąb rowu i, podniósłszy 
ostrożnie rannego Trokima, wywindowali go z trudnościQ. na stok 
wałów, Sierżant rozesłał na improwizowaij,ych noszach płaszcz i zło- . 
iono na nich hajdamaka. 

:- A teraz? .. - zapytał sierżant. 
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tygocfnJo mozesz znowu strzelać do niego, jak się zbuntuje przy ro
bocie! Ad'ieu, Wandervogell 

Tu doktor spojrzał na swój pektoralik, która godzina, i wybiegł 
bez pożegnania za drzwi. 

VI. 

KA WALER CASANOWA DE SEINGALT 

Po odejściu doktora Bambera Fogelwander począł dalej roz
myślać o swoich planach. Im dłużej myślał, tem bardziej przy
chodził do przekonania, że drogą. prostą, przemocą., użyciem siły 

otwartej, pomocą. władz nie zdoła wydrze ć pięknej niewolnicy 
Szachinowi, który przeciw podobnym środkom zgóry musiał się 

ubezpieczyć najzupełniej. Nie pozostawało nic innego, tylko chy
trość na chytrość. Trzeba było walczyć fortelem i podstępem. 

Trzy dni miał Fogelwander cżasu do obmyślenia kampanji 
prz.eciw Szachinowi. Aż do tego terminu mógł być pewien, że 

Szachin, czekając spełnienia zawartej ugody, nie wywiezie niezna
jomej dziewczyny z Brodów, nie zniknie bez śladu razem ze swoją. 
nieszczęśliwę. ofiarą ... 

Młody rotmistrz postanowił postarać się koniecznie o jaki taki 
przynajmniej zapas pieniędzy, beZ' których nie można było myśleć 
o rozpoczęciu wyprawy, uzyskać urlop dłuższy od komendanta, 
wybrać z swojej chorągwi kilku najdzielniejszych i najsprytniej
szych żołnierzy, zabrać ich z sobą i udać się do Brodów, aby tam 
śledzić Szachina i upatrzyć sposób wydarcia mu jego ofiary. 

Najważniejszą była kwest ja pieniężna. Wyprawa podobna, je
żeli się miała udać, wymagała bardzo obfitych środków, a wiemy, 
już, że Fogelwander znajdował się w rozpaczliwem położeniu. Kre
dyt jego dawno już został wyczerpany, kosztowności wszystkich 
pozbył się w najrozmaitszych ciężkich chwilach, zgoła nie posia
dał nic prócz swego oficerskiego patentu. 

Patent oficerski autoramentu cudzoziemskiego był w dawnej 
Polsce, jak zresztą. i w innych państwach, artykułem osobnego han
dlu; stopnie sprzedawały się i kupowały najczęściej za pośrednic
twem agentów. Jak zwykle bywa w podobnych wypadkach, kto 
chciał nabyć patent taki, kupował bardzo drogo, kto musiał sprze
dawać nagle, dostawał najlichszą cenę, połowę lub trzecią. część 
tego, co sam niegdyś zapłacił. . 

Oto mniej więcej k,urs rozmłl.itych stopni oficerskich. Za cha
rl)żostwo w autoramencie płacono 6 000 zł, za porucznikostwo 7 000, 
za kapitanję bez kompanji, czyli tak zwaną agregee 8 000, za rotmi
strzostwo lub kapitanję faktyczną, z kompanją lub chorą.gwią. 12 
do 25 000, za majorstwo 20 do 30 000, za podpułkownikostwo 42 tys. 
złotych, Szefostwo kosztowało bardzo dużo, np. w 5 pułku przedniej 
straży koronnej do 300000 złotych, w kawalerji lekkiej imienia, 
króloweJ. 10 000 dukatów... . . 
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ZAPROSZENIE 
Kierownictwo nowootwartej cukierni 
"POLO.:\JA" przy ul. Piotrkowskiej 127 
(nar. Zamgnhofa) telefon 138·00 za. 
pras.za wszystkich, .którzy w dobrym 
l mIłym nastroJu pragną spędzie 
wolną cbwlJę. 

CUKIERNIA 

"POLONJA" 
'1\'1 MARTA l\IAKOWSKA. Duży wy
bór pism krajowych i zagraniczno 

Konfiskata 
żydowskiego pisma 

Ł ó d ź, 25. 4. Zarzadzeniem władz 
administl'a cyjnych slw"n fiskowana zo
stala żydo\YSka "Republika" za za
mieszczenie obraźliwego artykułu o 
projekcie utworzenia nowego obozu 
koncentracyjnego pod Lwowem. 

Docent Dr. med. 

Benedykt Dylewski 
choroby uszu, nosa, i gardła, choroby mowy i głosu 

Łódź, Bandurskiego :12. m. 3 
Przyjmuje od g. 4-6 po pol. Tel. 222-80 

n 9405 

o CO chodziło 
p. Sommersteinowi? 

'War s z a w a. (TeJ. wł.) Jak dono
szą pisma żydowskie, w związku z wy
pacHtami lwowskiemi poseł żydowski 
dr. Sommerstein przyjęty bYł przez 
podsekretarza stanu w prezydjum Ra
dy Ministrów dr. Grzybowskiego i wi
ceministra spraw wewn. Kawecl{iego. 
O co chodziło p. Sommersteinowi, pra
sa żydowska nie wyjaśnia. Czyżby in
terwenjował w sprawie komunistów 
Żydów? 

Magazyn i pracownia obuwia 

J. Jakubiec 
Łódź, ul. Piotrkowska 181 

(dawniej ll-Listopada 26) 
Poleca: na SEZON WIOSENNY w dużym 
wyborze obuwie męskie damskie i dziecięce. 

Interwencja 
pastel"zv łwowskich 

w obronie robotników 
L w ów. (Tel. wł.) Onegdaj obaj 

Księża Arcybiskupi: Ksiądz Arcybi
skup Twardowski i Ksiądz Arcybiskup 
Teodorowicz interwenjowali u 'wojewo
dy lwowskiego Beliny Prażmowskiego 
w interesie robotników, U\vięzionych 
w związku z ostatniemi zajŚCiami i o
trzymali uspokajają,ce oświadczenie. 

Ku uwadze mistrz6w rzeźniczych. \V 
Łodzi przy ul. Radwańskiej 63/6;) mieści 
się chrześcijaŹlska hurto'wnia zaopatrują
ca rzeźników we I,"szel'kie 'Potrzebne arty
kuły, jak: lewarv do kiełbail, aparaty do 
gotowania szynek, młynki do pieprzu, 
oszklenia bufetowe do wędlin, kompletne 
urządzenia sklepowe i t. ,p. 

z 2iO 

Ujęcie komunistki 
w l' z e Ś n i a (rw). Niej.. Walerja 

Knypińska z Poznania (uL Droga Ur
banowska 30) była podejrzana o pa
serstwo. Jakie było jednak zdziwienie 
'Policji, odprowadzającej wyżej wymie
nioną, na komisarjat, gdy stwierdziła, 
że zamiast kradzionych przedmiotów, 
posiada Gna w wal1zce i paczce okolo 
1 300 ulotek bibuły komunistycznej. 

Na zarządzenie sędziego Śledczego 
aresztowano ją i odstawiono do tut. 
wiQzienia. 

śnieg na żY'wiecczyźnie 
Ż y w i e c (PAT). W dniu wczo

raj!'zym na żywiecczyźnie spadł obfi
tv śnieO', po\\'odują,c znacznie obniże
nie się "'temperatury. Okoliczne góry 
pokryte są kilkucent~ową war-
sl\q, Ś\\'icżego śnie!!u. ' 

Uwaga rzeźnley chl'2'AllAeł1anle, Sta ra
niem znanego mistrza J"'..eźnickiego z Po
znania p, Florjana Kowalskiego, po"",,tnla 
na terenie Łodzi pi f'l'wsza. chl'zc;ci j:lIi;-;ka 
hurtowa i de!l\l:czll <l cipl'zedai flaków. Do
tychczas Spl'z('rJaźf\ flaków zajmowali ,się 
wyłącznie Żydzi, którzy, tworzo.e speCJal
ny kartel. ciągnęli ogromne zyski, dyktu
jąc inne ceny dla chrześcijan, a inne dla 
S\\ \,011 współwyznawców. To tei poczyna
ni" mlodej tej placówki w Łodzi powitane 
zostały przez ogól rzeźniczy z wielkiem za
dowoleniem. 

N'umer 99 = ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 27 kwietnia 1935 = Strona. 1~ 

Skandal na mistrzostwach 
pięściarskich w Łodzi 

Pou·o·den't u'Ycofallia ~ałl'odtlików lV ars~awy bylo pr.~yzna
nie Ost)·ou.·sldetnu (Ł) ~U'ycit:stwa nad Sewerynial;,iem (W) 

Ł ód Ź, 23. li. - Walki sobotnie prz~'
niosły nieoczekiwany zwrot. \V wal
kach Dowiem ćwierćfinałowych, z po
wodu - zdaniem szer('~u okręgów -
słabego sędziowania, eJ "z ło do nie no
towanego dotąd \\' clz iL"c.ch mistrzostw 
Polski, faktu: wycofania zawodnil,ów 
,przez Warszawę. Nastąpiło to po ogło
szeniu z\yycięsh\'a Ło-dzianina Ostrow
skiego nad Se\\"eryniakiem (Warsz.), 
którv miał wal,kę wyg1raną. \iVskutek 
tego począwszy od! wagi półcię-żkiej za
wodnicy warszawscy nie stawali w rin
gu. 

\V,rniki sobotnie były następujące: 
\iV wadze muszej S o b k o w i a k 

(Pozn.) -pokonał zdecydo\ya n ie na pUll k
ty Rinkego (Porn.), a K o z i o ł ek (Poz.) 
niezbyt zasłużenie Jasillskiego (Śl.). 

W wadze lwguciej Rogowski 
(Pom.) z po\"odu nach\'agi Godfryda 
(Łódź) przeszedł walkowerem, C z o r
t e ok (W) wysoko na punkty wygrał z 
Góreckim (B), K r z e m i ń s k i (W) 
zwycię.żył Malinowskiego (\iVilno). a 
Szczurek (Kr) r "-grał niedość przelw
ny,,"ująco z W i l' ::; k i m (Pozn.). 

\iV wadze pióI'kowej Kowalski (W) 
uległ P o l u s o \\' i (VV) na punkty, przy
czem zwycięsb"o ostatniego nie bylo 

,przekOlwwujące, C h r o s t e k (Kr) roz
niósł Rogalskiego (Pozn), \\'ygrywając 
jednak tylko na punkty. 

\V wadze lekkiej nieznacznie tylko 
wygrał Bąk o w s k i (W) ze Sworow
skim (Porn), Woź n i a k i e w i c z (Ł) 
pokonał w drugiem sta,rciu przez k. o. 
Maneckiego. 

W wadze półśredniej Seweryniak 
(W) nieoczekiwanie prz,egrał z O
s t r o w s kim. Orzeczenie sędziów 
wywołało na sali burzę .protestów mi
mo, że zwycięzcą ogłoszony został Ło
dzianin. Świadczy to doskonale o 
sportowem wyrobieniu łódzkiej pu
bliczności. W drugiej walce S i P i ń
s k i nieznacznie pokonał Bil>yja (Lw). 

\V wadze średniej C h m i e l e w -
s k i (Ł.) na punkty zwyciężył Pisar
sldego (W.), a Michniewicz przegrał 
przez dyskwilifikację z powodu niedo
zwolonego ciosu w trzeciem starciu z 
I{ u r l{ i e m (Ś!.). 

W w.adze półciężkiej S z y m u ra 
(P.) zakwalifikował się do finału bez 
walki z powodu wycofania przez \Val'
szawę Doroby. P i e t l' Z a k (Ł.) nie
dość zasłużenie na punkty wygrał ze 
Szkwarkowskim (Lw.). 

Wreszcie w wadze ciężkiej P i ł a t 
(Śl.) w drugiem starciu przez k. o. 
zwyciężYł Ślązaka WrazidłQ. Łodzia
nin K ł o d a s do finału przeszedł bez 
walki z powodu wycofania \Vęgrow
skiego przez vVarszawę, która krok 
swój umotywowała brakiem zaufania 
do kompletu sęd7iowskiego. 

Małe, Czv duże przedsiębiorstwa 1 
Okres 'POU'Sf"łNUli" i }·O .~ll'Oju 

1·oZlJoc .~({l i bie!/ll jego ju~ 
Zastanawiałem się nad porus:~()n~ 

przez "Orędo\\'nik" kwest ją: tworzenia 
małych, czy dużych przedsiębiorstw? 
Jestem za unarodowieniem i upo
wszechnieniem własności. Zreszta 
czas i życie zrobi swoje. Okres po: 
wstawania i rozwoju drobllych war-, 
sztatów, opartych na rodzimym, czy"to 
polskim kapitale, już się rozpoczął i 
biegu jego żadna sila nic po\\'stl·z'ma. 

Na drodze tego ruchu leżą jednak 
grube kłod~'. rzuc& JJe przez wielki ka
pi~a' ((lhcy, jak wiemy), kLóremu ten 
pro··es absolutnie się nie podoba i któ-
1'em'l tern Earw-m wypada z rąk m0ż
ność tuczenia się krwawicą robotnika 
polskiego, oraz \"pływy polityczne na 
szerokie masy polskie. Kto wie, czy to 
ostatnie nie jest ważniejszym czynni
kiem od wyzysku! 

Czy każua dziedzina przemysłu mo
że ulec rozdrobnieniu? Nie. Trzeba 
się jednak zastano\vić, która gałąź 
produkcji przemysłowej nie może hyć 
rozdrobnioną i na jakich zasadach na
leży wówczas oprzeć prowadzenie 
wielkiego zaklarlu. Chodzi tu o wiel
kie huty żelazne, kopalnie i t. p, Wyj
ście jest: przejęcie przez Pallstwo pew
nych zakładów, mająCYCh charakter 
obronny dla kraju, albo - innych; u
strój ich oprzeć na ustroju koopera
tywnym. 

Zagadnienie rozdrobnienia jakiejś 
cZE;'ści produkcji wywołuje na światło 
dzienne cały kompleks zagadnień. In
teresuje specjalnie nas, mieszkańców 
Łodzi i okolicy, przemysł włókienni
czy. Rozdrobnienie np. tkactwa za
szło już bardzo daleko. Mniej w sa
mej Łodzi może, ale w Zgierzu, Pabja
nicach, Zduńskiej Woli i t. p. istnieje 
już wiele tkalI'l, o jednem, d,:vu, trzech 
do pięciu krosnach, będących własno-

llt'obn!ll'1t u·m·s.~f(ltól{' ju~ się 
;i"tlnfl sila nie pou'stl'z!Jma 
ścią kapitałU chrześcijal'lskiego (ist
nieją takie tkalnie żydowskie). 

Nieslety, i tu się także zaczyna tra
gerlja pl'7.emysJowca - chrześcijanina 
Jest tylko wyrobnikiem (t. zw. tkalnie 
zarobkowe). Produkuje z otrzymanego 
matm'jalu (osnów). biorąc z a p l a t Q 
z a p l' a c ę z rąk żydowskiego pośred
nika. 

Dlaczego przedsiębiorca Polak sam 
nie wyt\\'al'7.a? Z tern pytaniem zwró
ciłem siQ do kilku chrześcijallskich 
"lohnwebl'ów" (właścicieli tkalni. pra
cujących zarobkowo). Odpowiedź za
wsze jden tyczna: do pewnego stopnia 
brak należytej organizacii sprzeclaży, 
ale przedewszystkiem na drodze temu 
stoi zżydzialy, jeśli nie żydowski, skar
telizowany przemysł przędzalniczy. I 
tu także wyłazi na wierzch perfidna 
rola kapitału zagranicznego, posiada
jącego wielkie przędzalnie \nlny. a bę
dącego zarazem na usługach Żydów. 

Żydzi posiadają. specjalne warunkI 
zakupu wełny, specjalne ceny, kredyt 
etc., czego Polak - niestety - nie do
stanie. Ułatwia się Żydom nabyw~
nie anonimowo przędzy, czego Polako
wi w żadnym wypadku się nie czym 
(Widocznie w obawie przed jego uczci
wością). 

To jest właśnie ten kompleks za
gadnień. Rozdrobnić, lecz zarazem 
spolszczyć wszystko od góry do dołu! 

\Vładze pail.stwowe także powinny 
okazać tutaj dużo dObrej woli i pomo
cy. Tymczasem gdy sobie taki wlaści
ciel jednego krosna 'zapragnie wypro
dukować tylko kilkanaście metrów 
materjału, zaraz uznany zostaje za 
"wytwórcę", a jego zakJad za "wy· 
twórnię", no, a z tem ... podatki. po-
datki i jeszcze raz podatki. L. W. 

Straszny los robotników 
w fabryce lvda 

01.-010 600 1'oboilti1,'ów okupuje ffl!ury cie1'łtit:~ydela - Gdy 
p·rzetlsfawiciel "PNIC!} Polski e,i" inlerU"e'J'lj,otval tv sprawie 
1.·I':~Yll·cl!l 1·obQfnic.~ej, pobiły ~ o's tal przez Życia kolbą rewol-

weł'o,wą 

L ó d ź, 2G, 4. Na terenie fabryki cy Polskiej", Bronisława Trzcionkę, z 
Kutnera przy ul. Targowej 26 wybuchł ul. Pomorskiej 118. Rannemu pogo
znów strajk okupacyjny z pGwodu ob- towie udzieliło na miejscu pomocy do
uiżenia zarobków i niewypłacania ich raźnej i pl'oowiozło następnie do do
w terminie. \V murach fabryki prze- mu. Pozatem lekarz pogotOWia zmu
by".a okolo GOO robotników. szony był udzielić pomocy 7 l'obotni-

M. in. doszło również do ostrych com, które dostały napadu nerwowe· 
starć, przyczem fabrykant żydowski go. 
pobiJ interwenjuję,cego del~gata "Pra.- Jak si~ oka.zuje, zarobki robotnic 

wynoszą 7 do 9 zł tygodniowo, a pl)
nieważ fabrykant Żyd ich nie wypła
cał, położenie robGtników i robotnic 
jest wprost beznadziejne. 

Zaznaczyć trzeba, że w fabryce Kut
nera w cią.gu ostatnich dwóch miesię
cy już po raz czwarty wybucha strajk 
olmpacyjny. Inspektor pracy zarzą
dził dochodzenie i zwołał konferencję 
dla zlikwidowania zatargu. Pobicie 
Trzcionki było dziełem właścicieli mu
rów fabrycznych, żydowskich fabry
kantów Kestenbel'gów, którzy kolbą 
rewolwerów zadali parę ran Trzcionce. 
Sta wającym w obronie zagrozili uży
ciem broni palnej, zmuszając do opu
szczenia kantoru fabrycznego. 

Niezależnie od dochodzenia, prowa
dzonego przez inspektora pracy, spra
wą zainteresowały się władze policyj
ne. Zarządzono dochodzenie przeciw 
zuclnvalym wyzyskiwaczom pracGw
ników. 

Zwołanie Sejmu? 
War s z a w a. (Tel. wł.) Sesja sej

mo,va zostanie przyspieSZOlll. i będzie 
otwarta niedJugo po 15 maja. Potrwa 
ona około trzech tygodni. (w.) 

Zakład krawiecki 
DAMSKI i MĘSKI (SKŁAD FUTER) 

JAn KACiJIORSKI UI.Ki~:::;0109 
Wykonuje z własnych i powierzonych ma
ter,la!ów po możliwie niskich cenach. Dla 
P. P. Urzędników państwowych i komunal-

nych dogodne warunki. Il 8493 

Wybory rektorów 
w a l' s z a w a (Tel. wł.) Wybory 

rektorów wyższych uczelni odbędą, się 
w początkach maja i będą obowiązy
wały na dalszy okres trzyletni. (w) 

Krawiec męski 

Wacław Zaworski 
Łódź, ulica Piotrkowska 108 

(dawniej Andrzeja 3). 

Jeszcze jeden 
żyd-komunista do Gerezy 

S o s n o \V i e c, 26. 4. Droga aclmi
n istracy jną zesłano z terenu powiatu 
b~clzillskiego jeszcze jednego .zyda, 
dzialacza z\\ iązków zawodowych w So
snowcu. Jednocześnie wysłano dwóch 
.zycló\\'-komunistów z terenu pow. olku
skiego. 

TANIO - SMACZNIE i OBFICIE 
M.leczarnia ch.rześcijańska 

wol. Fr. Frank 
Łódź, Żeromskiego 78 

obok kina "Przedwiośnie" - wydaje 
smaczne śniadania 

obiady z 4 dań 1,- zł oraz kolacje. 
ng 96~5 

N'Dwe Stłionnlctwo 
ChJ.opskie 

War s z a w a. (Tel. wJ.) Obiegają, 
pogłoski, według których dawni sece
sjoniści ze Stronnictwa Ludowego z b. 
posłami Waleronem i \Vyrzykowskim 
na czele, którzy przeszli przed wybo
rami do "sanacjj'·, jednak mandatu 
nie uzyskali, zamierzają połą.czyć się 
wraz z innemi grupami secesjonistycz
nemi w nowem Stronnictwie Chłop
skiem. (w.) _ . .:. tł)l! 

Został otwarty gabinet dentystyczny prowa
dzony przez lek. stomatologa z prakt. cbirurg. 

Halina ZeJa Łódź, przy ul. 19ierskiei 168 m, 6 
Przyjmuje od godz, 9 - 12 i od 3 - 7. 

n 8484 

20 mUjonó'w złotych 
na roboty drogowe 

War s z a w a. (Tel. wI.) Ra.-da 
Banku Polskiego obradowała w sobotę 
i uchwaliła stawić do dyspozycji rzą
du 20 miljonów zł na natychmiasto
we zatrudnienie przy robotach rtrogo
wych, jako dla dających pracę naj
większej ilości rąk roboczych, a :r.ara
zem najkonieczniejszych dla rozwoju 
gospodarczego kraju. (w.) 

Jetlyay Chrześcijański &klep 

CZAPEK i KAPELUSZY 
w północnej dzielnicy m. Łodzl 

ng 9625 ul. Bi"zezińska 33. 



litwieciei 

Z& 
NIEDZIELA 

Kalendarz rzvm.-kaL 
Niedziela: Marcelego 
PonIedziałek: Teofila b., 

Anastazego b. 
Kalendarz słowiański 

Niedziela: Spitimira 
Poniedziałek: Bogufała 

Słońca: wschód 4.33 
zachód 19,08 

Długość dnia H g. 35 min. 
Księżyca: wschód 8.09 zachóC: 0,16 

Faza: 5 dzień po nowiu. 

A~res redak[ji i a~mini~tra[iI W lOdlt 
telefon redakcl. I admioistrae,J1 173-55 

Piotrkowska 91 
Godziny przy Jęć dla inter ... łn 

od 10·-12 
C2! & 

KOMUNIKATY 
"Tygodnik Polityczny, Warszawskiego 

Dziennika Narodowego" jest skróconem 
wydaniem naczeloego organu StroLnictwa 
Narodowego, informującym o całokształcie 
Ruchu Narodowego w Polsce, o sytuacji 
politycznej w kraju i zagranicą i o walce 
jaką prowadzi Naród Polski z zalewem ży
dowskim. • 

Każdy Polak narodowiec, który chce 
być świadomym celu Ruchu Narodowego 
w Polsce, winien czytać "Tygodnik Poli
tyczny". 

Ogólne zebranie pracowników fryzjer
skich odbędzie się w dniu 27. b. m., o godz. 
20 względnie 20,30 w dru.gim terminie w 
lokalu przy ul. KiliIlskiego 105. 

Ze szkoły rysunku, malarstwa, rzeźby l 
przemysłu artystycznego art. ma l'. Wada
wa Dobrowolskieg-o w Łodzi. Sekretarjat 
szkoly art. rual. Wacława Dobrowolskie
go w Łodzi zawiadamia, że zapisy ucz
niów i uczennic na kurs wiosenny rysun
ku i malarstwa przyjmuje się codziennie 
w godz. od 18 do 20, Wólczańska 35. 

OSOBISTE 
Laureat Lodzi. W sobotę o g-odz. 11 

w zarządzie miejskim odbylo się posiedze
nie sądu konkursowe,go dla p'rzyznan:a 
nagrody miasta za dzi'ałalność na polU 
nauki. Laureatem został honorowy profe 
sor Uniwersytetu Jana Kazimierza, we 
Lwowie dr. Kazimierz Twardowski. Lau
Tt-at urodzony przed 70 przeszlo laty w 
Wiedniu jest autorem Iiqnych prac o tre
ści filozoficznej i wspólredaktorem .. Prze
glądu Filozoficznego" oraz "K wartaIniklI 
Filozoficznego". Z prac laur.eata najbar
dzieje znana jest roz'prawa filozoficzna 
'Pod tytułem: "O dostojności u niw ersy te.
tów". W czasie swej wieloletniej karjery 
naukowej. dr. Twardo'wski był Ptzez dJuż
szy czas profesorom zwyczajnym Uniwer
sytetu Jana Kazimierza i z wyburu trzy
krotnym rektorem te·goż Uniwersytetu. or
ganizatorem wielu zjazdów filoz0 f iczny..:h 
i cieszy się sławą uczonego o europejskim 
roz,glosie. 

Z 2YCIA ORGANIZACY.J 
Z Polskiego Studjum Teatralnego w 

ŁodzL Sekretarjat Polskiego Siudjum 
Teatralnego w Łodzi - Wólczańska 75. m. 
11 (front II piętro) przyjmuje nadal za
pisy kandydatów do zespolu teatralnego. 
Zgłoszenia są przyjmowane codziennie w 
godz od 17 do 19. 

dFIARY KRYZYSU 
Samobójstwo dwóch bezrobotnych. O 

godz. 11 rano w parku Ludowym na Pole
siu Konstntynow&kiem targnął się na ży
cie 19-1etni Józef Szuszman (Kilińskiego 
113). Denat wypił butelkę denaturatu. W 
stanie ciężkim odwieziono go do szpitala 
w Radogoszczu. Przyczyną zamachu - nę
dza. Również żyły u rąk przeciął sobie 
brzytwą 38-le'tni Jan Bilski (Chojny, Naf
towa 8).' Pogotowie odwiozło samobójcę 
do szpitala Bilski targnął się na. życie z 
!powodu złych warunk6w ma terjalnych. 

Samobójstwo. W mieszkaniu własnem 
przy ul. FeHksa 11 popełnił samobójstwo 
(przez powieszenie bezrobotny 55-letni Szy
mon Borkowski. Borkowski, pozostając 
od dłuż.szego czasu bez pracy i w nędzy, 
nosil się z zamiarem samobójstwa. ,y 
czasie nieobecności domowników powiesił 
się na klamce u drzwi i po l}Owrocie zna
leziono 'l'imne już zwłoki. 

CZY WIECIE, 2E ... 
Niecodzienne śluby. W ub. czwartek 

odbyły się w kościele Matki Boskiej Zwy
cięSkiej dwa śluby. Nicby w tem nie było 
dziwnego, gdyby" nie' fakt, że panny młode 
są stałemi pensjonarkami miejscowego 
domu noclegowego. dla kobiet przy ul. 28 
Pulku Strzelców Kanio\\'skich 32, a pano
wie młodzi miejskiego domu noclegowego 
dla mężczyzn przy ul'. Cmentarnej 10 a. 
Ślubu udzielił im ks. kanonik Nowicki. 
Nowożeńcy przebywają dotychczas w do
mach noclegowych: mężowie przy ul. 
Cmentarnej, żony przy ul. 28 Puf<ku Strzel
ców Kaniowskich. 

Strona ił = ORĘDOWNIK. poniedziałeK, dnia 27 Kwietnia 1936 = Numer 99 •. 

Nie dmij się, jak "Paw" 
Ł ó d Ź, 25. 4. Wpłynął do sądu 

wniosek pełnomocnika firmy "Polsko
Amerykańska Fabryka Wyrobów Jed
wabniczych "Paw", sp. z ogr. odp., z 
siedzibą w Łodzi, przy ul. Piotrkow
skiej 167, o otwarcie postępowania u
kładowego. 

Firma "Paw" istnieje od początku 
1928 r. Kapitał jej wynosi 150.000 zł. 
Ostatnio firma zatrudniała około 200 
osób. 

Jest to największa i najwrzaskli
wiej reklamowana żydowska (mimo 

nazwy) fabryka bielizny trykotowej. 
Wzorem innych żydowskich przed

siębiorstw, postanowiła ona zrobić 
"plajtę" i zaproponowała regulację 
wierzytelności na następuję.cych ,,,a
runkach: zmniejszenie wszystkich 
długów, objętych postępowaniem ukła
dowem do wysokOŚCi 60 proc. ich no
minalnej wysokości. bez kosztów i pro
centów i spłatę ich w trzech ratach 
rocznych, z których pierwsza przypa
dać będzie w sześć miesięcy, licząc od 
dnia zatwierdzenia układu przez sąd. 

Rosną. 'jak grzyby po desz[zu 
L ód ź, 25. 4. W ciągu ostatnich 2-ch wało Stronnictwo Demokratyczne, któ

miesi~cy, na teren ie Łodzi z8irejestro- r.e-go organizatorem jest osławiony już 
wanych zostało przez władze admini- z różnych ekscentrycznych pomysłów 
stracyjne 7 nowych stronnictw poli: major Lejcza,k, ,pracownik żydowskiej 
tycznych, wyłącznie "sanacyjnych" l fahryki ,.,Gent'leman". 
t~vorzonych p,rzez różne odłamy dlaw-

1 

Charakterystyczne jest, że wszystkie 
ne.go BB. te stronnictwa starają sił;' naśladować 

Są to p,rzeważnie odldziały. Jedyną program Stronnictwa Narodowego. (k) 
centralną władzę w Lodzi zarejestro-

Likwidacia strajku kotoniarzy 
6 tysięcy robo·tni1~ó w pr~stl{pi do pracy 

Ł ód Ź, .25. 4. Po 47-godzinnej kon
f-erencji, która z przerwami toczyła 
się od 22 b. m., wczoraj wreszcie 0-
siągnięto porozumienie i zakończony 
został trwa~ący od 9 tygodni strajk w 
przemyśle kotonowym. Ostatnia kon
ferencja odbywała się pod przewod
nictwem inspektora pracy Kakowskie
go, z udziałem wicestarosty grodzkie
go. 

W rezultacie podpisano protokół li
kwidacyjny, który ustala warunki 
pracy, przedłuża dotychczasowa umo
wę zbiorową do 31 stycznia 193'7 r., 
l!±!222!!!! 

JUDAICA 
"Trochę" przehOlował. Przed sądem 

grodzkim w Łodzi odpowiadal redak tor 
odpowiedzialny nieistniejąceg-o dziś już 
dziennika żargonowego "Lodzer Tageblat" 
Zanwel Stern. W dniu 22 grudnia 1935 r. 
na Baluckim Rynku doszło do awantury, 
sprowokowanych Zl'esztą przez Żydów, 
którzy przeciwstawili się nowym handla
rzom polskim. jacy zia wili się na n -nk u. 
Doozło do wywracania straganów; zresztą 
zajścia niemialy przebiegu krwawego i 
nikt nie zostal ranny. Awanturę nie
zwłocznie zlikwidowano. Następnego dnia 
"Lodzer Tageblat" zamieścił arty,kuł. ·któ
TY już w tytule przejaskrawiał opis zajść 
"Mordercze ekscesy" opiewał tytuł. który 
w treści opisywał niesamowitą grozę po
gromu Żydów. Za zbyt bujną fantazję i 
fabrykowanie pogromów żydowski reda·k· 
tor skazany został na 3 miesiące aresztu 
i 200 zł grzywny. 

L RYNKU PRACY 
Koszlem robotników. Zebranie delega

t6w socjalistycznego klasowego związku, 
pod dyktando przywódców uch waliło jed
nogodzinny demonstracyjny strajk. dla 
wyratenia protestu przeciw zajściom 
lwowskim. Strajk zapowiedziano na po
niedzialek, 27. b. m. W związku z zapo
wiedzianym strajkiem wladze wydały za
rządzenia :nające na celu zapewnienie 
bezpieczeństwa i utrzymanie spokoju. 

Ostatnio klasowy związek znacznie 
stracił w szeregach robotniczych na rzecz 
innych zwią.zkÓw. w pierwszym zaś rzę
dzie Pracy i Ch. Z. Z., to też zapowiedzia
ny strajk demonstracyjny ma na celu nie
tyl.ko wyrażenie protestu, lecz r6wnież po
zyskanie utraconych wpływów. Socjali
stycznym kierownikiem zwia,z,kowym nie 
przeszkadza bynajmniej fakt, że -ta'ki jed
nogodziI;lny stra jk kosztować bęjz,ie robot. 
ni'ków około 100000 d, kt6rych nie zaro
bią. To "towarzyszów" najmniej boli. 
Tr,zeba jednak stwierdzić, że ,poza pO'par
ciem komunist6w) wśród których oetatnio 
widzimy wyłącznie niemal Żydów i to nie
jednokrotnie synów wielkich przemysłow
ców żydowskich, znanych z bezwzględne
go wyzysku. klasowcy mają również po
parcie akuratni'e w fabrykach 2ydowskich, 
gdzie sami przemysłowcy wpływają 'na to, 
by robotnicy zorganizowani byli w zwią
zkach socjalistycznych. MimO' tego obu
stronnego poparcia zamaskowanych Ży
dów komunistów z jednej strony. a prze
myslowców ~yd6w z drugiej strony, sami 
socjaliści liczą, że conajwytej udu im się 
strajkiem obją<l zaJ.edwie do 25% ogólnej 
J.iczby robotników. 

Strajki. We fabryce firmy Buhle przy 
ul. IIi'potecznej 7, w cią.gu dnia wczoraj
sze·go wybuchł tsrajk o.kupacvjny 1000 1'0-
botinków pozostawało w murach fabrycz
nych a około 2000 strajkowało poza mura
mi. Związki zawodowe podjęły próbę ro-

normuje sprawę delegatów fabrycz
nych, tudzież przewiduje odpowied
nie pozycje w taryfie płac na nowe 
artykuły produkcyjne. Poza tem za
łatwiono szereg innych spraw spor
nych, część zaś nieuzgodnionych, 
przekazano do rozpatrzenia specjal
nej komisji fachowej z zastrzeżeniem e
wentualnego arbitrażu inspektora 
pracy III okręgu. 

Od poniedziałku ok. 6.000 robotni
ków przemysłu kotonowego podejmie 
pracę· 

kO'wań, jednak bez wyniku. 
Również w sprawie straj.ku okupacyj

nego 9:)0 robotników firmy Horak w Ru
dzie Pabianickiej podjęto próby likwidac!i, 
jednak bez skutku. Robotnicy pozwolili 
na usunięcie ze składów 60 000 m tkanin, 
które byly zagrożone zn:szczeniem. . 

Przed ustaleniem warunków umow
nych w . przemyśle budowlanym. Wobec 
niemożności osiągnięcia porozumienia na 
drodze rokowań bezpośrednich powolana 
ma być do życia nadzwyczajna komisja 
rozjemcza. która wyda orzeczenia, stano
wi ące podsta wę do umowy zbiorowej dla 
przemysł'u budowlanego. Obecnie okrę
gowy inspektorat pracy wezwał cechy 
rzemieślnik6w (cieśli i murarzy) oraz 
zrzeszenie przedsiębiorc6w budowlanych .i 
I':wiązki robotników budowlanych. aby de
legowały swych kandydatów. na ławni
ków do komisji rozjemczej. Delegaci ma
Ją być wyłonieni do 28. b. m., a decyzja 
komisji zapadnie w początkach maja r. b. 

«'RONIKA POLICYJNA 
Krwawe zajście. W Lisowie pod Lo· 

dzią przeprowądzano wytvczanie nowych 
gruntów. W czasie te-go doszło do s'poru 
i krwawego starcia. w czasie którego zabi
ty został nu miejscu siekierą. ~21-letni Jan 
Sobcza.k, a ranni zostali bardzo cię,ż.ko: 
Farnciszek Urbaniak i Stefan Kulik, ]{tó
ry zmarł w drodze do szpi tala. Jako spra'l\ 
C~ zabó.istwa za trzymano Józefa Sroczyń
skiego i Antoniego Sujkę. 

NOTUJEMY 
Kronika Poddęblc. Od lat kilkunastu 

istnieją u nas targi 'we środy, z chwilą 
jednak przemianowania osady na miasto 
zaszła potrzeba drugch targó'w w ty,g-od· 
niu. Długo debatowano, jaki obrać dzień, 
wreszcie zadecydowano, że najlepszym bę
dz:ie sobota. Wniosek ten ze stukilkudzie
sięciu podpisami kupc6w i obywateli 
chrześcijan wniesiono na posiedzenie za
rzą,du miasta. Przy glQsowaniu wniosek 
'przeszedł czterema głosa:mi przeciwko 
jednemu. Po pewnym czasie burmistrz 
zwolał posiedzenie ·poufne radnych chrze
ścijan, na którem wniosek ten ku o,gólne
mu .zadowoleniu, r6wniet przes'zedł w.ięk
szością ,głooów; na tem samem oosiedze 
niu p{)stano'wiono wnieść g-o na najbliższe 
zebranie rady. 

Nadszedł wreszcie dzielI rozgrywki, 
dzieli w kt6rym mialo się odbyć owe P,J
siedzenie decydujące. Od rana jednak 
coś się załamało"; p. burmistrz zawiado
mił niekt6rych radnych, ~e z przyczyn ja
koby od niego niezale.źnych, nie może 
wnieść tego wniosku na dz.isiej.sze posie
dzenie, obiecując 'Przytem slowem., że 
'wprowadzi je na. najbliższe następne '00-
s.;edzenie. Przyjmując pod uwa:gę słowo 
pana burmistrza - o,fj.cera wojsk pol
s.kich, radni ci zgodzili się na taką zwło-

kę, o czem powiadomili resztę radnych. 
W czasie owego niefortunnego posiedze
na zdarzył się mały, ale jakże charaktery
styczny incydent: i~den z radny;;h chrze
ścijan wyjął kartkę z ki~szeni (memoran
dum dla radnych chrześcijan) i chciał po
dać ją burmistrzowi. Kartkę tę oodchwr
cil niejaki ~Ionic, jeden z radnych żydow
skich (jest ich dwóch w radzie) i po prze
czytaniu na uboczu schon'al do kieszeni. 
Po pewnej chwili Żyd ów zwrócił się kpią
co do jednego z radl1\'ch chrześCJ ian, mó
wiąc: "Ja dam sto złotych, jak dojdzie do 
targów sobotnichl" - OczywiŚCie dostał 
zaslużoną odprawę. 

Skąd się bierze ten tupet i ta pe'wność 
siebie takiego Żyda? Jak tak żydo'wina 
śmie orzekać już naprzód, pomimo tylu 
podpisów obywateli i kupiectwa, pomimo 
decyzJi zarządu miasta, że tal'lgi nie dojdą 
do skutku? 

Stańcie panowie radni chrze·śc.i janie ra
mię 'Przy ramieniu i poka·żcie tej małej 
mniejSZOŚCi jak r6wnież i ich współwy
znawcom judeo politycznym (do te.go na
pewno żaden z Was s'ię nie zaliczaj kto ma 
glos przeważający w radzie: - my czy 
"oni"! 
POWOdy, dla których winny być wprowa

dzone targi sobotnie w PoddębicachI 
1. Poddębice, jako trLiasto, ma prawo 

zaprowadzenia dr:.ugiego dnia targu w ty
godniu. a tym dnieID jest naj-odpo'wiedniej
szą sobota, iako dziell pośredni pomiędzy 
dziś istniejącemi targami środowemij 

2. Soboty są najodpowiedniejszym dru
.gim targiem dla ludności chrześ:-.ijańskiej 
miej,skiei, a to ze względu na możność za
kUTlu produktów w.iejskich na święto nie
dzelne; 

3. Również są odp'Ow.iednie i dla ludu 
wiejskiego celem zakupu <produ.MÓ'w ko
lunjalnych i rzeźniczych; 

4. Tal'gi sobotnie dadzą kupcom miej
SCOW}'1Ill możność nieprowadzenia targu 
cichego (od tyłu) w niedzielę, a tern samem 
dadzą możnQ...ść uszanowamia niedlieIi, ja
ko święta kościelnego i państwOowego, r6w . 
nież kupcy chrześcijańscy osia,gna tym 
sposobem należny im wypoczynek w dni 
'niedzjelne; 

5. Targ: so,botnie pośrednio W'Jrowadza 
handel mięsem wolowem z uboju huma
nitarnego, które to w dzień przedświą.tecz
ny będzie miało popyt ogólny; 

6. Targi sobotnie dadzą możność kup 
rom chrześcijańskim handlować sześć dni 
w tygodniu, a n.ie jak dota,d, pięć, ze 
wz,ględu na święto żydowskie; 

7. Targi sobotnie wzmocnia, handeł 
Chrześcijański i wyka~ą o ile ten ejst so
Ldniejszy od żydowskiego do dzi'; jeszcze 
fmansowo przeważającello; 

8. Tal'lgi sobotnie, jako jedne na całą 
okolicę będą. zwiększały dochOdy miej
skie; 

9. Targi sobotnie nie będą u nas nowo
ścią. - istnieją one już odclawna w Po
znań~kiem i na Pomorzu. a to r6wnież dla 
wygody ludności chrześcijańskie.i. 

10. Raz zdecydowana kwest ja targ6w 13'0-

botnich polQży fundament pod dalszy roz
w6j kupiectwa chrześcijańskie·g-o w POddę 
bicach. którym już dziś możemy się po
szczycić wobec innych miast nac>ze'go po
wiatu i o którym saroi Żydzi pon11'ukują, 
ż~ już bez nich możemy się obejść. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
Bronisław Chrempinski, Łódź. Niech 

się Pan nie obawia. Gospodarz Żyd nicze
'go Panu zrobić nie mo,że. Radzimy płacić 
komorne, jak 'Po'przednio z potrąceniem u
stawowej obni żki. 

J. S. naUCZYCiel, Łódź. Sprawę tę ju.ż 
omawialiśmy. Mamy nadzie!!:, iż 'bezczel
ności żYd o\Y.ski ej w ,tej dziedzinie Po·łożą 
kres "'ladze bezpieczeństwa i porząd'ku 
publiczne,go. 

Antoni B, rabotnik, Łódź. Radzimv 
\vnieść skarge do Inspektoratu Pracy. -

W. A., Lódź. BIi'Ższe.go adresu nie zna
my. 

Kazimierz Wolski, Ł6dź: Należy wnieść 
odwolanie. 

TARGI ŁÓDZKIE 
Ł 6 d Ź, 26. 4. Zainteresowanie rzem'ieśl 

niczą wystawą i Tar,gami w Łodz.i wzra
sla z dnia na dz.ień. Rzemiosło bierze w 
wystawie gremjalny udział. Reprezento
\yać będzie ono wszystkie "TUPY a więc: 
włókienniczą, budowlaną, ;;etai~\Ya., S'PO
IŻY,'WCZą i usług osobistych. Stoiska IV pa
,\\'Ilonach 'I'zemieślniczych zostały już roz
sl)rzedane. 

Du~e zaintereęowanie wystawą \vykazal 
ost~tmo przemysł, który zakupił wszystkie 
stoISka w 'Pa'wJlonie 'Przemysłowo-surow. 
cowym. Woibec dalszych zgłoszeń prze
myslu, dyrekCja wystawy znalazła się w 
trudnej sytuacji i z,muszo.na byla '\.vynająć 
dalszą przpstrzeń terenu pod budowę pa
wilonów i stoisk indywidualnych. Dział 
s~rowcowo-przemyslowy zapo'wiada Bię 
WIęC bardzo dobrze. Reprezento'\\'any on 
będzie przez na iwiększe firmy pl'lcm"slo
we,współpracujące z rzemieślnikiem przcz 
'CIootarczanie surowc6w. maszyn i narzę.dzi. 

Całość wystawy do·pelniają niemnie; 
CIekawe eksponaty szkół zawodowych i 
dokształcających; oraz "Wesołe ~fiacSterz
ko", kt6re dostarczy zwiedzają.cym "icle 
wooołych atrakcyj i niespodzianek 

W ni,edziełę, dnia 26 bm. o gOd,z. 10 rano odbędzie się w sałi "Helenów" przy uHcy Póktocnej 36 wielkie pubUczne 
zebranie Stronnictwa N,arodow,ego. - Prliem,awiać będą: adwokat Kazimierz Kowaiski, dr. Bi'elecki z WarszaYJY 

red. "Orędownika'" Andrzej Trełia i i. - Wstęp wolny d'la wszystkich Polakó'w! ' 



WSZYSTKICH ZAPRASZAMY 
DO POWIERZENIA NAM NA OGÓLNIE ,ZNANYCH 
KORZYSTNYCH WARUNKACH SWYCH UBEZPIECZEŃ 

OD OGNIA 
OD GRADOBICIA 

OD KRADZIEŻY Z WŁAMANIEM 
OD ODPOWIEDZIALNOSCI PRAWNEJ 

W ZYSCY KLIENCI 
OTRZYMAJĄ 

·&°'0 I '~ZNIŻKI 
OD SKŁADEK OGNIOWYCH I GRADOWYCH ZA ROK t 936 

ZAKŁAD UBEZPIECZEfł WZAJEM" CH 
... PDznAnlU 

ODDZlAl. Y: W POZNANIU, PL. NOWOMIEJSKI 8. - W TORUNIU, UL. ŻEGLARSKA 22. - W GDYNI, UL. 10 LUTEGO 18. 
W BYDGOSZCZY, UL. GDAŃSKA 71. - W OSTROWIE, UL. WROOŁAWSKA 11. 

INSPEKTORZY: W WSZYSTKIOH MIASTAOH POWIATOWYCH. n967t 

Ważne dla P. P. mistrzów rzeźnickich 
.w.c • ~em ehwlil. epl'Zedaje ClbecJt!e: 

leW1lr7 d. kiełb-. I tc . • • • . po J! 48,-
.. .. .. 8 kit • , • • • po zł 1110.-

.talki do OIłtrzeDla noży Dr. 1108. • po zł z.-
.... .. .. ar. 302. • po zł 4,-

temometry do Iatł. • • • • • • po zł 3,75 
piły do t~ $l II.M, prima extra lfIl 9,- i 10.-, f-aremJkJ do pas:>Jtet6w z cZTStego. cią.gn~et~o 
al'lJJIlwum po lIil 10,-'-. aJpllTS,tJ' do &'01:owan.ia 8zYlllek, haJki p()]'cela.nowe zl 0.40, O.liO. tela.zne 
tmllJjowane zł 0,70. mlrnld do piellr.zll zl 12,50 dUŻe 1;8lI'OZ<YWe zl 38,-. 06ZlkJen.ia bufetowe do 
mięsi zł 75,-, kompletne umządzen.!a Slklepowe,najwl~ wyboc Ul381Zyn i pr.zJlOOrów rzetn. 

D:g 9631 a&jnUs.e ee~7 

EDMUND NICKEL, skład maszyn, ŁÓDŹ 
Radwdeka 81, telef.n l1T-H. 

ZAKI:.AD KRAWIECKI I 
J. NOWAKA 

w Lodzl, Piotrkowska 257 
lewa oficyna, pierwsze piętro 

wykonuje wszelkie DS łOI! 

roboty krawieckie 

DRZEWO BUDOWLANE 
j ak belki, kant6wkl, łaty. szalówkl j inne polecaj~ 

po przystępnych cenach 
lIIZ, YNY :i. 7' A.H7' AKZ Fr. DombroWIIId s, J8!ł1Of1 Df:blenko p. Stf:szew, tel. 6. 

męskie i damskie z własnyeh ZE ST WICIELI 
l powierzonyell m aterjałów. PR D A 

Ceny nader przystępne. Poważna Wytwórnia Soków w flaszkaoh ozdob-

M~8l~ wszelkiego ro~zatu nych ("Kobieta") i innych poszukuje przedsta
L L poleca po naJtan- wicłell .przedawców we wszystkich m ie jsco-

szych cenach Zakłacl • ł ch P l ki Zł ' ł. • d • K' l'ń k' Stolauki ST. RATAJCZYJ[, ł.6clt. wo.c a o 8. g oszema o z, l l S te-
Kiliński-.ol27 telefOll 103·34 go 152, Wytwórnia Soków i Zapraw do Wódek 
PrzyjmuJe wszelkie rOboty J. Wiśniewski. ng 9628 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~=Iwz~~~u~~~ • ~ n ~~ I ...................................... ~ 
Pierwsza chrześcijaflska WYTWÓRNIA KASZY 

"TAT ARCZANKA" Sp. z o. o. 
Łódź, Radwańska 63 

POLECA: Kaszę najlepszych gatunk6w z własnej kaszarni, 
---- Mąkę pszenną i maunę z młynów "J ednoM" 

w Pabjanicach, 
Sól, Korzenie. Papier oraz wszelkie dodatki 

dla rzeźników. 

PIICZHI ŻYWnOŚCIOWE : 

KraWI·eA M~skl· W)"81łamy za eenę zł 5 za zaliezeniem poeztowem '-i" l puszkę szprotek W' oliwie, l puszkę śledzi (Kippe-

Jan Kaml
"n' I~"I rety), l puszkę skumbrji w pomidoraell , 1 puszkę byczki 

... tomacie, l beczułkę moskalik6w 1 litrow21 
Zlecenie prosimy kierowae 

Ud!. AbramowskiRgo nr. 31 ;! do F-my .. R Y B" m O R S H " ,. • 
L p. front & liS t82S wł. B. Rogowski i 

Cen)" przystępne:f ŁÓDŹ, Gł6wna 17, tel. 201·62. Firma chrześcijańska , 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

~ 
OBRĄCZKI ŚLUBNI: l wszelk .. bltaterfęlmEBLE k0!Dple!y, ' 

~
. wyrób właany zegary, zega.rki i platery kł l 'd po,-:d~cze 

. " II , poleea aztu so l ne, tanIO l na 
nl!' 9632 :-.. I ł dogodnych warunkach poleca 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~I ~ \\,~ ~SZY~ANSK~ hM~~~an~ 
Uwaga .Rzeźnicy \~ i~P" ~ ; ł.6dź, Główna 41 R. Lipiński, Rz~owska 33. 

t~ ~ Duty wybór. -- Ceny niskie. ng 7423 n 8490 

----------------- J Maciszewska ~ - --- -- . 
; WŁADYSŁA W SUWALSKI pol~a: ~~!l~i ~~=a r!~awi~k 
~ WYTWÓRNIA NICI DO SZYCIA MARYNARZ" I sk6rz8JIlych . i, tryk'Ot.. POń~zochy, 
!'" .. reformy. b lelll1i!le męska I dam-
~. ł.6dt, Wółczali.ka 109. II ekll. apaszki i szale jedwab .. 
.. 1:1 krawaty. skarpetki. 8ZE'lki . chn-
~~ Poleca kupcom swoje wyroby nici nr. CO I 50 do I steczk.i itp. Ce.1''' przystępne. 
~~ szycia na maazynle, nici IU'. 10 do rf:cznego _ n. 8958 

Ceny konkurencyine: ~ szycia I Dlcl do faatrygowanla I cerowania. : 
-...;;....---~-- 1 beczka flaków wieprzowych 50,- zł---------"'-----------------,;~ Kanapa-łóżko, Folel łóżko, 

K łb 8 Ch' .. Pk' ki bl t p • I t .. oraz Fotele klubowe, Tapczany ie aśnice •••••••• pO gr rzeSCllans l s ep awa ow r. ga an e 'I' Otomany, Leżanki, Krzesła, 

t~ft~g~"~d~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~W CZIDEL tn~Płtk k 286~H~~I~iM~ ~~ ~ o r OWił a , po cenach nIskIch l na do-
- • , - tel.fon 260-53 - d h k h Otomanf: akrzyukowl\, tap- . ~o nye warun ac 
P olski Przemysł Kawy Poznań ClIaDt lełankę, krzesła, stół, poleca w duzym wyborze weln7 Da pł_zeza, .ukułe I m_- Zakład Tapicerski 

biurko, .tolUll radiowe darki, Jedwabie gładkie l deseniowe, pł6tna bl.łe po'- Tadeusz Pawełczyk, 
właśo.: LncJan Rulewakl .. l6Z3 I l bl ll~ I I t ł fi ki k k Id 

t • i d d b _.- b c e owe, e..-n ane • o owe, ran , apy, o ry "ód~ I Kłllń ki 218 
R• R· • 1_ k l d aDlO aa op nye •• r ...... o, ... ... - II. S e~(. Kawa 10- Ita - lD1eszanJfo.a cze o a y Ź I tiule wazystkle szeroko'cl, bieliznę damakl\, pończo, (naroż. NapJórkowsklilgO) 

Popierajcie firml2 ehrześcijańską K P~kE DZIECOKI, Łódł., ch)' rtakaw1cdd I t:. d. w.zyatko w dobJ7m gatwaka Telefon 257-33 ,g 9m 
~ __________________ .. m .... lego 16 • Do 8473 ceDy JakuajnUaze. a MM 

ChrzełelJd ... w l.cHbI 

Hurtowa i detaliczna sprzedaż flaków 

FI · K I k- Ł6dź orJan owa s I ul. Radwańska 63 
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Zjednoczeni Krawcy Chrześcijańscy 
ł.ótH, PlotrkoWIIIra 141, tel. 249-49 

. Dnla. ~ k,wretIDa 1936 r., ~ął w Bogu, IPO kr6tJkieh, bardro eięt-
kich cierpien.ia,oh, opatrwny Sakramentami św., mój I114jdro,źef.y ojcie<:, 
nasz ulkoehany bre.!t. Mwa.g:ier i W1ljek, Ś. Po 

polecają Da 8e.OD w10BeDDo-IetD1 
PŁASZCZE DAMSKIE i MĘSKIE oraz MUNDU~KI i PALTA U.CZNIOWSKIE. 

. Dały wybcSr planny Impregnowanych. 
8pecjaln0A6 dział miaroW)". Ceny zniżone. ag 8 50' 

Jan Bączkowski Skład Fabryczny BR. lASlńsHI 
p~etywezy IM 19. Pogrzeb odłlęd.de si~ w poniedziałek. ~. bm. o godd
nie 3,45 po pol. z domu Opairmości Botej na Śr6dee na cmentarz św. Jana. l.ódi. ul. 11 LIstapada 5 
Pg '067/8-58,ł87/8 lV ci~tkim smutku pogrą.teni 

Pomal'i, dnia 25. ,. 1936 r. córka i rodzina. 
poleca: wełny, Jedwabie. białe pleSbaa, lniane pl6taa, firanki, pończochy, 

rękawiczki, skarpetki. skład zaopatrzony w na.inowsze modne materjaly. 

Zakład ~ Bracia Nowak, POIłIIII.IUi. Plac Nowomiejski 10. Telef. 10-4&. OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 ÓBSŁUGA SOLIDNA. 

1I! .......... m.h.h.hhh.hhm ... hhh .... L.h ..... h ... L . .ii..m ...... 1. 

i ! 

WIELKIE KRF\JOWE 

Zł\WODY KONNE 
W GNIEŹNIE 

z udziałem czołowych jetdtców 
krajowych i W. M •• Gdańska 

24. 25. 26. kwietnia 1936 r. 
POczlltek katdorl1zowo o godzinie 14-teJ. 

tlhT .. hT······T·Tm.mh_.mhhh.h ... _ ... 'h.hmhmh .... !h .. 

'IIlIl'95M-3Z 

Biuro Parcelacyjne 
LUDWIK GNIEWOSZ 

Skład Fabryczny bielskich fabryk sukna 

G. E. RESTEL BronEhinol 
Piotrkowska 84 ł.6di, Piotrkowska 84 

bardzo skuteczny środek telefon 121-67 
przeciwko cierpieniom dróg P l 
oddechowych fak: katar o eca: Nowości ncz garnitrug i płuu:u dlcz pcznów. 
oskrzeli l płuc. kaszeL ko- •• ..,., ... M .. a.t.e .. '.i,.cz.ł!l;:..n"".p ... a .. lt,.cz .. i.k,.o.s"t.i.,".m,,y .. d .. cz.ms~ki"·e_. 
klusz, zaflegmienie i t. p. iiiiii __ iii~iiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii. 

Nazwa zastrzeżona.. 
Kr61. UprzywiL Apteka 

"Pod Białym Orłem" 
Za!. r. 1564. K. Skartyński, 
Poznań, Stary RVDek U. 

Zakład . Krawiecki 
F. CBOJNACB.I 

Tellefony nr. 12-01 i 58-43. ŁODŹ..- S:i.eak:i.ewieza 69 Tel.113-94 
Ptr 3574-3.!!6 9075 

I MEBLE . Kapelusz,: - Krawaty - Skarpetki 
SYPialki. stołowe. gablln~. oto- Szelki - R",kawiczki i te P 
ma.ny. t SJPOZMlY , leśaDln fotele -,; • 
kJl uoo we, trtoly. o.krag~e krzesła Dla Pań - Pończochy - Reformy - Bluzeczki 
po cena.ch znitQIlY'Oh. 8~lidn.e Bielizna M K ł d·· k· ł.6dź, ul. Andrzeja 3 
wyilroname poleca Z. KalUiskJ. Jedwabna • O O zleJs I, c. Dl Id 
Ł6dt. Nawrot 37. lin 8.451 IłY " .. 

Krawiec II~ski Woda sodowa i lemoniada 
J.lienłal~~i 

i 

w butelkach i jedynie z banderolkl\ 

KUNERTA === daje gwarancję zdrowia === ŁÓDŹ .. 
Sienkiewicza Dl". 48. " 

Poznań, 3 Maja nr 5 
podaje do wiad'omości, it sprzedaje osady ziemi pszenno- ChrzeS'CłJ-an' skI Dom Odzle"o'.lV 
buraozanej li budynkami lub bez !przy wpłacie ~ gotówką, , W 
lPoll<>Bt&wiają.c reeztę ceny kUlpn& na długoletnie spłaty i to w ŁODZI przy ul. 11 LIstopada 20, tolef. 120-12 
':w naBtępuj&,cych mają.likaeh: . Na sezon wiosenny poleca 

1) Popowo Stare, pow. Kościan, 4, klm. 6l':OS9, od Smig}a ::;;;... stolarskie i tapicerskie po ce· P ALT A - UBRANIA MĘSKIE - CHLOPIĘCE 
terminy parcelacyjne odbywają się w czwartki o godzi· nach przystępnych poleca oraz MUNDURKI UCZNIOWSKIE 
10 rano w kancela.'1"Ji maja,tku. . R. Korczak Łódi, Nawrot 23 Ceny niskie ag 9630 Wykonanie solidne 

2) Prócbnowo, pow. Chodzl8Ź '- term,iny pareelacyjne od- te1.143-14 Daw.Piotrkowskal01 .'W""MN.WWW""MN.WWW""MN.WWIW\jMNi 
bywają. się w piątki o godz. 11 rano w maj. Dziewoklucz n 8458 
4 klm. szosą. od st. koL Budzyń. ,. ~ Potrzebny do handl~ (sklepu) 
Prócz tego b. duto parcel do sprzedania w innych po- _'II1II-----"========_ L.I • l b 

wiata.ch WQjew6doztwa poznańskiegQ. InfO'l'm8;cyj udziela O~ op~eo U pa,UDa 
wytej ws,ka.za'lle biuro. p 4Of7,17.89 chrzescjanie w wieku od lat 15 do 18, wymagane koniecznie 

Wiedz o tem, że MARECKlEGO cnkierld nie reklamą. ? od<;lz!ał?w ~zkoły. pow~zechnej lub 4 do 5 klas szkoły 
lecz niezrównaną jakością i niską ceną zdobywają coraz to sr~dme], mtehgentm zamIeszkali w okolicach ulicy Rzgow-
ng 727011 większe szeregi konsumentów. sklej w Łodzi. Zgłaszać się do p. Henryka Kerbera, 
Fabryka cnla6w ST. łlARECKI, Poznań, iw. Wojciech 28. ł.6dś, Rzgowska 64 11 wła.ełelela domn. 

Tapety 
Ueraty 
głacUde, ada.amowe 

meblawe, mkm. ab~ 

Dywany 
Chodniki, Dywaniki 
• liDołeam, boaele 

I ceratowe 

podłogowe i stołowe 

Kokosowe 
chodniki i wycieraczki 

lb. Wali~ónki 
Poznań Bydgoszcz 
Pocztowa 31 Gdańska 12 
PnJjJnjl sit HYI/lIaly "Kred"" 

A. Pleehoekl. Poznaj' . Wotua 1% 

Drzewo 
Da budowle 

,,fabryka Magli ..JUnIOR" ;::::========== 
l. eS d i, ni. SędzIoWlIka 16 Fabryka Oku6 bndowlanych oraz wyrob6w ozdobnych z kutego żelaza 

L Z· k· Skład drzewa eon urows I i obreSbkl . 

Poznań, ul. Raczyńskich 518. Tel. 10-87. przy pl. Bernardyńlkim 

(obok ZglenId.J 122) Konstanty S k ó r c z y ń s k i :i S-ka 
magle nowoczesnej kOllltrllkcjl LóDt, uL Limanowskiego nr. 5& tel, 111.88 

n 8400 wykonYWA 

A. Wasilewska 
BalkoDY, Baln.trady, Bramy, Da.zki, 1- Ogrodzenia, Markizy Sklepowe, -
Kraty Harmonijkowe, Kosze, Okaa Słupy, Scbody, Wystawy Sklepowe, 

Fabryczne, Okieaalce. Okncia Drzwi ł Okien 
w7g. własnych i nadesłanych ,proje1t,t6w. :;...:: P{lsiada.my na składzie zamki CUH 

poleca ró:tnych wymiarów oraz odlewy ~ż'Ile, alpakowe i cl1romowane. - Duży wybór 
R_ZtkI na nbranlam.lde, nO'WOCaeIlYM WZOJ'Ów, klamek, 6Zyldów, oliwek i zakrętek z wszelki-eh metali 
palta, komplety dam.kle po cenach konkurencyjnyeh. 

i suknie. Sprzedał hurtowa i detaliczna. ng 9092 Cenniki wysył'amy na tądanie 

Łódź, ulica Nawrot 13, -;;;;;=================::========= wejście z bramy. .. @44 t 1M .. 
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A 
Knwłee ... kI 

Ksawery Stelizok, 
Udt. Gda6l1ka 114 (a.malk 

Baadul'IIkle,o) "t.,.... ,anUIIl'J' 1IOl1odnie. 
o.t&tllł kr6J. OItatala moda. 

DobI'e dodatki od Ił 45.00. 
a 8943 

Mebl po bardlO przye stl2pnych cenach 

poleca: .. 1079 

I A. KOPROWSKI, ŁODZ 
II;< Zgłenka 56. Wyr6b własny. 

S Lecznica 
dla zwierząt 
MAG. WET. 

Fabryka papy dachowej 
i produktów .mołowcowyc~ 

,,60S PODARZ" 
Sp6łka Akcyjna w Sieradzu. 

Fabryczny skład. 

Łódź,Nowo-Południowa 5 przy lagafaikowei 

Telefon 184-19 

CENY KONKURENCYJNE 
Towar znanej, gwarantowanej dobroci. 

11 8497 • 

11 OTOCYKLE I~ 
e-& 

H. Warrikoffa 
ł.Ónt 

.a. K ..... u.a J1 
reL 172-'" 

Oddziały: we 
wnl2trzny i chirurg. Szczepie
nia psów przeciw nosaciźnie. 
S t r z y ż e n i e psów l koni, 
kąpiele dia psów. Kucie koni. 
nitowanie kopyt. Przyjęcia 
w przYChodni od 8· t i otl 5-7 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

I Materjały męskie w najwyższych gatunkach i 
]l 8479 poleca: I 

i
M. ANWEILER ł,ód:f, Piotrkowska 117 froat 
I. piętro, tel. 222-90 Piętro wyłeł za to eeny ałieł. 

N. s. u. ł B. M. w. 
już od 790.- zł 

na d o g o d n y e h warun
kach spłaty. ck 1380 

n 84M • ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
N a;;roda dla każde;;~ 

Uo nad~le trafne rO'Lwd8Jtanie 

izdokzs eibos mas - izdobcyzrp onźóp otK ".M'otor" 
POZNAŃ. Dłlbrow.kiego ł 

TelefoD 62-27 

Za. dobre rozwiązanie wymienionego wytej przysłQwła PRZEZNACZYLISMY C8-! 

lem zdobycia kllenteli naBtępuje,ce nagrody: 

1 Nagroda zł. 100,- gotówk~ 8 Nagroda gitara 

mlllllllllllllllllllllllmlllllllllllllllllllllllmlllO 
2 ł 50 tó k 9.. ubranie męskie 

" z. ,- go w 1\ 10-15 .. kOS'tjumy k®iel{)we 
3 .. zł. 25,- gotówką 16-25 lO obruy olejne 

KRAWIEC MĘSKI , .. rower mę6kl 26-30 ugarki męskie 
5 !'Patefon 31-32 : budziki 
6 lO aparat radj()Wy 3S-ł5 .. artystyczne rzetby 
7 .. a.parat fotograficzny ł6--OO.. kaBety toaletowe Wincenty Wieczorkiewicz I ==~~~~~~==:;;:::;===========\ mieszka obecnie l, 

ł.ÓDZ, ul. ORLA 23 PBACOW~!s1o!:Jc~ WZECKA 

poleca się ... ezoawi __ o letni M. C H Ę C I Ń S K I E G O 
ng Y08t 

11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 7'omuz6w - Mu., św. Aałoaiego 20 Q Dt60 

Prócz tego wiele innych nagród, oraz większa. nQŚt nagród poeieszmtia.. R'Ozd.zi .. 
lanie nagród odbędzie się pod nadzorem ootarju~a w terminie o którym zawia.domi się 
na piśmie. Nieznaczna oplata przesyłki na koszt odbiorcy. RO'l:wi8Jta.nie na.lety prz&< 
ałać jaknajprędzej. uła,czając ewentl. znaczek na odpowied~, kt6rl\ się w ka:!dYIn 
razie otrzymuje: Adresować: Dom Wysyłkowy .NIESPODZIANKA". Krak6w. Kro. 
wod,erska 56/21. ng 9706 

SOKI 
owocowe w BUTELKACH REKLAMOWYCH 

poleca wyłw6rnia sok6w I zapraw do w6dek 

F W·'· k· ŁÓDŹ, 132 Telefon -ma Isnlews I, ~~~'Gi~~~~D , 142-04 
KOBIETA" " , 

Nagł6wkowe .tOWO (tłuato) 1& sroe17. ke.td, 
dalen ał<rWo 10 gr06zy, 5 Herb - jedno atowo, 
t. w, a, & - kaM. atanowi 1 ełowo. Jedno ogto. 
esenle ule moie prukraczad 100 .łów. w tem 

6 nag!ówkc)wyc:h. 

OGŁOS~ DROBNE 
Ogł06zenJa wśród drobnych: Memowy mllJmetr SO grosą. 

111~ 1Il2? 

Znak oferty naprzykła.d: I 1~ 92.\, ul ~ d t,. 
1 to li. - 1 &łowo. 

Drotne ogłoazenla w dnl powszednie przy.f!nU'je 
sil2 do godz. 10,80, w soboty i dni prze~'Wią.

teczne przyjmuje 8i12 do godz. 10,15 . 

• L DO!l .".PARCELE. Dom Za Kawaler Belki Palniki 
.. .. Poznanl11. t> ieć ~iee.zkań: 1.4.000 poz~ezkę 4 ~O oddam 4500 zł na/lat 33. rzel,lliclilni~ stalcj posadzie ~a,nt6wke . la ty ... zal6wke poleca 114 m weta. manometr, 8pawanhl 

BP.rzeda.m wll~lectnle ?JamlPme. n.a l, hiPotekę I p~ocent. Oferty Ku- pragf!le Sle ożemć. Oferty Ore' Ja k()rZY6tnie Mlyny I Ta,r taki nowe, POillJlę rop e motoru UrSM 
Osady wleks.zv <Ioolata 1.5.000. Ad.mlll l- rler PoznańskI zdlf 377111120 dowruk. Poznań ng II 737 De'bienko. P. Stes.zew telefOll 6. 10 kom. Malinowski, Steszew. 

parcelacji mai_o Biezdrowo pow. etraCJa Poznar1nS~~oLna 12. .. • .. we zn 31 3.'l9 zd 37 442 
8zamo~18ki. Sprzedaż na mie)- z ,) .. &. 02ENKI 7. 8PRZEDA!E ... Płanina 
II~ kazdy C70waI;tek. InformaCje ..- 80 
BIUro ~arcelacYJne, Poznań/,,'p1. Dom zabudowaniem inwentarzem ta-
WolnoŚCI 11. sd 3,858 nowo budowany 7 ubikacyj 1800 Wdowiec Plac nio sprzedam BPowodu wyjazdu. 

m~ 'lłiJ'!,du.~Drzedam . . Pobiedziska bezdzietny, lat 88. poąiadajllCl' !'I.ZX111 mtr. olrrodzony, studnia. \~asj]ewBki. Radzyń poczta Kaź-
Dom u mefnteńsdkp.,\ 6R20ózak. gotówki 12000 zl pragrue poślu' szopa. Wiad. L6dt, Tarnowska mierz pow. Szamotuly. Znaczek. 

nowY. 8 ubikacyj. kolonjalka. ku- z )10 bić pann..!: łub wcJOWft 10 Jnteręa!!!Il 8, ,klep (Zdrowie). n 9616 zd 37 206 
inia. olrr6d. cena 6500. Otreba, Oferty Uredowmk. L6di u lI62Z 
Jarocin. Kilińskiell'o 2. rxI 37842 Kamienica BI k lin Motocykl . . 

• wo].na od stempli. 5 lokatorów. ce- Panna pierwII,..orzAdn!S o New Hudson 500. dobry hczmk, 
. Kamtenica na 14000. wl>łaty 10000. Bloch . lat 28 szuka dobre o fachowca... nowe opony ~przedal!l -Ć0~ÓY"k:l 

1arocinie pietrowa, 20 ubikacyj, Poznań. Aleje Marcinkowskiell'o rze~nika. starszelro. tt6ry chciał- Pasta do obuwia 800 zlotych. ~~~00'78kl, mejów . 
kanalizacja. świa tlo. ogród, 16000. nr. Hi. zd 36 871 by sie wżenić wsklad rzetnicki s Chroni obuwie od p_ękania. Sk6- ______ z ______ _ 
wv,laty 13.300,- Otreba, Jarocin domem. Bezdzietni wdowc:r nie re czyni giętka. Do nabycia 
Klliń.skielro 2. sd 37844 Dom wykluczeni. Oferty Oredownlk, wsaedsie Skład 

hl d Poznań zd 37026 Pozna:6. kolonialno - drol!eryiny 6powodu 
Willa ma8Ywn,., c ew. morga o~ro 11 W· b ci b . • przy ko§ciele. Poznania, 2600,- lefZ ie ee 15. v ięcia hu.rtowni eorzedam. Ob· 

i 
Fortepiany 
światowej slarw:r 
marki .. Arnold 
F ihi!!'er" Kalisz. 
Cd06t 'lWCa P()l
~kl~o Radia i 
KonserWlatorj6w 

Muzycznych) etale wyróżniane na 
wszechświa towych wystawach ja
ko naile!>S-zy fa.brykat oolski. Ni
s-Ide ceny . dorodne wal"un.k'i. 
Dostarcza po cen8~h ;a.brycznych. 
przeclBtawieiel A. DrYKas. Po
;mań. uol. Pod~6rna 10a. Teł. 33-58, 

P~ 3617/18-1334/35 1aroclrue, masywna, T lIIbikcyj. ~iesznie sprzeda Bartkowiak Blondynka L6dź iecie 7.500. Okolica nii!oUliecka. -
dobrze utrzymana. olrrodem. tanio Dopiewo. Poznań zd 36 lilii! lat Z8. z dobrego domu pcJIIn. EmIUI .. P d' b' Obrót 5OJ)OO. Oferty ')redown.:t . -------------
11 000. Otręba. Jarocin, KUm- . pana religijnego. lagodnelro. mi- brsell"'ń k-\ rze Sle 10rstwO Poznań zd 36 564 Maszyna 
.kiego % sd 37843 Dom lego usposobienia na.ichetniej 11- c Clla s a, N.9136 

d 'k kl' C l G d t do pisania Remiągton 10 mało rze m a o eJowego. e ma- _ i l ospo ars wo używana. Ofert~ Kurjer pozn. Dom mally:wn"l" chlewy, stodółka, trzy trymonjalny. Oferty II toto&rafja .w.ag e 1- m6rg. budynki' dobre. I'nwen- zdg 742314 
T I' morgi ro I sprzedam 7000 zl bez do Oredownika Poznali u 
.. aroc rue, nowy, masl,wn,. - dlugu. Józef śniatecki, Zielona- sd 87282 8prndam. LOdt. Piotrkowska 223 tarz Żł'~y, martwy 7000. wp/a-
morła ogrodu, cena 3.000, wlJł:~- g6ra Dad WartĄ, poczta Obrzyc· 11 9617 iłi 2500. Mindler, Krotoszł'!l, 13 
łfński~o-2. Otreba, 1aro;łni7 si:r ko. zd 37067 Kawaler lastowska 12. sd 37 288 m6rg pezennej ziemi, bud:rnlrl 

- D k prQ'słojn,., la~ 31, os~noteI Tanio D nowe, bez dłu!{u z inwęntarzem Dom ome 4000.- poŚlubi panne. wd6wkfJ, IIPraedam lub wynaJme domek, om sprzeda Baramak, Mosma. Ry-
naw,., masywny (9X8) % morgi ogl'!ldem. czynszowy kUJ:l.ię ~p!e- posiadająca Kotów.ke. dom lub plac, pok6;, kuchnie, staw i r~ż· Interesem zbołowym nek 10. zd 37 369 
ccrodu przy Jarocinie l) 200 _ s;rlfe, wplace 12000. .. W/oscla- skład. Oferty KUTJer Posna1l.l1ki ne place w Sokolmkach. Wla- glównej ulicy z rąk żydowskich 
Otreba: 1arocin, Kilińskiego 2: ~7( Poznań, Nowa 11. telefon sdc 37 31819 dom<*! łAdt, Stefana 1 (sklad bez cieżar6w. zapewniona eS(Zy- Gospodarstwo 

zd 37 848 zd 37 418 p ...... a wuli). n 0021 stencja 8po~odu wyjazdu do Pa- ~5 mórg, ziemia dobra. inwentan 
.a».M. lestyn.z tamo. Cen~ targowa 12 zywy, martwy. elektryczność. 

Dom . K~ienice lat !!t. ~&id,8)aca WY~. !!OlI Plac tra' Drab, Wronki, PoznańskI! b~dynki . murowane prz.y szosie, 
murowan,.. pod dach6wka, wiel- Wille ocr:odąml •. don:ty. 1L0Spoda!- ~ot6w~ ~.uka meta. n"iche'tll:lei do spn:edania w Lodzi Pl'!ll' Ma- 3 . zd 37 28;> blisko miasteczka. kolei. Cena 
kiej wsi okolicy Jarocina 1.300 stwa ka~del .. dZlClmcy Poz!1ama z OTOwmCJI. Ofert.7 Oredownfk. T:rslrt.skiej. Wiadomość Kutno, G d t wedlug umowy. Pow6d samot. 
w~/aty 800.- Otręba, Jarocin, na prowmcJI. poleca RataJczak. Poznań JId 37 578 Liltopada • Kr61ak n 9613 OSpO ars wo no.ść. Adres: GrabóVfno. poc~a 
Kllińakiego 2 sd 37 843 Pozna1\, ŚWletoslawska 12 (Je- • , prywatne 60 m6rg pszennej za- Miasteczko n. NotecllhPowiat 

. zuickal. zd 37 402 Kawaler budowania masywne, kompletne Wyrzysk, Franciszek Tutnik. 
Dom obuwnik umodzieJn nuta •• Gleganckl mi inwe~tarzami. roznań 17000 zdg 37 353/4 . 

DOW,., masyw~y, 7 ubikacyj, ~ Tanio nr. celem ożenk,u. O'lerty Orerow- tapesall, kanape fotel okuyj- BartkowIak, DOPlewo, Pozna!i. -------------
mQ!81 pSllenneJ. ]lrz,. Jarocinie 8pn:edam dom piętrowy. składem nik r.d 37691 nie IPrzedam. Solidna robota. Znaczek. zd M 9<>9 75 
11.000,- Otreba. Jarocin, Ki1iń- mie~cie. prowinCJa. Cena we- Ł6d&, teromskielro 6l1. n 11614 S t d buraczanei, zabudowania nowe 
lkiego 2. sd 37 845 dlug ugody. Oferty Oredownik. Kawaler z an ary 2 konie, 10 byd/a. wpla ty 6600. 

Osady 
Poznań zd 37 287 lat Ill. ku-piec. W19p6lwła4kDćel Sklep ~ .. 100 zł począwszy .... :rkonu- Szymala, Pozna1\, św. Marcin 3 

nieruchom<lŚai. pozna 'DlIlJ\ne celem ~ '"-6d .,.. d Je Slrowrońeka. Poznań. Szkolna m. 8. zd 37 327 
• pa.rcelacii . m!0. L .w6wek. po~. Parcel, ożenku. Ofert,. Oredownik. Po- ,,~yw~.'.. mle"Cle o sp~e- 9. m. 9. rxI 36 488 
nowotomysk.l. T~rmmy S'prz~dazy 4 morgi pszennej pod budowę. z znań rwr: 1730 dania. Wiadomość Oredowmk, S d 
w P08Il00W,le kazd: oomedzlalek. malemi zabudowaniami 1500.- ŁódS. II 9615 D 11 prze am zd 37 8.,3 B k' D' p Pi k _. om m6rg pszennej ziemi, budy. 
, art oWIak. oplewo. oznań. e ar.LU' S ed rzetnlctwem, 10 mórg, wie!! ko- ki murowane pod dachówką. -

Osady zd 36 958 w DełllYiID • ;e~u wy<lrk!ll-tawie. - prz am ścielna. bez konkurencji, ci~a- morga ląki, morga torfoweJ o-
. S Mo<żLiwOOć ożenku. - ZJrl08se1l'a cater cupełnie 1\7 dobrym stanie rów fi 000,- Drab, Wronki, Po- grodu owocowego, kuźnia. duża 

• parcelacji maj. DIU«1e- bre. Kamienica Agentura Oredownika. Kotmhl. iaerokoać ramy 56. cm: Wiado- 'znańska 31. Znaczek. zd 37 286 wieś pow. śremski. Wiadomość: 
pow. leezczyński. Sprzedat kaMą okazala centrum Poznania, do- nll'!rnlQ lIlotk!: Z&'iel'1l, ul. SIenkiewicza 13 Poznań, G6rna Wilda n . Siadak 
llrode na mieiscu. zd 37851 ch6d 20000 _ cena 150 000\- n 8461 Skład zd 37 303 

Dom wplat)' 100000.- Kwiatkowui, Kawaler kolonjalno - delikatesowy. ruch· • 
I ubikacje. chlewy . ,,:tle'D mu.ro- Poznań. Dzi~:r~i~k~h 10. Id 25. P06ia{!a wl88n*. _11- UJlderwood liwe miasto powiatowe. dobrze Gościniec 
WUlY . duża wieś. koaCl61 6zkola . kuje tonT. dobre~o ll800e0bieftia. Dla~7 do pisania. Ofert)' Jla zaprowadzony:, miesz~anie. tanio wraz II ak/adem. 'Wskaże hurŁ 
poczta. kolei w mie.iacu. nadaie l1li: :II fotoll'rafi.a. malYI!D !)(16:lIIIliem. t,da.nie G. Gerla.ch. Wsnuwa. s~rzedam, Mmta, Pruew,., Wro- kolnjalny, firma Plonsk, Szew-
dla rzemieślnika w1<wieNawie od Z. PIENIĄDZ Ofert,. Oredownbk. Gd.,. Oeeoliń.ekicll 4. dg 1516 meeka 4. zd 37 283 ska 8, Poznań zd 36 0S3 
1 lub 15 ma.Ja. Ja.nkowiak. Gul- 1IJ!' 9722 
łowy. powiat Środa. !Id 37 744 3500.- Kawaler Jadalnie Kolonfalk, Ki duto towaru, mieszkaniem 8prze- osk 

Dom poszukuję na I hipotekę domu lat 12. rolnik, religij n,., maf.C7 f1owoezesnlL majo ~żywan. tlmio dam natychmiast spowodu wy- sprzedam, urzlldzeniEto przyuu-
aoWy Pozna.niu składem . wart~ zamieszkale~oJ I).owo budowa,ne- 25:000. got6,!,ki poślubi odpe- sprzedam. Zgloszellla ~alisll, M') jazda.. Cena niska. Z~I08tIenia: d6wka w Pozn aniu . j ,ewa nuow-
16.000 za 9.000 śp;es,zni " sprzeda go. Oferty KurJer Poznański "-:Iedmą pamą. Oferty O~- IlIna ....... ztat mechanlcsn7_ Pal11eil, Poznań. Kantaka SIt. ska, ;Błedrusk DO\\' . I:'oz.na.ń. 
Dom Złeeeli. po.znań Szkolna 12. sdg 37 269/70 mk, Poznali sd 17 9011 U 9 671 sd 37 448 - . su ;)6 9(j7 



ORĘDOWNIK, poniedzialek, 'dnia 27 kwietnia 1936 = N'urmer 99 , -
Skład l Mleczarskie masło Mająteczek 

towar6w krótkich i blawat6w w na sprzedaż detaLiczna. f()rmuie 100 m6rg pszennej, zabudowania 
rynku z D1i~szkaniem bardzo ko- szybko i naihvgieniczniei tytko inwentarz!' kompletne 45 OOOk
rzystnie Mindler, Krotoszyn - maszyna .. TaJl:Q.S,i na zaped rec~- wplaty 20000.- Kwiatkow5 i, 

, Pomocnik 
ulicy handlowy branży kolonjalno-spo
Zgło- żywczej i delikatesowej. dluższą 

Le- praktyką poszukuie pwady. Ofer-
745 ty Kurjer Poznański zdg 36 67~ Piastowska 12. zd 37 294 ny J pasowy. Apara:v mlee>:. Poznań, Dzialyńslj;ich 10. 

.. Ta'gOoS". POl!'nań. ul. Sko.śna 9. zd 37474 

Zgrubiarkę 
"żywana kupie. Janiszewski, 
Fabianowo, poczta Poznań. 
Kościuszki Z5. zd 37 

--~=""':':':':":;';""----""--- . Kupiec 
Dom tel. 13-25. zd 37 582 

przy rynku. piętrowy. 9 ubika
cyj . ogród. chlewy. 4000.- Min
dler. KrotoszYl1. Piastowska 12. 
________ ~z~d~3.72~9~3 ______ __ 

Dom 
piętrowy rynku 14 ubikacyj. 2 
morgi og'l'orJu, 12 mórg. spedy
tOl'stwo 14000.- Mindler. Kro
toszyn. Piastowska. zd 37 292 

Kolonjalkę 
z towarem. m aglem. mieszkaniem, 
ogródek. świetnie prosperują.ca. 
dzierżawa tania. Oferty Oredow-
nik, PClznali z::.:d:....:3~7...:0:.:3:.:3 ____ __ 

Nowy aparat kinowy 
firmy .. Pago" (nierlzwiękOWY) -
sprzedam. '-CzęS~oc!lO':Ya, św. Ro· 
cha 37, Kmo ,.Zmcz • 

zd 37 57\1 • 

Narybek karpi 
wysokiej rasy. szybko rosnacy do 
sprzedania kilkaset kop po cenie 
przystępnej. Zgloszenia Hodowla 
ryb w .,Pile" pod Konopiskami -
pocz~a Cze~tochowa. skrzynka ko-
palniana 154. ng 9 6921 

Sprzedam 
plac letniskowy obszaru 2863 
rą'· gmina W.adlew. woj. Łódz
kie. ZglO~Zellla Orędownik -
Zduńska Wola. n '9716 

Restauracja 
:ia.illodajnia. 2 bilardy w centrum 
mlast,a sąla zabaw sprzedam. -
.dur , PIekary 26. zd 37 405 

Dom 
piętrowy 14 pokoi przy rynku z 
dwoma skladami wolny od po
datków państwowych od zaraz. 
Cena 12 000. w~laty 7000. Ofer
ty Orędownik, Poznań ng 9 710 

Gospodarstwo 
72 morgi pszennej drenowanej. 
Jeden plan kompletne 14000.
wpłaty 8000.- Kwiatkowski, -
Pozna1i. Dziafyńskich 10. 
_________ z~d~3~7~4~81~ ______ __ 

Rybacy! 
W:yk:onuje wloki, stępy, żaki, 
~1.ęclOrlu. wontonny,. cenach naj
ruzcszych. M. Wolarun. Poznań 
14. Antonin. zd 35 894 

Dobra okaZja 
Sp~WOdl~ niefachowości odstąpię 
m6J udzlal spólki stolarskiej z 
narzędziami. maszynami i mate
rjalem za I;\'otówkę. Zgłoszenia 
do Orędowruka. Pozna1i n 9678 

Sprzedam 
okazyjnie używana prasę cera
miczną Szubacha. Strugała. So
bialkowo. P. Rawicz. n 9704 

Jaja wylęgowe 
kur Leghol'll6w. Karmazynów. in
dY'k Mamut6w. kaczek bialych, 
najtaniej w hodowli .. Fryczerka". 
poczta WojCiechowo kolo Kamm
*3. ~ n7~ 

Zakład fryzjerski 
zaprowadzony. pewna egzysten
cja. tanio sp,rzedam zaraz. Zalo
szenia Grochowski. Wronki. \Vo
dna !l. zd 37 923 

Rzeźnictwo 
dobrze prosperujące warsztatem. 
dwulj)okojowem mieszkaniem.. fi(j 
miesięcznie. Objęcie 600. Eldem, 
Poznań. plac DziaJowy 11. 

zd 37710 

Sto 
mórg przy Poznaniu. inwentarze 
nadkom2letne. 31000. wplata 
18000. Piwiliski. Poznań. WieI· 
kie Garbary 14. kawiarnia. 

zd 37921ł 

Domek 
3 .pokoje. stodólJm. 2 morl!.i OJl:·:r.odu 
,pow. Pomań. 3.000.-. Awi,aukow· 
sIm. Po~mań. Dzialyt\skich 10. 

zd 37 5176 

Gospodarstwo 
K.rotoszynie. 18 m6rg. budynki 
ma.sywne, żywy. martwy inwen
tarz, 14 000. wplat:v 12000. Min
dler, Krotoszyn. Piastow9ka. 
________ z~d~372~ ________ _ 

Gospodarstwo 
19 mórg, budynki nowe. inwen
tarz żywy. martwy 8 i'iOO. wpla
ty 7500. MiDdler. Krotoszyn, -
Piastowska. 12. zd 37 289 

Gosp1)darstwo 
budynki nowe. 7 mórg. 200 drzew 
owocowych. staw rybny. inwen
ta,rz 7 500. Mindler. Krotoszyn . 
PIastowska. zd 37291 

Formy 
do rur cementowych 50 cm i 100 
cm sprzeda Bilewicz, Lutol!'niew 
p. Krotoszyn. zd 37 389 

Gdynia 
eklad ga,Janter:vin:v w oeln.vm b'ie
Jl:U. towarem . za.r" OIk,azyj:nie d·o 
sprzedania. Oferty Oredown'k. 
Gdyni·a ... Centrum". rur 9723 

Kiosk 
w dobrem polożeniu na prowin
cji sprzedam okazyjnie. Ofert~ 
Oredownik. Poznań. zd 37922 

Gdynia 
sklad ~alal1tery.iny w oelnym bie
<:u korzy,~tnie do <,pn~edania. -
Z!!'I·()ISzenia Oredownik. Gdynia .
.. Oka,zja·'. n~ 9720 

nowy. masywny, 2 morgi 
c,zll:nej. ąrenowanej. przy 
('lnie tamo 3.200.- Otręba 
rocin, Kilińskiego 2. • 

zd 37849 

bura· 
Jaro
Jaro-

E,.10 .. , ... M.A.J.Ą.T.K.I __ lI 
Majątek 

800 pszennej zabudowania. in
wentarze kompletne blisko mia
sta.. 2000001 wpłaty 125 000.
KWIatkowskI. Poznań, Dzia/yń
skich 10. zd 37473 

Poniedziałek. 27 kwietnia. 
Warsza~a - 12.15 .. O czaso

wych i trwalych pastwiskach' 
- pogad·anka: - 1ii.20 orzecdad 
gieldowy: 15.30-16.0~ ia.zzowe u
tWOry fortepianowe (płyty): 
18.30 .Troche telewió,;j" - Feli
k'la Bl1rdeckiego audycia ,L l, 
dzieci !Starszych: 18.4(\ .. Źyc:e 
kulturalne ·i anY6tvo::zne stol'
Cy": 18.45 ,program na jutro: -
19.05 kOllcert reklamowy: 19.35 
wiad. sport. lokalne: 23.05 mu
zyka taneczna (ptyt~). 

Poniedziałek. 27 kwietnia. 
Katowice 12.15 aud. dla 

szól: .. D.ziell Il\JSu": 13.15 pieśn' 
VI' wYk. St. Witasa (plyty): li1.30 
kcj'a j . .pol,skiego: 13,40 muzyka 
polska IZ płyt: 1ii.~ !!'ieida: 15.22 
chwilka :spol. : 15.36 płyty z Wa"
sza Wy: 16.00pog.: .. 00 wied·zieć 
należy o Jl:ruź\icy": lS.3!) piosenk' 
i serenady wy,k. Pop/awski 
(płyty): 18.45 prOl!ram na .iut.r!>: 
19.20 koncert rekI.: 19.35 loka!'ne 
w·iad. spo.rt.:-2.3.05 mlIzyka tanecz· 
na z ply,t. 

Pomedziałek. %1 kwietnia. 

Krak6w - 12.15 melod.ie ele
Jl:ijlle (płyty): 13.15 polad.n. ,kon
cert popuJ. (plyt,,): 15.20 Jl:ielda 
z Warszawy: 15.30 orzeboje Odeo
n.u (płyty): 18.30 skrzynka d la 
d,:z.i·eci: 18.45 odczyt: .. Idee mocar
st'wO'we P.olski w rozadach Stefana 
Bato,reJl:o": :W.0li mn.zyka :z. p/y:: 
19.35 lokalne wiad. ".port.: %3.05 
mu.z'JTka t,a.neozna z płyt. 

Poniedziałek. %7 kwietnIa. 
Łódź - 12.15 POiŁo. z op. 

.. Carmen" Bizeta (.plvty): U.1S 
lekkie pjeśni d p,iOlSen-.· z plyt: 
15.12 i 16.20 I!'ielda: 15.3łl plyty z 
WlIll'671awy: 18':10 ,POl!'. dla d.ziec!: 
.. Jak tO' było -na Wielkanoc?": 
18.40 o wszY'ltkiem potroszku: -
18.45 i 19.05 p·olsIde ILDW. sk.rZYp
'cowe (plyty): 1.9.35 10ka1ne wJarl. 
BP()rt.: 21.00 mU2iY1ka lekk,a z ply+: 
23.05 muzyka slI'lOIlowa w wyk. 
zes,p. H. Adamski.ej. 

Pon;ed.ziałek. !7 kwietnia. 

Lw6w - 1%.15 PO'~ ... P.i~ lat 
K ,rzem;'enieckiez{) e.ks'per:vme.n.tu·'· 
13.15 muzy'ka lekka i 'PO'PuJ. (p!y
ty); 15.20 e-ielda z Warszawy .-

Majątek 
3400 pszennej. las. zabudowania. 
inwentarze nadkompletne 350000 
wplaty 200000.- Kwiatkowski, 
Poznań. Dzialyńskich 10. 

zrl 37 475 

Mająlek 
370 pszennej. zabuuowania ma-

Pilniki 
~t!1pione kupuje \Vytwórnia 
nik6w Grzanka, poznań, ul. 
browskiego 90 tel. 67-90. 

zd 37 (;18 

Pil
Dą-

sywne. inwentarze liche. przy Samochód 
mie§cie GO 000.- wplaty 30 000. Chevr(ll.·~ 6 ciężar6wka, dobrym 
Kwiatkowski, Poznań. DzialY(l- stanie, gotów do jazdy. Waleń, 
skich 10. zd 37476 czak, Leszno, Starozamkowa '23 _________________________ ng9747 

1I['~!pO WYNAJllCIA ~ 

Wydzierżawię z branży kolonialno-restauracyj-
kilka.naście m61'j5 ziemi. mie- nei poszukuje zajęcia. Może 2110-
szkanie dwupokoJowe blisko Po- i;yć kaucię. Oferty. ekspo~yt~ra 
znania ogrodnikowi. Pow6d cho- Urędownika, GrudZllldz. Groblo
I·oba. SkarbiJ'iski. Rogier6wko,.l wa' 5. ng 9 688 
stacja Kiekrz. zd 36 G4tl 

Kupiec - szofer 
Młyn. branża kolonjalna. restauracja, 

motorowy wydZierŻaWIę w pet- inteligentny polski. niemiecki, 
nym biegp.l motor ssąco-gazowy, szuka posady zaraz lub p6źnie~. 
przemIal ou dobę. wzgl. sprzedam Zgloszenia: Agentura Orędowlll-
Oferty Orędowmk, Poznań ka Rogozno n 96!J3 

zd 37 069 ~'~~~:~'----------~~~ 

Kuźnia 
Panienka 

z dobrego domu. wyksztalcenle 
średnie. ostatnio pracowała u 
adwokata. poszukuje jakiejkol
wiek pracy biurowej lub ekspe
dj('ntki. Łaskawe zgłoszenia G. 

--------------- Tl'lm6wna. Kościerzyna. Źr6dla· 
na G. zdg 36 713 

bez narzędzi z mieszkaniem do 
wydzierżawienia lub sprzedania. 
Zgłoszenia do agentury Orędow
nika w Zaniemyślu. ng 9713 

Skład 
fryzjerski. warsztat dla kołodzie
ja i..plac na budowe kiosku. Ofer
ty Orędownik. Poznań zd 36 1>40 

Poszukuję .DGbry . 
dzier~awy gościńca salka i kolo- za.~obąk znaJdą. bezl'?bo.tni chrze.. 
njalką dużej wsi wproot od wła- śCIJame p~zy. domokrąznem roz.
ściciela. Oferty Agentura Orę- powszechmanm . artykułu BPO
downika, Rawicz. n 9703 zy~<;zell'0' PolskI Przemysł. Łód~ 

Kll!nsk!ego 180. n 0018 

Piekarni Magazynier 
celem dzierżawy szukam. Podać do prowadzenia składnicY II KG
dokładnie okolice i warunrki. Zglo- tówką 2 tys. zł. Polski Przemysł 
szenia Fr. Kaczyń.ski. Krotoszyn. I.6dź, Kilińskięgo 180. n 9612 

Skład Ost,rowska Hi. m' 9658 A t r 

rze~nicki Poznaniu. trzypokojo- gen ow 
wem mieszkaniem wydzierżawię Kuźnia rejonowych na Polskę poszukuje 
lub oddzielnie na filię, czynsz do wydzierżawienia. MkhaIak, Stanisław Korzecki, Krotoszyn, 
miesięczny. Ratajczak. Poznań. Pieru\Szyce, pOW. Jarocin. kaucja 30 zł. Zarobek dzienny 
świetoslawska 12. zd 37 386 zd 37924 15 zł. ng 9.482 

Okazja Gospodarstwo Agentów 
dla inwalidy wojennego lub eme- 25 m6rg. ?,abudowaniem. żyWym ch,rześcijan do zb ierania zam 4-
ryta lokal. koncesja zapewnio- martwym mwentarzeID. oddam w wleil na kosy - wysoka JlrOW1-
na. wielka wieś kościelna, pow. dzierżawe. L. Jeziorny. Czarn- IIlja - pos?;ukuje .. żniwo". Lw6w. 
rawicki. Zgloszenia Agentura k6w. Rynek 14. zd 37 921 Kuszewicza. ng 928'1 
Orędownik, Rawicz. n 9705 Młyn Akwizytorld 

Resztówka 
80 mortwwa ziemi buracza'ne; 
(Kościańskim) zabudow8Jnja 'PiF!r' 
wszorzed.ne inwenta.ne nadkoo:n
nletne. wplaty 15.000. 'Rutkow8il: 

11[- motorowy bogatej oko'licy przy akwizytorzy, illlkasenci kawy, her-
18. DZIER~AWY_ Poznaniu wydzierżawię. objecie baty. Chrześcijanie, Narodowcy, 

_ 2500. Piwii1>Ski. PGznań. Wielkie pensja. Polski Przemysł, Zduń-
Garhary 14, kawiarnia. 00 37008 ska Wola, Pilsudskiego M. 

54 ng 9610 
morgi buraczanej dom 3 pokoje Piekarnia Kierownika 
40UO,- w tern dwa lata dzierża- w powiatowem mieście za.ra~ do Pozna1i. Pólwieiska 5. 

zd 378&9 wa. Bloch. Poznaft. Aleje Mar- wydzieniawieni.a. Oferty do AJl:en- rejonowego dla oddziału sprze-
cinkowskiego 15. zd 36 851 tUTY O redowtllika. Rawicz. daży na woj. Ł6dzkie ~Qszukuje 

Majątek 
WielkopaI'iski 2 000 pszennej. za- Wydzierżawię 
budowania nowe. inwentarze rzeznictwo i gościniec na wsi fa
nadkompletne 400000.- wplaty chowość niekonieczna. Zgloszenia 
200 000.- Kwiatkowski. Poznmi. agentura Orędownika Kruszewo 
Dzia/Yliskich 10. zd 37479 pow. Czamków. ng 9656 

----~~~~~~~~----~~ 

97 Sp6tka Wydawnicza. Wymaga-
fiJl: 31 na zdolnoM wyszkolenia i kie

rowania ~połu agent6w. Zgl. 
tylko poważnych reflektant6w 
do .. Par", Katowice, pod Nr. 
. dR!)3". P 4046-71.47 

Nieczystości .. 
cery. wagry .. piegi, pryszcze usu- .Sp~z~da~cy. 
wa oraz udehkatma niezróWil1any I potrzebm kazdeJ mIeJSCOWOŚC1 
m6j .. Krem kwiatowy". Drogeria dobry art y kuli dobry zarobek. 
Kucharski, Poznań. Podg6rna 6. Zieliński, Cie cza-Jarocin. Za-

zd 37 698 miejscowi znaczek na pouczenie. 

Ostrzeżenie 
Obecnie n:i~ wolno za'nied,bywac 
<lla świń. krów. klH. 'Praw·dz.iw!'.; 
Centraliny ~Ii~halov.~,.k.iezo. Źa· 
dać w aptekach, drvJl:eriach. 

ng 9 738 

Młodszy 15.30 melodje hi<szP8ńskie (plytv): 
18.30 6k I'zvnka poczt. dla dziec:: 
18.40 .. 15 minut st,/i.zowanego iaz
zu" w wyk. M. Alteuber,ga 
(fort.): 19.35 lokal,ne w,iad soort: 
23.05 mu,zvka tan ' czna 7. plyt, 

~n~~~~: ~nM 

czeladnik kowalski potrzebny 
dziewczyna do wszelkiej pracy. 
~ asna pościel. Stani szewski. Le
szno. Głogowska 3. 00. 37767 

17.00 Paria P. T. T. Koncert D • . 
•• ? •• orko Hmf. Berlin. Recital forte- zlecko Uczeń 

PomedzlaJek. ~7 kWIetnia. pianowy L . Kole~ea. - Mona- na wychow: nie IO-rZYime. Z!!I08Z~-
TorUJ'! _ 12.15 lltWOH Lud. chjum. UtwOry fort. Li<szla. - .lia Qredowni,lL Po,7..nań zd 37 733 

tyTko IZ ~rowincji. chcaey sie Wy
uczYĆ tapicerstwa i siodlarstwa 
potrzebny zaraz. Herczyński. Po
znań. G6rna Wilda 63. 00. 37762 Różyckie!!o (plyty): 13.15 muzy'ka Budapeszt. Muzyka lekka. Wroc

popu\. (plyty): 15.20 przez\. ziel- law .. Muzyka popul.a.rna. 17.15 
do wy i kom. że!!la rski: - 15.30 MedJolan. Koncert kameralny. 
.Pod nieu:em polu dnia" (plyty): Rzym. Muzyka taner.zna. 17.30 

18.30 rozmowa ze s/uchac.za.mi: - Moskw~. nvpsps.). RpcI.tal fort. 
18.45 muzyka z p/y t: 19.05 wiad. 17.40 "Ieden. ReCItal sPlewaczy . 
l!oopodarcze Pomorza: 19.35 18.00 Stockholm. Kor .cert P,)· 
wiad. sportowe z Pomo.rza: 21 .00 pulal·ny. . 18.·25 Au,:tl.ia (Re~: 
muzy,ka wokalJ1a z płyt: 23.05 Pro::rr.) ... Śp.lewacy llol'ymberscy 
tańce i pie~l1i z plyt - opera Wagnera (akt. n. 

. . 19.00 Lipsk. Recital spiew.aczv 

. pGÓLNO~O~~.KIE . 
El. L;ebenbel·z. - M&Ilaehjum. 
Koncert orkiestrowy. Berlin. 
Ro.zma-ito<:.cj muzyczae. - 19.15 
Ryga ... Carmen~' - o.pera Bize-

Poniedziałek. 27 kwietnia. ta (u,kt. II). 19.30 Bruo. Melodje 
6.30 audycie poran,ne: 12.25 operetkowe. 

muzyka <,alonowa IV wyk. Malej 20.00 Osło. Recita·l fo.rt. E. 
Onk. P. R.: 13.10 chw,il.ka g()S'p o· Elrdmanl1a. - 'Viedeń. Al1dyci'a 
d arsbwa dOlIuowego: 13.15 pr;)- muzyczno-wokalna. 20.10 Sztut
Jl:.ramy lokalne: 1!i.15 wiadOiDlo- gart-Lipsk. We60la aud. wi,)
'::ci o eksporcie polskim: - 15.20 seł1na. "'rocław. W e.soty wieczór 
programy lokalne: 16.00 lekcia ślą&ki. 20.25 An::rl:ia (Nat. Progr.) 
jezyka n.iemieckiego: 16.15 .. Z .. śp'iewacy nOTYmber 'CY" - ODe
p·io.snka pr.ze.z Lw6w" - kon.ce!'t Ta . WaJl:nera (akt. In. 20.35 Me
Orkiestry Lwo\\-skiego Koja diolan. ..Fi.iole.k z Montmartre" 
Ma.nd'ol,inils,t6w .,Hejl1ał": 16.45 - operetka K-a1ma·na. 2t.4ł Ko
.. Na m.iejscu 7lbrodni" i .. Nowy szyce. Koncert populamy. 
slu.żacy". skecze Tristana Ber- 21.00 AnJl:\ja (Re.!\' . .?rog.r.). -
narda: 17.00 .. Kobiety zaslU!żo- Mu·zyka tanec:z.na. Kolonja. Kon
ne": ,.Dr. Z()fja DaszyfllSka"Go- cert w.ieczorny. Wiedeń. Koncert 
liń/lka" - pogada,nka - WY!l'!. ""iecz.orny. Budapeszt.. Recital 
prof. Helena WitkoW1s.ka (z fort. M. Muenza. 21.10 Bruksela 
Kr,a.kowa): 17.lIi .. Mhmta poe- franc. Kon.cert Mo.za.~towski z 
zji": Frar.ci6zk.a Marawslde<?o.ll1dz. śpiewac71ld M anety Rad
.. Wizyta w sasied·ztwo ·< - ~ecy- wan. 21.15 Haml>ura. ..Ta'!1Jiec 
tuje Teof.i·l 'frzoińs·ki: :t7.25 a,r.ie i.nstrumentów". - Radio Paris. 
i p.ie.sll'i w wyk J .aniny Zi6lkow· .. Mu.zyka. śpiew i ·poez.ia". 21.40 
skiej (sopran): 17.50 .. Zwiastuny An::rlia (Re~. Pro!!'r.) ... Śpiewacv 
WdO~:ny" - pogadanl>a - WY,!l'!. lIlorYIDlber<scy" - (1)era WaJl:nera 
Zofja KowalewlSka-Maś\.ankiewj- '(akt III). - 21.45 M. Ostrawa . 
cww·a (z Krakowa): 18.00 .recital Kwa,net c-dur MMarta. 
fortepianowy Miecz.ysl·awa Ho.r- 22.10 Wiedeń. Nieznane utwo
s2lowskieJl:o: 19.39 wiad. sporto- .ry Haydna. 22.30 Koeniaswnst. 
we oJl:6Ine: 19.45 pOJl:adam'ka a.k- . .Nocna mu.zyczka". KOllenhal!a. 
tualI.a: - 20.00 .. Reha·b;litaci-a"; Mu.zYka ik3JIIleral-na. Wrocław. 
20.3G Tola Korjamó·WiI1·a IV swoim .. Muzy,ka na dobranoc '. - 22.40 
.repert\ls,rze. (z Pom.amia): 20.45 Kr6lewiec ... T·aniec w n.OCy". -
dZlenmk wieczorny: 20.55 .. Ob- 22.45 Budapeszt. Koncert 8ymf. 
l's,zki z Polski ws'pól~nej": - pod dyr. A-bendrofha. 
21.GO .. Braci·a K-ie'P'u·rQwie" (,pl~ 23.00 Koenhtsw. ..P,rosimy dQ 
ty); .- 21.30 wieczór Jiterack:: 'tańca .... Kolonja. Muzyka lek.ka . 
.. ~dź w . oczach p~a.rzy" .. w .0- Berlin. ,.Dobrej nocy ~ koncert. 
pracowoB..'I1lIu ~.rzego.rza T.ImOf:l&- MonllclIJ!lm. Mjłzy,h 1Jam.~a. 
lewa (.z Lod!ZI): 22.00 Jroncert ~3.30 Wledeli ... Ba·rwne romu'a::
SY'ID~oniczmy W ,wykm.u,niu 01'- tości. 
,k>ie6-try Symfonicznej P. R. pod 24.00 Sztutl!art. Koncert noc-
dyr. Henri Pensis'a. n:v. 

Ogloszenia do 30 słów dla poszo
kojacych ['osady w tej rl1bTYee 
obliczamy 100 iedmei trzeciej cenie 

drO'bnych. 

Maturzysta 
ch.rze§ci) anin J){) wojsku przyj
mIe kazdą jl{}SadE: zaraz. Łaska
we oferty Urędownik, Ł6dź. pod 
.. B-D·C". n 9619 

Potrzebny 
uC'Zoiwy pracownik z calodzien
nem utrzymaniem. posada stala. 
kaucia 300 zł Jl:ot6wka. Oferty 
Oredownik. p()znań zd 37 874 

Fryzjera 
(fry:;jerkoi) w&p6\.njka poszuku.ie 
nieco got6wka. J.ulb l(lokalem. ka,ree 
rzemie<ilnicza p()siadam. Ofertv 
Oredowll,ik, Poznań .zdi 31573 

Domokrążnych 
~n~asent. . nq~osci spożywcze, pensja. pro

mogncy zlozyc gwaranCję hIPO- łW1ZJa 140. dla rozsPl'zedawców. 
teczna lub gotówkowa p08zuku- 1 sklep6w, zbyt masowy. Dołaczyć 
je posady. _ ł:askawe of~rty orę-I znaczek. Sadu1ak, Szczerc6w, 
downik. Łódz dla .. KD '. skrzynka pocztowa 3. 

n 9620 zd 37 571 

Humor zagraniczny 

Powtarzam ci, że mu.dmy stanowczo oszcz~dzaĆ .•• 
- Mas-z rację. Od dziś zacznę chodzić do kina sama. 

Co futro = to Edmund Ryehter -- co J)alto "- to Edmund Ryehter - co ubran!e -'" to Edmund Ryehter, Poznań. Ostrów Wielkop. 

ORĘDOWNIK Centrala: 
Telefony 

Poznań, św. .Marcin 70. 
centrali: 40-72, 14-76, 

P. K. O. Poznań 200 149 
33-07, 44-61, 35-24, 35-25 

WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 
NA DZIEŃ NASTĘPNY . W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-72 

Reda1,tO!!' od~ed,zjaln,. &:t~ Trelłla • P~n..w.. - Za _e,et1ki. wJadomo«ol , Ił.f'tlkaą • III, LudzI odOOW',)B.1:Ia Leon TreIla. MM. Plollrkowslk.a 91. - Za ogIOlSzen!. ł "".m,. odl)OW.lada 
Antoni Le€miew~ce IZ iPoznlLll.la. R.ę:klapiB6'W nłsamh.ionTch redaikeia we zwraca. 

rrzedpłat8' lDoiesl~n.ie przy 1-miJu wJldaniacb t)'~odniowo • odbh>re.m " alre1lt'lLrl9 Uwłoszenia i reklamy' Na 81lroni. G-lamowej 1'11 grOSZ" na r;l:ronie 4-J8JlD-Qwej przy 
, 2,&5 III. Za oda1061Ze~i08 do dam1l oQpa.w. doplata. Na poczta.cb t u Li!tonou6w _ '("J • k,oJ'ic,! tekls:t'ą redaJkcyjnego 30. gr .. na stronie 4-tej 50 g.r .• lIta 

-~------ mJesięczNe 2M 211, kwartalna 7.01. POO2lta poreyjmuje zamówienia ty,b na od jedlllotamO'WelfO lIlIiJjmet.ta sg::fL~ 2-!fleJ k60 gorl:1 na strome wJadomoś~i l.okalnyeh 100 ~. 
. . . p P 1_ % ru\ _ł, d ń ....A d -'<,...: D .. _ .' !S.~zenua S! omP' I'Kowane oru Jl zaitmezen.lem mieisca 20'i'1 e wyda1\ tYKodniowo (bsz 1P0001ed:z..alJrowelro). - od OPaaką w o~c .... lIV u wy a tr. .... - na w~-... rowie Qjlloo1:ema 'Ilajwrtej 100 slów, w tem li nag,łówkowych {.cLruk h 

ruO'W(1. - Za.m6W1ieni.a POCl'lltows 1IlaJ.ed:y \lSkru.tecmlat! do 25. łta.tdelro miesi.&ca w urr,edacJt ~us>to =::0 n.agl6w>k~we illi gr. każde dalsee MOWO 10 grOSZ}'. Za różn.icę między z~!~~ 
pocztowych lub WlProst 'W cenllrali Orędownik&. Og~lftt!a Ci: :r~~e:.~~wstaJ.ą WISlruItek ma1lry-cO'Wania, wy·daWlMcbwo nie OOa>O'WJada. 

Nakład I czeioo.k,l: Dru1caa-na PoIeka 8p6l1ta Alre"jllll. POłlIlJltI., ew. Ma'l'C1n 70. 
W ••• 1WJ'IPłIdk6w, .... wodOIwUl,-eh ..... ,.,.., JIJ'IleMJk6d w aUlaMi., .u-a,jk6w UP .. "łVJ'd.1I'IItlct~ nie od·pO'irla:d a za dOlStarozen.ie p!&!!ma, • lboaelllCli me ID""" IP~. -'-•. 8--'. _.- I 

dosta.rczonych 'It.w:ner6w ~ub o.dsz;kodowanla. - ................ ..... n e-



, l' 

CUdowne ocalenie 
W epoce, w której działy się opisa- stu etóp co najwyżej od wierzchołka 

ne tu wypadki, Paryż nie był jeszcze komina. 
Chory na ową gorączkę niszczenia i od- Był to jeden z tych wypadków, kM
budowywania się, która go od lat kil- ry można nazwać cudownym, a który 
kunasttt trapi. Budowano i wtedy, ale sprawił. że na żelaznym haku, prze
z wielk.iem umiarkowaniem i każdy znaczonym do utrzymania. drabinki. a 
nowowzniesiony bu{lynek bYł prawdzi- zapomnil1Dym przez mularzy, VI ślepej 
wem zjawiskiem nietylko dla właści- ścianie zaczepił się ubranie Gribouil
ciel a, przedsiębiorcy i robotników. ale la, który wskutek tego pozostał zawie
nawet dla tej części miasta. którą szony w powietrzu. 
miał upiększać. M.łody czlowiek żył; nawet nie miał 

Piętnastego listopada około godzi- żadnej rany, żadnego zadraśnięcia, 
ny drugiej po południu, w dzień jasny, mimo to za zabitego uważać go było 
a nawet Ciepły, grupa robotników cie- można, bo Jego ocalenie przedstawiało 
sielskich w liczbie od dwunastu do trudności. a nawet prawie zupełne nie
piętnastu szlo położyć wieniec na pięk- podobieństwo. 
nym sześciopiętrowym domu przy bul- Ściana. nad którą, wisiał, jako szczy
warze Beaumarchais. Robi się to zwy- t<Ywa skończonego gmachu, przezna
kle przy zakończeniu robót ciesiel- czona była na to, aby się na niej oparł 
skich. w przyszłości inny budynek sąsiedni; 

Rano już przynieśli <Yni ze sobą o- biegła wię.c w górę wprost jedną. linją 
gromny bukiet sztucznych kwiatów, i nie miała nigdzie najmniejszego 
związkanych suto wst.ą.żką,; nie pozo- gzymsu, zagłębienia, ani otworu. 
stawało więc już nic więcej, jak tylko Zdawało się niemożliwem przyj
w dow6-d radośCi z ukończenia trudnej ście z pomocą nie.szczęśliwemu. a jedy
pracy i dla uczynienia zadość trady- ny środek dostania się do niego. jedy
cyjnemu zwyczajowi umieścić wieniec ny. który przedstawiał pewne szans~ 
na najwyższym punkcie dachu. powodzenia, był ten, aby połą.czyć pięć 

Czynność ta nie przedstawiała zwy- lub sześć dużych drabin i siłą ludzką, 
kle żadnego niebezpieczeństwa, wyma- przystawiĆ je do ściany. Ale trzeba by
gała tylko od spełniającego ją pewnej ło dużo czasu na wynalezienie i po
lekkości, śmiałości i utrzymania rów.- wiązanie drabinek; a tu nie można 
nowagi. tracić ani minuty, odzienie młodego 

Młody, osiemnastoletni cieśla o chłopca było i tak zapewne zniszczo
blond włosach, delikatnej, różowej ce- ne, darło się pod. jego ciężarem coraz 
rze, jak u kobiety, pragnął mieć za- więcej i lada chwila mogło się roze
szczyt umieszczenia bukietu na gma- nyać zupełnie ... 
chu i p!l'Ośba. jego została przyjęta przy. Nieszczęśliwy roZumiał doskonale 
chylnie przez towarzyszów. swoje położenie... Wydawał jęki ża-

UCiesz<YnY, puśeU S'iQ ku domowi, łosne ... a przez swoje gwałtowne po
niosąe na plecaah dużą, w:fę.zkQ gęeto ruszenia powięk'szał niebezpieczeństwo 
przybraną wstątżką i kwia.tami; lekko i przyśpieszał rozwię.zanie pr;z;ewidzla
przeszedł umieszezone jedna na.d dru- nej chwili. 
gą drabinki, doszooł do poprzecznych Jut się tłum gromadził na. bulw&
belek, przebiegł po nich, jak po sch&- rze przy domu ... Już ciekawi. niewia
dach i począł iść z zadziwiaję.cą pew- domo, w jaki eposób, dowiedziawszy 
nościę. po .!tropie dachu. się o strasznym dramacie, rozgrywa-

Niezadowolony jednak tym pterw- ją.cym się między niebem a złemię., na.
szym triumfem. ehciał je!mCUl dać do- pełnialt ulice, z których można było 
wód swej śmiałości albo raczej lekk()- wypadek obserwować. 
mYŚlności. Ze z:ręczności~ małpy wdra.- - Do drabin! - krzyczeli wszyscy 
pał się na komin. DO\Si~ą.ł aż do pozostali na dole cieśle, oprócz jedne
wierzchołka, na którym stał przez go. - Do drabin! ... 
chwilę w równowadze. potem nachylił - Przybędą, za późno! - mruknął 
się nad przepaściQ.. ten. który nic pOpil'zednio nie mówił. 

Pozostali na dole towarzY!JZe, eh()- Poszedł jednak za towarzyszami, ale 
ciaż obdarzeni si1nemi nerwami, na zamiast złą,czyć się z nimi w pracy, do 
widok szaleństwa tego osłupieli z której porwali się z gOT'ą.ezkowym. po
przestrachu. , • śpi echem, wziął linkI), przek<Ynał się, 

- Do pioruna! - rzekł jeden z nich że była mocna, owinę.ł ję. w{)koło' bicf-
-- chciałbym, aby to bydlę bezmyślne der i pobiefrł na górę, 
prędko było między nami na. dole. - Dokę.d idziecie. Piotrze LandryT 

- Nie lubię widzieć nie podobnego! - 6pytał go jeden z cieśli, 
Ładna rzecz stać tak na jednej nodze - Idę sI>róbować ocalić Gribouilla 
na siódmem piętrze, a pod sobą mieć - odpowiedział spokojnie. 
tylko próżnię. Towarzysze wzruszyli ramionami 

- To robi ten _m efekt. co uderz~ z powątpiewaniem. 
nie kułakiem w brzuch! Aż mnie mro- - To warjat - rzekł półgłosem ten, 
wie przechodzi od stóp do głowy. który się go pytał - on nigdy nie robi 

Widać, że i drudzy towarzysze nic tak, jak inni, tylko inaczej.,. Sam 
ŚMiałka doświadczali tego samego u- kark skręci, a. GribouilloWi tyle pomo
ezu~ia. bo z~l1 jednogłośnie ze że, co umarłemu kadz.idło. , , 
wszystkich sił k.rzyezeć na niego: - To już jego rzecz - odpowiedział 

- Gribouille, ośle jeden! Zleziesz filozoficznie podmistrz. - Każdy jMt 
ty mi zaraz stamtąd' Bałwanie! panem swojej skóry, 

Ale ich głosy, mimo, że były dono- Tymczasem Piotr Landry nedł I»-
ŚDe i bardzo wyraźne, nie mogły by~ raz wyżej. 
usłyszane na tBJk wielkiej wysokoścI... Był to człowiek czterdzIestoletni, 

Nacieszywszy si~ swoim triumfem, średniego wzrostu. bardzo szczupły 
młody człowiek, nazwany. a raczej i mizerny, o włosach cz~rnych, gęsto 
przezwany Gribouillem, przywiQJzał przyprószonych siwizo4, 
mocno bukiet na wierzchołku komina Rysy jego były regu.larne, a nawet 
i zabierał się do odwrotu, lecz w tej przebijała w nich dystynkeja i inteli
chwili, gdy miał już wracać tą samą gencja. Twarz jego zwykle wyrażała 
drogą, którą. przyszedł. zrobił fałszywy smutek, o którego przyczynach powie
krok. stracił równowagę i zniknę.ł z my w IJWoim czasie. 
przed oczu patrzę.cych. Dostał się na najwyższe piętro w 

Koledzy jego wydali jednoc7.e~nie o- kilka sekund, przebiegł belki tak, jaJe 
krzyk przerażenia i rzucili się wszyscy to zrobił przed nim młody kolega, 
w drugą. stronę domu, myśląc, że znaj- zwrócił się do komina, na którym 
dą. nieszczęśliwego młodego człowieka, znajdował się wieniec, oświetlony ja.
rOZCiągniętego na bruku w postaci snemi promieniami słońca. Tu zatrzy
skrwawionej masy, bo według wszel- mał się tylko tyle, ile było potrzeba do 
kiego prawdopodobieństwa nic innego nabrania tchu i zabrał się do spełnie
stać się nie mogło. chyba jakiś cud, nia .trudn~go i cię:hltiego zadania. Za
któryby go ocalił... dame to, Jak zaraz zobaczymy, wyma-

Można sobie wyobraziĆ ieh f:dit- gało tyle pe~ności .siebj~ i p~ytomno
wienie. kiedy, nie ujrzawszy go na zie- ści umysłU, lle siły i śmlałoścl. 
mi, podnieśli w górę oczy i spostr.zegli I Pio~r ~andry rozpoczQ;ł ~ przymo
nierozważnego zuchwalca, zaczeplOno- cowama Jednego końca hnk~ do belki. 
go głową. na dół o dzie-sifilć do dwudzie- znajdującej się przy komiOle, następ-

( . 

nie drugim końcem przewię.zał si~ w 
pasie, nie zapominaj~e pozostawiĆ 
wolnym mniej więcej na dwa metry 
drugiego końca sznura. 

Zrobiwszy to, zsuną.ł się nieco ni
żej na belkę i wkrótce ujrzał tuż pod 
sobą, wisz!!cego Gribouilla, którego ję
ki były coraz słabsze, wiszę.c bowiem 
głową. na dół, doznawał coraz większe
go napływu krwi do głowy. 

Tłum krzykiem i radosnemi okrzy
kami prz,Yją.ł ukazanie się Piotra Lan
rdy, który Chwycił oburą.c~ linkę, zsU
nął się w przepaść i w mgnieniU oka 
znalazł się ohok Gribouilla. 

- Na miłość Boską., ratuj mnie, -
zawołał ten ostatni głosem zdławio
nym i już chrapią.cym. 

- A pocóż tu jestem! - O!i'Powie
dział Piotr Landry i sam do siebie do
dał: - do djabła!. ,. już wielki czas.,. 

Rzeczywiście wielki bYł CZM. U~ 
branie Gribouilla pod ciężarem jego 
ciała i przy gwałtownych ruchach dar
ło się coraz więcej, a złowieszcze trze
szczenie zwiastowało, że za jakąA sI}
kundę nastąpi katastrofa. 

Piotr Landry nie dał upłynąć tej 
sekundzie. Podniósł za łopatki młode
go cieślę, któremu to sprawiło wielkę. 
ulgę. pozwalając krwi odpłyn~ć z gło
wy i podwiązał mu pod ramiona pozo
stawiony umYŚlnie koniec linki. 

Wszystko to było spełnione ni~sły
chanie prędko. 

- A co? - rzekł wybawca - le
piej Ci teraz pewno, niż przedtem by
lo?! 

- Oh! Tak! - odpowiedział Gr!
bouilIe z glębokiem przekonaniem -
teraz mi dobrze, zupełnie dobrze i je
stem ci dłużny wielkę. wdzięczność, 
Piotrze Landry .. , 

- Niepotrzebne gadanie ... miejmy 
nadzieję, że się to wszystko skończy 
na strachu i że ofiarą, wypadku pad
ną, tylko spodnie twoje... Jednakże 
rzecz naj trudniejsza pozostaje teraz 
jeszcze do zrobienia .. , Sł ucha.j no, 
czujesz się na siłach pomożenia sam 
sobie trochę 'f 

- Nie bardzo, f>iot.rze Landry. W 
tej chwili nie czuję się zbyt zdolnym 
do wielkich rzeczy... Nie mam siły 
ani w ramionach, ani w nogach, a 
reszta niewiele warta. ł 

- No, ja to rozumiem .. , Nie było 
to wesoło, mój biedny Gribouille! W 
głowie ci zaszumiało ... Sę.dzQ jednak, 
że będziesz się mógł mnie chociaż 
trzymać za ramiona. 

- Oj, co to, to pewno będę mógł ... 
- A zatem obejmij mnie i ściśnij 

ze ws'zystkich sił. Czem mnie lepiej 
ujmiesz, tem mnie będzie łatwiej cię 
zanieść tam na górę. 

Gribouille zrobił, jak mógł najle
piej, to, co mu kazano, i Piotr Landry 
uję.wszy znowu !iMI), rozpoczą.ł wzno
szenie się w górę siłą rę.k, ciągną.<: za. 
sobą. Gribouilla. 

Tak, jak powiedział przed chwilę., 
twa:rde to było zadanie. PrzYChodziło 
mu to tem trudniej, 2:e w całym tym 
pośpiechu zapomniał porobiĆ na lince 
węzłów w odpowiedni-eh odstępach, a 
linka. luino pu~zona, biła go po rę
kach, krwawię.e je i trzeba bY'lo nad
ludzkich wysiłków, aby nie dozwolić 
na to, żeby się z rąk wysunęła. 

Po dwóch, czy trzech Qdpoczynka.ch 
Piotr Landry repełnie był wyczerpany, 
ty.lko maralna energja i sUa podtrzy
mywały go. 

Nie przestawał iŚĆ dalej ... 
Potrzebował najmniej d:ziesię'Ciu 

minut na przebycie 1rzeehmetrowej 
pne6t.rzenil . '. A dzIesięć mmut w 
tych warunkach, to wiek cały. 

Nareszcie dosięgnę.ł listwy daehu; 
przeszedł przez tę listwę 1 przeniósł 
Grlbouilla. " Obydwaj byli uratowa-
ni ... 

W tej Chwili. gdy ni-kn~li z oezu 
tłumu, na wszystkich punktach b-.lł
waru Beauma:rcha.is podniOSły siQ 0-
krzyki radości i zapału, tak jednomyśl_ 
ne l tak doniosłe, że je pyło sł~hać na 
kilka kilometrów w ParyŻU 

Prowadzący roboty budowniCZY, 
przed chwilą pnybyły, czekał na Pio
tJ"l!. Landry i Gribouilla na tymczaso
wo położonej podłodze szgstego piQtra. 

Koledzy cieśle również się tam znajdo
wali. 

Okrzyki wUIlszonych widzów dały 
łatwo poznać cieślom, co się dzieje tam 
na górze. porzucili więc bezużytecznę. 
robotę przy drabinach. Naczelnik ro
bót uścisnął rękę Landrego, który 
wcale nie wydawał się dumnym ze 
swego szczytnego poświęcenia się, tak 
szczęśliwym uwieilczonego skutkiem, 

3 _kOsfki 
ty"/ko 

20 
Jporzqdzona 

z~kstroldu 
ml~snegq, 
poprawia .... ii. 

l/JIjIJitni~ smal< 
rwoTólD,jarZlJTl. 
zup, kasz,foTat; 
.' sosów. 
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lecz uznawali je wszyscy koledzy, któ
rzy go też ściskali i całowali. 

Gri):>ouiJle, zaedwie mógł się ufny
mać na nogach. Chwiał się, a. zwykle 
czerwona jego twarz, była w tej chwili 
blada. • 

1 eden :r; cieśli wyję.ł z kieszeni mało 
buteleczk~, oplataną łozinę., i podał ję. 
Piotrowi Landremu. 

- Co to jest? - spytał ostatnl 
- To jest wódka i to bardzo dobra. 
- DziękUję ci. Mateuszu.,. nigdy 

nie pijam,.. . 
- Cóż znowu! ... Jeden raz nie sta.-

noWi zwyczaju .. . 
- Zmordowałeś się okrutnie, a łyk 

atarego konjaku wzmocniłby ci~ bar
dzo! - dodał drugi. 

Piotr Landry wstrzę.sną,ł głoW4 i od
suną.ł butelkę ruchem tak stanowcz~ 
że Ma.teusz przestał nalegać. 

- A ty, Gribbouille - odwracając sł~ 
do młodego chłopca. spytał cieśla. -
Palnij sobie .. , 

Gribouille Odpowiedział potakltjtr 
co, wycią.gnął rękę z poepieehem 1 
przytknę.ł do ust szyjkę od flaszki. 

• Gdy ją. zwrócił właścicielowi, była 
prawie próżna!." Krew zaczęła na.-

Pierwsza [bl'lef[ijańska fabryka Kraw8tdw 

• 8461 

p. f~,Krawat ~ol~kr 
w Łodzi, 

uL Piotrkowska tU. 
detal. sklep Piotrk. UO 

tel. tóO-Ii!. 
Poleca eolidny teww 

tkany na wla&llTcll 
wars2ltatach. - ~Ild.(! 
wtlzędzie i .woracll.(! 
uwagę na SZlaik fa
brYC7lIl7. 

pływa.ć mu do twarzy 1 nogi zaczęły 
nabierać pe'WIlośei. 

- Przyja.ciele moi - odpowiedział 
budowniczy - jestem upoważniony 
przez pana Leona D11T'and. naszego 
przedsiębiorcę, do wyprawienia wam 
UJCzty. Wedle przyjętego zwyczaju, u
Olcić trzeba ukończenie waszej pracy 
i triumfalne umieszczenie wieńca. 

Wypadek, który siQ tu przed chwil, 
wydarzył, a dzięki Niebu nie spowodo
wał złych następstw, w niczem nie 
zmienia naszych projektów... Obiad 
jest zamówiony na godzinę piątą! . ,;; 
Będziemy pili na czeŚĆ wieńca, na 
cześć Piotra Landry. którego odwaga 
i zimna kl'ew przechodzi wszelkie moż
liwe pochwały I . . . !dicie, moi przYJa.
ciel~ przebierzcie ~ię, a punkt ó pią.tej 
przyjdźcie do restauracji "Pod ~~aszta.
nami" na. Bercy! .. , 

- Niech iYje pan Durand! .. , 
krzyknęli cieśle, zdejmUją.<: czapki. 
Niech żyje Piotr Landry! ... 

(Ciąg dalszy nast~pi). 



NASZA NOWELK. 
Aleksander J1IDOSZa-OJszUowaId 

~Iłałnia miłoit mabara~iJ 
Głośną na cały świat był .. oet&tnia mi

łoość maharadty Naimur&. Wladea ogrom
nych obszarów w Ind'jach, pSIn tycia i 
śmierci wielu setek tysięcy poddanych, 
właściciel wielu kont bankowych w Eul"O
pie i nieprzebranych ak&1"bów w postaci 
dziewięciu skrzyń .z kutego złota wypeł
nionych klejnotami, oez8ilał z miłości. la
snowłosa Ma:ry EVaM. skromn ... atenogra
fistka 8IIllbasadJOira Wiellikiej Brytanji w 
PM'Ytu, jednem ~em 8WO'ieh ble.dO
nie'bieskich oczu zdobyła serce legendar
nego naJbaJba. 

W pierwszyeIi . dlwtlach ' m8ljamo~ci 
maharadta obsypywał Mary E:v~ kWIa
tami i bry111Mami. Pi~kna Angiel'ka 
zwracała klejnCYty, zatrzy1!Iluj"c kwia.ty. 
Nadszedł czas, kiedy wyznał je-j swą, mi
łość i usłyszał odpowiedź. która wprawiła 

. gO' w zdumienie. Mary ETane oświadczy- 1) 
la mu, te go nie ,kocha i dlatego ton~ jego 
być nie mote. A kiedy zwrócił jej deli
katnie uwag~, te będzie lIlajhogatszą ko
bietą świata, odparła, te to nie posiada 
dla niej tadnego znaczenia. Ceni b()lI,iem 
nadewszystko 1najemnoAć uczuć. 

Nielbawem jednak ' Mary Evans Uległa 
namowom maharadty i udzieliła swej 
zgody na ślub. . Maharadta wierzył, te 
serce jej obudzi się z czasem ku niemu i 
te osiągnie on wówczas cel swego tycia: 
szczęście! 

Los zrządził inaczej. Po roku maUe6-
&twa maharani Naimuru ci~tko z/llniemo
głJa. Staro się to w Hadderabad w p.ałacu 
maharadży. NajwyO:Jitniejsi lekarze świa
ta zootali sprowadzeni natychmiast przy 
pomocy prywatnych sa.molotów. 

Maharadta Naimuru siedział przy łotu 
umierającej, skamieniały z bólu i prze
r8itenia. O północy nastą!Pił zgon maha
rani. 

Wówczas maharad!la ockną.ł się z osłu
pienia. Z nieludzkim jękiem rozpaczy 
rzucił się na ciało zmarłej, obsYlPał je po
całunkami, poCZ'8tD zerwał się i wybiegł 
do gabinetu, aby popełnić samobój.stwo. 
W ostatniej nieom8il ch'!i'li najwierniej
BZY ze sług dwonkieh wyrwał z rąk ma
haradty kindżał o zatrutem ostrzu i, padł-
szy na kolana, zawołał: 
~ Panie mój! Nie opuszczaj nas. jed. 

nego bowiem ojca mamy w tobie! Nie 
oddawaj się rozpaczy, bo ta, którą uko
chałeś miłością nadludzką., tyje! 

Maharadta Naimuru spojrzał oszoło
miony i I:awołał: 
~ 00 mówiBz gił!upcze?! Wszak n~,i

lepsi lekarze świata nie mogli jej urato
wać i skazali na śmierć, a ty mówisz, te 
tyje?! 

Najwierniejszy ze sług uderzył czołem 
o ziemię: 

'= Panie, wybacz I Ale białe, zamOT
ekie djabły nie znaj~ się na. ·tajemnicy ty
cia i śmierci! TWÓlj faJkir nadwomy 
twierdzi, te ma.ha:rani śpi! 

Mah8B:"8ldiAI. Ql&klaskJ8l w dlloorle i i!"~kaza:ł 
niezwłoc~nie sprowadzić fakira i krzyk-

nął: ·C · '<'-" -'- .? -' o WlI)SZ ° <lJ.lllerel m<LUaraUl 
Fakir "giął się pokornie i odparł: 
:;;.;I Maha.rani ~i! 
Maharadt& Naimu" zakrył twarz rę

koma.. Olśniła go radość tak potężna, te 
serce na chwilę bit w nim przestało i tar 
krwi gorącej uderzył do głowy. . 

Ochłonąwszy nieco porwa.ł obu słUJg za 

~) 

7) 

o ........ e 

Gdy ~ o bezroboctu 
Powied. mój miły Procłu.. 
Kto to sę. owe szkodniki 
Te tak zwane .,bolMeWikir 

PopatT!: na tego śmierdziela 
Co zza pleców tłumu strzela 
Ten, to tylko prowokUJje 
I ucieczką. się ratuje ..• 

Spojrzyj na. te piękne buzie, 
Na tych J-ojnów na te Rozie. 
Na ten zespół kapitalny -
To komitet ich centralny" 

-.. ieiYś i ÓW 

.,Ano dobrze - Pr'ot od!rzeeze, 
Zaraz Cii ich 'WSkaŻ'ę człecze. 
Widzisz tam. tegO' żydziaka, 
To właśnie "osóbka" taJka. 

A te młode zberezniki, 
To C7.erwO'ne. bezbożniki, 
Ci na Kościół wygadują., 
Ale w szabes, to świętują.! 

,.Ależ Proeie cÓŻ ja widzę. 
Same Żydy. Żyd na Żydzie!" 
,,- Święta prawda, Prot odrzecze 
BO'lszewizm - to Żydy - przecie!" 

'li. fen eo bibUłę ~włs*. 
To też bol:szewieka fryg&.. 
Jest to żydek bardzo szczwany, 
I dobrze policji rman,. ... 

• -

Gl I , I li I" I I I 

Popatrz na tego m8Jl.a.na 
Co godłQ państwa spotwarza.: 
To jest właśnie taki hycel, 
I czerwO'nej Moskwy szpicel! 

A gdy poszli borem la.sem 
Ze złości aż klęli eza.sem, 
Że ludek jest taki głupi 
że go byle Żydek kupi. 

ramiema, przycisnął do piersi i zawołał ; .......................................................... . drgającym ze szczęścia !łosem: 
- Bądźcie peWlIIi, te jeŚli "łowa. wasze . . I upol'eń Maharadża P"""" n " ~ na k~ótkl' w kt6~ym """"'cz"ł u splony Vl'v"'kanĄnda 

wd '- . tyl ł t czy się śmIerCIą! . . v= "'''. .' 'L O,," V ~ ., .., olOOltą się pra ą, Ow.· .. ymacle 'e z,o a, Maharadża zadrżał i zawolał z roz.pa- przeCIąg czasu swego sZczęs cla, o toczył zawinięty w "kumJ.ee"). Otwor ll8IW'8I1ono 
ile sami ważycie! . ' . , ezą: ' ma.ha.ralIli niesłychanym wytkiem i lu- głazami i szpa:ry zalano eemEmtem, po-

;;....: Panie mój i władco! = zawołał fa- _ Nie mów tak! OnI!. musi tyć! Sly- . ksusem. czem odprawiono górników. Zmarli oni 
kir -' wezwij da łota maharanió V~~~ka- szysz?! Połowa mego mająiku to skal"- . Czas płynął. ~ahar~dta pochmurniał. nad ranem w straszliwych męczarniach. 
nam.dę, & przekonasz si~ te m WII my by nieprze'brane! . . Nleubta.gany termm zbhżał SIę za szybko. Najwierniejszy ze sług poczęstował ich 
prawdę i !będziesz szczęśliwy! p' k h . '-~ ' d . b b' ł " " 

Ma:haradża Naimuru spojrzał nań by- Yogi poruszył przecząc~głową. Maha· ~ę na ma ar~l, D1~W1a oma . me .ez- OWIem przy wyp aCIe WInem z pIwnIC 
rad'ta doczołgał się do niego na kolanach pI~czeństwa, śmIała B1ę bawIła Jak książęcych. 

stro, cofnął si~ nieco i rzekł: i przywarł do stóp Vivekanandy. dZIecko. . . . " Parjas nie przywykł do nekta.ru bogów. 
- KimkO'lwiek jest ten człowiek. -po- _ Uczyń to! Ocal ją! Błagam eię w WresZCIe JXld keml~c drUgIego mleoSląca Upłynęło pół roku i szczęście maha-

*ledz mu, te dosianie połowę mego ma- imię miłości! _ jęknął. maharadża pozostawIł mll:łżonk~ swą w radży prysnęło, jak bańka mydlana. Ja-
jątku za uratowanie maharani!YO,gi drgnął i uśmiechnął si~ dolbrotli- P2Irytu, sa;m zaś udał SIę naJ szybszym snowłosy skrzypek-wirtuoz, piękny Luc-

-' Panie mój! Byłeś przez tY'le lat po- wie. . samolotem świ'ata do Indyj. Znal!la!zlszy cini, czarem swej muzyk i rozpromienił 
r:a. nasz~ ojczyzną, ~ nie znasz jego imie- _ W imię mi!łlości, powiedJZia!teś' - si~ w pałacu w HeiderabaJd pnywoła'ł serce maharani, która pewnej nocy opn
nia. My wszyeey jednak wiemy. kim jest rz ekł powoli. _ Niechaj będzie! Jej duch n,ajwieam.iejszeg,o ze sług. śeiła malltemka, ueiekając w szeToki świat 
Vivekananda. Sława jego rozbrzmiewa oddawna znajduje się w zaświatach. Za- - Za trzy dni kończy si~ życie maha· z kochankiem. 
szeroko w całych Indjach. Jest on mi· wołam go na przeciąg dni sześćdziesięciu. rani! Czy wiesz o tem? ...:.. zapytał. Maharadża począt'kowo nie wierzył 
strzem yogów i ulubieńcem zmarłych! - Po tym czasie władza ma ustaje! Na- Himdus U'kfl'ąkł i ude<rzył eoo!J:em o zie- własnym oczom. Sądził, iż jakiś zuchwa-
zawołał fakir, poczem opuścił pałac, uda- stąpi śmierć! Za siedem dlDi przybędę mi~. ły gangster amerykański dopuścił się 
jl\c si~ na poszukiwanie yogi. tutaj! Bądź dobrej myśli! A złota twego - Cry móWI'! ci o tem rlVekanandaT porwania, aby otrzymać sowity ,okup. Po-

Późnym wieczorem, kiedy na niebie nie wezmę, bo ślulbowałem ulb6stwo! '-" Wszyscy wiedzą! Joiajla call'eg o świaJba i setki p!rYlWa.tlnych ue-< 
~rubłysły pierWlS~gwiazdy i 8r6lbrny księ- Po upływie dni siedmiu powrócił ViTe7 - Czy niema ratunku? tektywów rozpoczęło pościg za zbiegami. 
życ zajrzał w okna pałacowe, na progu kananda w towarzystwie ucznia. W glę- Za.pyta.ny rozlotył bezrad'nie ręce. Ma- Wtem Ust w różowej kopercie wstrzymał 
sypialni zmarłej mahara,ni stan~ło cicho bi parku pałacowego wykopano głęboki hruradt.a pod\Slze<tl doń bliSko i 1JaJjl!'zal wszelkie kroki i odebrał ma.haradzy OBtat
dwóch ludzi. Jednym z nich był fakir, dół. Uczeń Vivekanandy zalelpił woskiem przenikliWie w oczy. nią iskierkę nadziei, pogrążając go w 

. dru'gim :nieznany, chudy człowiek w zaku- sw&mu mistrzowi n~ i uszy, za.winl\ł go - Słuchaj! Jeśli Vivekamanda pozo- otchłań r07!paczy. 
rzonej. ubogiej odziety. w powłok~ z płótna zwaną "Kum}ee" i stanie w grobie, maharani będzie żyła? List pisany ręką maharani i zawi,era.-

Maharadża wlepił w&6 błędne spojrze- złotył do przy.gotowanej zawczasu skrzy- Najwierniejszy ze sług pochylił głowę jący dwa złowrogie zdania: 
nie i szepnął z trudem, czując jak mu ni. Skrzyni~ tę umiee'Łczono w dole i sa- i sze'Pnął: "Nie kocham ciebie! Jestem sz.ezęśli-
serce bić tywiej poczyna: sypano ziemią. - VivekalJl3.nda wszystko motel Jeśli wa z innyun!" 

- Tyś Jest Vivekana.nda? Maharadża Naimuru pa~rzal lU. to st~ mu sil, maharani tyć będzie lata Maharadta przerwał swój pOlbyt w Eu-
Yogi skinął w milczeniu glową i spoj- wszystko w mIlczeniu. Wreszcie nie mo- całe! ropie i powrócił do Indyj. 

rzenie jego skierowało się ku łotu śpiącej gąc pohamować swej niecierpl)wości i - Możeez odejść! rzekł głuchym W jakiś czas potem imię maharadży 
w letargu. Cichym krokiem Z'pli'tyw~z~ drtą-c z, tajonej trwogi, przystąpił do ucz- głosem maharadża NailIIl.uru - a kiedy Naimuru zasłynęło wśród ludu hinduskie
si~ do maharani, dotknął le'kko palcamI nia i szarpnąwszy go gwałtownie n. ra- ci~ zawołam tej nocy, bądź gotów! go jako najmiłosierniejszego z maharad-
j9j cZ!o<ła i Zlastygl w be2'JM1~hu. · mię, zawołał z boleścią: .....J Panie! - za.wołał przerażony sługa, żów. Codzień wspaniały samochód ksią-

Maharadża wpatrywał aię , ' weń upor- - Cóżeś ty z mistrzem swoim u,czyni1? dom}"ś1ając się planu maha.radży - Indje żęcy abjetdtał walno ulice Haiderabadu i 
czywie. Serce jego zamJerało z lęku. Nie będzie on mógł tera.z uratować mej się wzburzą! Vtvekananda jest czczony ręka najwierniejszego ze sług rozrzucała 
Wreszcie szepnął zduszonym głosem: mal'tonki! " przez lud! z woli maharad;ży złoto. TY\':liące tebra-

- Ocalisz ją, prawda? Młody samadhi spojrzał nań z powagą, - Idź precz I "- krzyknął wielkim glo· ków i kalek błogosławiło władcę Nai-
Yogi milczał. i odparł spokojnie: s&m mahrura.dlt-a - miłość do moolllra:ni muru. 
Maharadta zło tył bła,gllilnie d10nie i - Idi do niej i patrz w jej oblicze. jeet moją ostatnią . miłością w życiu! Nie W dniu święta Gangesu specjalnie 

ukląkł. Uśmiechnie si~ ono do cie'bie, zanim na- mog~ inaczej postąpić! sprowadzeni yogowie w lIiS yście braminów 
- Słuchaj! Połowę majątku ci oddam, stąpi pełnia księrtyca! Tej nocy kindżal o zatrutem ostrzu po- i tysiącznych rzesz ludu obudzi ło z letar-

słyszysz? Ocail ją! Ona była światlem Słowa ucznia Vivekanwndy sprllwdfJiły grątył si~ w sercu ucznia Vivekanandy, gu Vivekanandę. Pierwsze spojrzenie mi
moich źrenic, oddechem mych ust, biciem się i,stotnie. Ni6lPrzytomny WlProst z ra- pilnllją-cego grobu. Ciało młodego sama· strza yogów padło n a klęczącego w kurzu 
mego serca! Ocal ją! dości maharadża. tulił tej nocy do piersi <lbi pożarły pałacowe krokodyle. Vive· i prochu maharadżę, który przybrany w 

Yogi rozwarł 8Z'eroko oczy: w których zbudzoną ze straszliwego snu Mary kananda zostal wydobyty i wywieziony szatę pokutnika, żebrał przebaczenia. 
zajaśniał blask nadziemski i odparł rów- Evans. · samochodem w góry HaideTaiboo.u. Tam W tym samym cza.sie piękna Mary 
nym spokojnym głosem: . Na drugi dzień rano wyjechali oboje czterech górników h induskich wykuło Evans zmarła nagle na udar serca?" jed

...; Ta kobieta śpi, lecz sen jej zakoń- do Europy i rozpoczął się o'kres zabaw i oskard/llmi w ogromnej skaile !l'lodzaj llOoehu, nym z pen~jonatów szwajcarskich. 




